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POGODA
Dziś w większości pochmurno, 

temperatura do 35 stopni, wiatry 
północne i północno-zachodnie, 
12-20 mil na godzinę. W nocy 
temperatura do 25 stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
do 35 stopni.

Wschód 6:01, zachód 5:58.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 16 

marca — Hilarego, Eufro- 
zyny.

Jutro piątek, 17 marca — 
Patryka, Zbigniewa.

Pojutrze sobota, 18 mar­
ca — Józefa, Cyryla.

OPERACJA W LIBANIE ZAKOŃCZONA
Były Premier Włoch Porwany

Poluje Na Grubego Zwierza
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Apel Uczonych 
Sowieckich

Do Prezydenta US
Moskwa (UPI) — 31 czołowych 

uczonych sowieckich, wśród których 
jest pięciu laureatów Nagrody Nobla, 
zaapelowało do prezydenta Cartera o 
zaniechanie planu produkcji bomb 
neutronowych.

Autorzy apelu stwierdzają, że de­
cyzja w sprawie podjęcia produkcji 
bomb neutronowych będzie decyzją 
najważniejszą, wobec której stanął 
Prezydent Stanów Zjednoczonych od 
czasu atomowego bombardowania 
Hiroshimy i Nagasaki, przypomina­
ją prezydentowi Carterowi, że w cza­
sie kampanii wyborczej mówił o ko­
nieczności zabezpieczenia ludzkości 
przed katastrofą nuklearną i orzeka­
ją, że bomba neutronowa nie jest bro­
nią defensywną, mogącą powstrzy­
mać agresora.

“Historia poucza, że żadne pań­
stwo nie może na długą zachować 
monopolu w dziedzinie takiego czy 
innego środka masowej zagłady. Hi­
storia wykazała to w dziedzinie bomb 
atomowych i termo-nukleamych, w 
dziedzinie atomowych lodzi podwod­
nych i wielogłowicowych rakiet trans- 
kontynentalnych.

Nie mamy wątpliwości, że jeżeli 
Stany Zjednoczone będą produkowa­
ły bomby neutronowe — monopol ich 
w tej dziedzinie będzie miał bardzo 
krótki żywot” — Stwierdzają sygna­
tariusze apelu.

Apel uczonych sowieckich jest 
ostatnim pociągnięciem propagandy 
komunistycznej, potępiającej na 
wszelkie sposoby amerykańskie plany 
wprowadzenia do arsenału USA bomb 
neutronowych.

Pesymistyczna 
Ocena Nowego 

Kontraktu
Washington. (UPI) — Około 160 tys. 

strajkujących górników kopalni wę­
gla na terenie całego kraju przystą­
pi w piątek, 24 marca do głosowania 
nad propozycją nowego kontraktu, 
przyjętego minimalną większością 
głosów (22-17) przez tzw. Bargaining 
Council związku zawodowego.

Pesymizm nadal jednak towarzyszy 
wysiłkom zakończenia strajku, który 
trwa już 101 dni, mimo że obecnie 
proponowany kontrakt zawiera sze­
reg ustępstw ze strony przemysłu 
na rzecz górników.

Pierwszy kontrakt komisja związku 
zatwierdziła w stosunku 25-13 głosów 
lecz został on odrzucony przez człon­
kostwo, które opowiedziało się prze­
ciwko ratyfikowaniu umowy.

Najnowszy projekt umowy zawiera 
nieco lepsze warunki jeżeli chodzi 
o ubezpieczenie zdrowotne oraz fun­
dusz emerytalny, w porównaniu jed­
nak z wygasłym kontraktem stanowi 
on zwrot wstecz; podczas gdy po­
przednio górnicy mieli gwarantowa­
ne ubezpieczenie zdrowotne za dar­
mo, obecnie musieliby płacić za nie 
po $200 rocznie (wg. poprzednio od­
rzuconej propozycji suma ta wyno­
siła $750). Drugą sporną kwestią jest 
wysokość emerytur górników, którzy 
przeszli w stan spoczynku w latach 
1950-1974; wg. starego kontraktu otrzy­
mywali oni emerytury przeciętnie w 
wysokości $425 miesięcznie — rozwa­
żany obecnie kontrakt gwarantowałby 
tylko $275 miesięcznie.

Inflacja w Argentynie
Buenos Aires (DP) — Koszty utrzy­

mania w Argentynie wzrosły w ciągu 
lutego o 6.2%. Według obliczeń mini­
sterstwa finansów w Buenos Aires 
wzrost inflacyjny cen w stosunku 
rocznym wyniesie 168.1%. Dzisiaj w 
Argentynie zastrajkują kolejarze, 
którzy domagają się 100% podwyżki 
płac.

Przez 
Lewicowych 
Terrorystów
Czterech Policjantów 
z Eskorty Aldo Moro 
Zabitych w Napadzie
Rzym (UPI) — Były premier Włoch, 

Aldo Moro, został porwany przez lewi­
cowych bojówkarzy spod znaku Czer­
wonej Brygady, w jednej z najbar­
dziej śmiałych akcji od czasu Drugiej 
Wojny Światowej. Czterech policjan­
tów z pięcioosobowej eskorty b. pre­
miera zostało zabitych podczas napa­
du.

Atak kidnaperów nastąpił rano, kie­
dy Moro udawał się limuzyną do pra­
cy pod eskortą radiowozu policyjne­
go. W pewnym momencie szofer limu­
zyny zmuszony był gwałtownie zaha­
mować gdy niespodziewanie drogę 
zablokował biały samochód kombi. 
Auto policyjne uderzyło w tył samo­
chodu premiera, w tym samym mo­
mencie wyskoczyło kilku napastników 
w wojskowych mundurach i bez ostrze­
żenia otworzyło ogień do straży. Po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tańsze 
Przeloty 

Atlantyckie
Londyn. (DP) — Rząd brytyjski 

zaniechał dotychczasowych sprzeci­
wów i w dniu 18 marca wejdą w 
życie nowe, znacznie obniżone, ceny 
przelotów atlantyckich z Londynu do 
ośmiu miast amerykańskich: Bosto­
nu, Washingtonu, Filadelfii, Detroit, 
Chicago, Dallas, Los Angeles i San 
Francisco oraz utrzymane zostaną 
obniżone ceny za przelot do Nowe­
go Jorku, wprowadzone już we wrze­
śniu ub. r.

Opozycji rządu brytyjskiego rzucił 
wyzwanie prezydent Carter, który za­
proponował politykę “Otwartego nie­
ba”, mając na względzie ulgi dla 
korzystających z podróży powietrz­
nych.

Według nowego cennika przelot z Lon­
dynu do Bostonu będzie kosztował $143, 
do Washingtonu — $162, do Filadel­
fii i Chicago — $151, do Detroit 
— $169, do Los Angeles i San Fran­
cisco — $227, do Dallas około $180.

Cena przelotu w drogę powrotną 
będzie o około $20 niższa, natomiast 
wszystkie ceny wzrosną o $20 w szczy­
towym okresie sezonu letniego.

Wprowadzone będą dwie kategorie 
biletów: kupowanych bez uprzedniej 
rezerwacji na konkretny lot, już na 
lotnisku i tylko pod warunkiem, że 
w samolocie są wolne miejsca, oraz 
rezerwowanych na trzy tygodnie z 
góry z tym, że linia powiadomi pa­
sażera na 10 dni wcześniej, którego 
dnia przydzielono mu miejsce.

Zaproszenie z Kairu
Kair (DP) — Egipski prezydent 

Sadat wysłał do Belgradu list infor­
mujący Titę o sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i zapraszający go do Kairu. 
Termin wizyty ma ustalić Tito.

Egipt Potępia
Kair (UPI) — Półurzędowy egipski 

organ prasowy “Al Ahram” potępił 
Syrię za odmowę udziału w walce i 
przeciwstawienia się akcji wojskowej 
Izraela w Libanie.

Równocześnie egipski minister 
spraw zagranicznych Mohammed Ka­
mei konferował z ambasadorami Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii, Francji i Niemieckiej Republiki 
Federalnej, domagając się natych­
miastowej interwencji Narodów Zje­
dnoczonych i powstrzymania izrael­
skiej “inwazji” w Libanie.

ONZ Nie Uznaje 
Układu w Rodezji

New York (UPI) — Rada Bezpie­
czeństwa ONZ uznała układ premiera 
Rodezji lana Smitha z umiarkowany­
mi przywódcami Murzynów za “nie­
legalny i nie do przyjęcia”(!) Za re­
zolucją padło 10 głosów przy 5 wstrzy­
mujących się. Nikt nie glosował prze­
ciw.

Stany Zjednoczone i W. Brytania 
wstrzymały się od glosowania. Oby­
dwa państwa szukają “formuły kom­
promisowej” i zebrania razem “wszyst­
kich zainteresowanych,” nie tylko 
czarnych przywódców, którzy podpi­
sali układ z premierem Smithem, o 
przejęciu władzy od białych, lecz tak­
że dwóch przywódców partyzantów, 
przebywających w sąsiednich kra­
jach, rządzonych przez marksistów.

Nadzieje na zebranie razem 
“wszystkich zainteresowanych są je­
dnak małe, ponieważ Robert Mugabe 
i Joshua Nkomo nie uznają układu i 
dążą do zagarnięcia całej władzy dla 
siebie, mimo, że reprezentują tylko 
drobną część (około 10 proc.) czarnej 
ludności Rodezji. Marksistowskie 
podziemie w Rodezji łącznie z oddzia­
łami szkolnymi w sąsiednich państ­
wach kategorycznie odmawia udziału 
w konferencji z udziałem Smitha i 
umiarkowanych przywódców.

Dziś Mija Rok
Moskwa. (UPI) — Dziś mija rok 

od chwili, gdy agenci KGB po cy­
wilnemu aresztowali dysydenta so­
wieckiego, matematyka i specjalistę 
w dziedzinie komputerowej, 29-letnie- 
go Anatola Szczaranskiego.

Szczaranski został aresztowany z 
użyciem siły i przez ośmiu sowiec­
kich ubeków wrzucony do samocho­
du i wywieziony. Wtedy to ostatni 
raz był on widziany przez swoich 
bliskich.

Szczaranski trzymany jest w wię­
zieniu moskiewskim Lefortowo i już 
rok czeka na proces, w którym przy­
puszczalnie KGB oskarży go o zdra­
dę i szpiegostwo.

Decyzja i Apel 
Somalii

Nairobi (UPI) — Rząd Somalijski 
ogłosił dziś, że podjął decyzję wycofa­
nia wszystkich wojsk z Pustyni Oga- 
den i zaapelował do supermocarstw, 
aby zaprowadziły trwały pokój w tym 
rejonie.

Radio w Mogadiszu podało wiado­
mość, że wycofanie wojsk, będące 
niekiedy panicznym odwrotem, za­
kończone zostało wczoraj.

“Trwały pokój w Ogadenie” ozna­
cza w rozumieniu rządu somali jskiego 
zabezpieczenie wolności nomadów po­
chodzenia somalijskiego i uniezależ­
nienie ich od Addis Abeby.

Spodziewana 
Ratyfikacja 
Pierwszego 

Traktatu 
Washington (UPI) — Po sześciu 

tygodniach często ożywionych debat, 
dziś po południu Senat będzie głoso­
wał czy ratyfikować pierwszy z trak­
tatów zawartych z rządem Panamy, 
który ma gwarantować w przyszłości 
neutralny charakter Kanału Panam- 
skiego. Zarówno zwolennicy jak i opo­
nenci oddania kanału pod całkowitą 
kontrolę Panamy, przepowiadają 
aprobatę traktatu — do czego wyma­
gane są dwie trzecie liczby głosów 
obecnych senatorów.

Zawarte traktaty są wynikiem 13 lat 
negocjacji, prowadzonych ze strony 
amerykańskiej przez rządy 4 prezy­
dentów — dwóch demokratów oraz 
dwóch republikanów. Ostatecznie zo­
stały one podpisane 7 września 1977 
roku i do dziś obydwa porozumienia 
oczekują na ratyfikację w Senacie.

Drugi traktat, który konkretnie 
ustala datę przekazania Kanału Pa- 
namskiego na dzień 31 grudnia 1999 r., 
znajdzie się na agendzie Senatu w 
przyszłym miesiącu.

Tragiczny Pożar 
w Argentyńskim 

Więzieniu
Buenos Aires. (UPI) — W wyniku 

umyślnie spowodowanego pożaru w 
największym więzieniu w Argentynie, 
55 więźniów poniosło śmierć oraz 
78 osób (więźniów i strażników) do­
znało obrażeń.

Tragiczny incydent był punktem 
kulminacyjnym największych zamie­
szek w zakładzie Villa Devoto nieda­
leko Buenos Aires. Zawiedzeni nie­
udaną próbą obezwładnienia strażni­
ków, więźniowie zaczęli podpalać ma­
terace, które umieszczono u wejścia 
do bloku mieszczącego cele dla ska­
zanych za przestępstwa kryminalne. 
Wśród 161 skazanych nie było więź­
niów politycznych.

Strażnicy natychmiast interwenio­
wali, usiłując stłumić płomienie. Ich 
wysiłki w głównej mierze były bez­
skuteczne. Pięciu z nich doznało po­
parzenia oraz zatrucia czadem.

Rządowy komunikat stwierdza, iż 
wszyscy więźniowie, którzy ponieśli 
śmierć padli ofiarą ognia.

Kosmonauci Wrócili
Moskwa (UPI) — Agencja Tass po­

da je wiadomość, że kosmonauci Jurt 
Romanenko i Georgy Greczko, stano­
wiący załogę rakiety “Sojusz 26,” dziś 
powrócili na Ziemię. Przebywali oni w 
Kosmosie przez 96 dni i pobili wszyst-i 
kie rekordy w tej dziedzinie.

Działo Niemieckie 
Na Czołgach USA 

(DP) — Armia Stanów Zj. po­
stanowiła użyć działa produkcji 
NRF do czołgów amerykańskich, 
by sprostać nowemu sowieckiemu 
tankowi typu T-80. niemieckie 120- 
milimetrowe działa będą zainsta­
lowane na amerykańskich czoł­
gach XM-1, co wzmocni ich silę 
ogniową. Dotychczas tanki amery­
kańskie posiadały działa 105-mili- 
metrowe.

Druga Runda 
Pojedynku 

Wyborczego 
Paryż (UPI). — W ub. niedzielę 

stanęło w szranki wyborcze we Fran­
cji 4,266 kandydatów do Zgromadze­
nia Narodowego na ogólną liczbę 
491 miejsc.

Pierwsza runda wyborów przynio­
sła rozstrzygnięcie tylko w 68 okrę­
gach, o pozostałe 423 mandaty stoczo­
na będzie walka w najbliższą niedzie­
lę już przy udziale tylko 840 kandy­
datów. Wyniki wyborów niedzielnych 
będą ostateczne.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło, że z bloku lewicy spełnia 
warunki, i stanie w niedzielę do wy­
borów, 244 kandydatów socjalistycz­
nych, 142 komunistycznych i 20 z ra­
mienia lewicowych radykałów.

Z bloku centrowo-prawicowego wy­
stąpi 214 gaullistów i 192 kandyda­
tów, reprezentujących inne ugrupo­
wania.

Obydwa bloki zdecydowały stanąć 
do walki zjednoczonym frontem, co 
wyjaśnia dlaczego ilość kandydatów 
socjalistycznych tak bardzo przewyż­
sza ilość kandydatów komunistycz­
nych.

W pierwszej rundzie wyborów wszy­
scy kandydaci, którzy w swoich okrę­
gach nie zdobyli 12,5 procent głosów, 
automatycznie odpadli.

Prezydent Valery Giscard d’Estaing, 
który przemawiał wczoraj po za­
mknięciu listy kandydatów centrowo- 
prawicowych, zaapelował raz jeszcze 
do wyborców, aby uświadomili sobie, 
że ewentualne zwycięstwo lewicy przy­
niesie Francji nowe nasilenie inflacji, 
zniszczy francuską gospodarkę i po­
grąży kraj w kryzysie finansowym i 
monetarnym.

“W pierwszej rundzie wyborcy fran­
cuscy wysłuchali mego wezwania, 
aby kierowali się zdrowym rozsąd­
kiem. Będę ich prosił, aby uczyni­
li to samo w dniu 19 marca, kiedy 
trzeba będzie podjąć najważniejszą 
dla kraju decyzję” — powiedział pre­
zydent d’Estaing.

Przysięga 
Arcybiskupa

Praga (NC) — Frantisek kardynał 
Tomasek został formalnie wprowa­
dzony na stanowisko arcybiskupa 
Pragi gdy — jak donosi czeska agen­
cja prasowa Ceteka — złożył przy­
sięgę na ręce premiera czechosło­
wackiego Josefa Korcaka.

“Przy tej okazji kardynał Tomasek 
podziękował rządowi za zaufanie i 
zapewnił o szczerym zainteresowaniu 
Kościoła i wiernych w aktywnym 
uczestniczeniu w budowie i rozwoju 
społeczeństwa socjalistycznego”—do 
nosi wspomniana agencja.

Watykański rzeczoznawca proble­
mów wschodnio-europejskich orzekł, 
że złożenie przysięgi było “sprawą ru­
tynową” i że praktyka tego rodzaju 
była stosowana w państwach Europy 
wschodniej jeszcze przed dojściem 
komunistów do władzy.

Stanowisko arcybiskupa Pragi było 
nieobsadzone przez prawie 30 lat, po­
nieważ reżym komunistyczny nie 
chcial uznać Josefa kardynała Bera- 
na, który — jako wygnaniec — wyje­
chał do Rzymu. Po jego wyjeżdzie 
kardynał Tomasek został mianowany 
administratorem apostolskim archi­
diecezji praskiej. 
Kardynał Beran zmarł w 1969 roku.

Okupacja 
Wojsk Izraela 
Trwa Nadal
Ustanowiony Został 
6-milowy Kordon 
“Sanitarny”
Jerozolima (UPI) — Przeprowadzo­

na przez wojska izraelskie operacja 
na wielką skalę, wymierzona w ter­
rorystów palestyńskich w Libanie, 
która trwała 17 godzin, została zakoń­
czona.

W odwetowym najeździe żołnierze 
izraelscy opanowali 15 baz palestyń­
skich, które służyły terrorystom do 
wypadów przeciwko Izraelowi.

Wzdłuż granicy, na terytorium li­
bańskim, ustanowiony został 6-milowy 
kordon “sanitarny’, który ma oddzie­
lać terrorystów od Izraela i premier 
Menachem Begin powiedział, że pas 
ten będzie okupowany przez wojska 
izraelskie aż do czasu zawarcia poko­
jowego porozumienia. .

Dziś rano korespondent UPI donosi 
ze strefy wczorajszych walk, że w 
zasadzie w całym rejonie panuje spo­
kój, jedynie od czasu do czasu słychać 
salwy artylerii.

Decyzja utrzymania okupacji izrael­
skiej w pasie długości 64 mil, od 
wybrzeży Morza Śródziemnego aż po 
stoki góry Hermon, została — jak 
się wydaje — życzliwie i ze zrozu­
mienie} przyjęta w Washingtonie.

“Było faktem oczywistym, że obec­
ność palestyńskich jednostek woj­
skowych w Libanie południowym sta­
nowiła zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa Izraela. Te jednostki nie tylko 
otwarcie deklarowały wrogość wobec 
Izraela, ale także przeprowadzały ter­
rorystyczne ataki, jak ostatni atak 
w ubiegłą sobotę. My jednak prywat­
nie i publicznie apelujemy, aby gwałt 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej'

Różański 
Prezesem 

Wydziału K.P.A.

Dr Edward Różański
Na wczorajszym rocznym zebraniu 

Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, w którym wzięło 
udział 157 uprawnionych do głosowa­
nia, zarządca Wydawnictw Związko­
wych dr Edward Różański został wy­
brany prezesem. Zajmował on to 
stanowisko przez kilka lat przed mec. 
Tadeuszem Kowalskim, który nie 
kandydował.

Pierwszą wiceprezeską została 
Anna Rychlińska, 1-szym wicepreze­
sem Wiktor Zielka, sekr. prot. Patricia 
Witkowska, sekr. fin. Alfred Stokinger, 
skarbnikiem Witold Raginia, mar­
szałkiem Kazimierz Stawicki.

Wiceprezeskami wybrane zostały: 
Helena Szymanowicz, Wanda Rozma- 
rek, Zofia Piekos, Lorie Górny, Ma­
tylda Jakubowska i Helena Wajda.

Wiceprezesami wybrani zostali: 
Julian Witkowski, Jerzy Miklaszew­
ski, Jan Loryś, Leon Konopka, Jerzy 
Migała i Józef Sikora.

Wybory przeprowadziła Jadwiga 
Bielańska. Sprawozdanie z rocznego 
zebrania umieścimy później.
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Władysław Zachariasiewicz 
Przeszedł Na Emeryturę

Washington, D.C. — Długoletni kie- obok którego stała pani Adela, oświad 
równik wydziału kontaktów między- czyi, że jest wzruszony momentem,

Co Słychać 
Wśród Podhalan

narodowych U.S. Postal Service, Wła­
dysław Zachariasiewicz, przeszedł na 
emeryturę.

Z okazji tej odbyło się w sali re­
cepcyjnej Poczty pożegnanie Zacha­
riasiewicza, który zdobył sobie uzna­
nie z racji energicznej współpracy z 
władzami pocztowymi wielu krajów. 
Zegnali Zachariasiewicza liczni urzę­
dnicy służby pocztowej, jak i środo- 
wiskó polonijnych działaczy i przy­
jaciół, ceniących pracę społeczną Za­
chariasiewicza na wielu terenach, od 
czasu jego przybycia do Stanów jako 
politycznego imigranta.

W imieniu Służby Pocztowej Sta­
nów Zjednoczonych żegnał Władysła­
wa Zachariasiewicza podsekretarz 
Karl Ulsaker. Przypomniał on zebra­
nym jego karierę rządową.

Zachariasiewicz został asystentem 
Johna Gronouskiego, poczmistrza ge­
neralnego USA w czasie rządów Ken- 
nedy’ego. Następnie Zachariasiewicz 
objął wydział kontaktów międzynaro­
dowych, który prowadził bardzo ener­
gicznie, nawiązując w imieniu amery­
kańskiej Służby Pocztowej kontakty z 
wielu krajami.

“Nikt w naszej Służbie, nie uści­
snął więcej rąk dygnitarzom na ca­
łym świecie niż Władysław Zacharia­
siewicz” — mówił Ulsaker, wręczając 
mu Dyplom Uznania za wybitną służ­
bę rządową.

Zachariasiewicz otrzymał też sze­
reg depesz z USA i z zagranicy z ży­
czeniami na przyszłość i ze słowami 
uznania za dotychczasową pracę.

Odpowiadając, Zachariasiewicz,

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

kiedy odchodzi z czynnej służby.
“Przez całe życie — mówił — poza 

dwoma latami sowieckiego obozu 
pracy przymusowej — jeśli otrzymy­
wałem wynagrodzenie, zasłużyłem na 
nią pracą. Teraz mam otrzymywać 
czek znacznie mniejszy, ale za niero- 
bienie niczego.”

Mówiąc dowcipnie i z sentymen­
tem, Zachariasiewicz przypomniał 
swoją pracę w ciągu ostatnich lat, 
liczne podróże po świecie i szkolenie 
zagranicznych specjalistów (dwaj z 
nich, z Nigerii z Maroka, byli obecni 
na pożegnaniu).

Dziękował wszystkim zebranym za 
okazanie mu i jego żonie przyjaźni w 
tak ważnym momencie jego życia, ja-< 
kim jest przejście na emeryturę. Pod­
kreślając swe polskie pochodzenie, 
zwrócił też uwagę, że na sali są obecni 
dwaj jego przyjaciele z czasów uni­
wersyteckich w Krakowie — pp. Bo­
lesław Łaszewski i Bolesław Wierz­
biański, którzy przybyli do Wash- 
ingtonu pomimo śnieżycy.

Władysław Zachariasiewicz jest 
znanym działaczem polskim w Euro­
pie i w Stanach. Po zwolnieniu z so­
wieckiego zesłania pełnił we Włoszech 
funkcję delegata rządu polskiego do 
spraw opieki na uchodźcami: był w 
Londynie współpracownikiem pre­
miera rządu polskiego, Tomasza Ar­
ciszewskiego.

Po przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych został dyrektorem Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego, następnie 
kierownikiem działu narodowości 
Partii Demokratycznej.

W Washingtonie, poza pracą zawo­
dową, rozwijał szeroko działalność 
społeczną. Był ostatnio, przez 3 lata, 
prezesem Rady Polskich Klubów 
Artystycznych w USA. Jest członkiem 
Rady Polskiego Instytutu Naukowe­
go w Nowym Yorku.

Dr. Mlcbaek 
NJ>.

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest tr 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
1 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
brak tych składników w organltmle 
ludzie czuj* się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na tołądek, są podatni na różne 
infekcje 1 choroby: Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne diii 
zarżnijcie przyjmować KEŁP-KARBON 

Cena na butelkę $5.09.
3 butelki $13.50

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny__________ Paczka S3.89
□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość_____ _________ Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ...............................Packa $3.89
□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka___________ Paczka $2.89
J Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie_______ Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną__________ Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne_______________Paczka $3.89
O HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy —

używana dla tych co mają cukrzycę ....Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89
□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka

i Niestrawność Pokarmu ..... .......... Butelka (75 kaps.) $5.89
“B.-M.-B." 50 kapsułek

Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych pracą 
Buduje krew 1 siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki — $18.00
Wysilicie zamówienie z Money Order

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
I ! !3 V Milwaukee Ave. Chicago. III. 00822

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Głównego — 10 marca br. — podjęto 
ostateczną decyzję w sprawie Sejmu i 
50-lecia Związku Podhalan. Ustalono, 
że Sejm odbędzie się w tym roku, a 
50-lecie w następnym.

Dobrze się stało, że na to ważne 
zebranie zostali zaproszeni prezesi 
Kół, którym prezes Króżel dał szanse 
wypowiedzenia się w tej sprawie. 
Przez to samo, sam mógł się zapoznać 
z opinią poszczególnych Kół. Równo­
cześnie reprezentanci Kół mieli moż­
ność przyglądnąć się, jak wygląda 
praca w Zarządzie Głównym na co- 
dzień. Ma to duże znaczenie i na pew­
no wpłynie na zwiększenie zaintereso­
wania poszczególnych Kół pracą Za­
rządu.

Wierzymy, że wysiłkiem wszystkich 
Kół i Zarządu Głównego, obydwie te 
imprezy będą sukcesem dla naszej 
organizacji.
Góralska Msza Na Wojciechowie

Rok rocznie w kościele św. Woj­
ciecha — przy 17-ej i Ashland Avenue 
— odbywa się góralskie nabożeństwo 
przy licznie zebranej braci podhalań­
skiej, występującej w większości w 
strojach regionalnych i z własną ka­
pelą.

Podhalański program nabożeństwa 
od lat przygotowywany jest przez 
Koło Wierchy z prezesem Michałem 
Cieślą na czele.

Jedno z najstarszych Kół Zw. Pod­
halan — Koło i Stowarzyszenie Pod­
halan na Wojciechowie — tradycyjnie 
już przyjmuje wszystkich uczestni­
ków nabożeństwa — z wielką gościn­
nością — w sali parafialnej. Koło to z

■ -------- . ■ —

Drzewa-Olbrzymy 
w Tarnowskiem

Wiele niezwykłych pomników przy­
rody posiada Tarnowskie. Należą doń 
m. in. drzewa, skały, głazy, w tym 
słynne już “Skamieniałe miasteczko” 
w Ciężkowicach.

Samych drzew uznanych za pomni­
ki przyrody jest w regionie ponad 200. 
W parku Technikum Ogrodniczego w 
Tampwie rośnie platan i dąb szypuł- 
kowy — oba o obwodzie około 5.5 ,m. 
Spotyka się dużo starych, ale dobrze 
zachowanych lip, białych topoli, dę­
bów. W Zaczamiu rośnie okazały 
wiąz polny o rekordowym obwodzie — 
ponad 6 m, w Burzynie jest piękna 
aleja, którą tworzy 106 sekcji i 177 lip.

“Casa Mak”
W domu pod Barceloną zwanym 

“Casa Mak” zamieszkuje od lat pćof. 
Gabriela Makowiecka i jej mąż, inż. 
Stanisław Makowiecki (Mak . . . — 
skrót ich nazwiska). Stanisław Mako­
wiecki jest znany w Polsce jako autor 
autobiograficznej książki “Mamały- 
ga — czyli słońce na stole.” Nato­
miast prof. Gabriela Makowiecka — 
wykładowca języka i literatury pol­
skiej w Uniwersytecie w Madrycie 
prowadzi w Hiszpanii odczyty o Pol­
sce, jest także autorkę not encyklope­
dycznych o polskiej kulturze i litera­
turze. Interesujące są także odkryte 
przez nią na terenie Hiszpanii varsa- 
viana i polonica. Znajdą się one w 
książce, którą opublikuje w Polsce 
Wydawnictwo Literackie. 

W Okresie Wielkanocy . .. Lub w Każdym Innym Czasie 
Bądźcie Rozsądni Wybierając- 

NAJLEPSZEGO GATUNKU DOMOWEJ ROBOTY
POLSKĄ KIEŁBASĘ od

SLIZS
A Mianowicie;

SLIZS
DELICATESSEN

Nasz 32 Rok
DOZWÓLCIE NAM DOPOMÓC WAM 
W ZAPLANOWANIU NAJWYŻSZEJ 

JAKOŚCI ŚWIĄTECZNEGO 
! MENU SKŁADAJĄCEGO SIĘ 
■ 7. PEŁNEGO WYBORU TRADYCYJNYCH. 

SPECJAŁÓW JAKIE POSIADA

ŚWIEŻA LUB WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA . . . Wyśmienity Poczęstunek Jak 
Zawsze, POLSKA LUB MIEJSCOWA SZYNKA . . . Wszelkie Rozmiary — Przyrzą­

dzona Do Waszego Smaku — Bez Dopłaty Za Gotowanie

POLECAMY TEŻ
BARANKI Z MASŁA LUB CIASTA — CHRZAN — PIEROGI - BIAŁE SERKI — ŻEBERKA — 
CHLEB DO ŚWIĘCENIA — CUKIERKI — KOPYTKA - WĘDLINY NA LUNCH I SAŁATY ... 
Aby Wam dopomóc w urządzeniu Szczęśliwych Świąt, dla Was i Waszej Rodziny.

Uwaga
W tym roku, Jak w zeaztym, chcemy osbłuiyć nanych klientów przy zakupach 
Wielkanocnych BEZ UPRZEDNICH ZAMÓWIEŃ KIEŁBAS, bo tego towaru 
będzie pod dostatkiem. Prosimy nie czekać z zakupami do ostatnich dni. Ale 
przyjmujemy zamówienia na SZYNKI, PIEROGI 1 SAŁATY.

3116 W. 43rd St. Archer LA 3-9533

prezesem Janem Figusem składa 
gorące podziękowanie wszystkim 
Podhalanom.

Również prezesi — Józef Króżel i 
Michał Cieśla serdercznie dziękują za 
udział w nabożeństwie.
Z Wyborów

Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła 34 Zakopane odbyło się 5 
marca br. Nowy zarząd przedstawia 
się następująco: Stanisław Bachleda- 
Kubański — prezes; Władysław 
Bzdyk — wiceprezes; Maria Cukier — 
wiceprezeska; Zofia Styrczula — 
sekr. protokółowa; Janina Bzdyk — 
sekr. finansowa; Jan Jachimiak — 
skarbnik; Józef Wojdyła, Andrzej 
Gromada, Jan Kenik — chorążowie; 
Komisja rewizyjna — Andrzej Fiedor, 
Andrzej Styrczula, Tadeusz Świder.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
nowego zarządu. Zarząd główny re­
prezentowali: Józef Króżel — prezes; 
Kazimiera Kasprzyk — wicepreze­
ska.

Członkom Koła Zakopane życzymy 
pomyślności i dalszego rozwoju. 
Posiedzenie

Zarząd Koła 32 Spytkowice zawia­
damia swoich członków, iż posiedze­
nie sprawozdawczo-wyborcze i insta­
lacja odbędzie się w tę niedzielę, 19 
marca w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica, o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Wszyscy członkowie proszeni są 
o niezawodne i punktualne przybycie. 
Zaproszeni są także członkowie Za­
rządu Głównego.

Jan Kasiniak — prezes.
Powrotu Do Zdrowia

Najlepsze życzenia szybkiego i cał­
kowitego powrotu do zdrowia skła­
damy naszej związkowczyni — p. 
Anieli Kwak — długoletniej członkini 
Koła 1 im. Jana Sabały. Pani Kwak 
piastuje w Kole od kilkunastu już lat 
stanowisko sekretarki protokółowej 
i jest zawsze czynna we wszystkich 
pracach Koła.

Mamy nadzieję, że choroba szybko 
minie i p. Aniela wróci do normal­
nych zajęć. Jej to dedykujemy nastę- 

ćl ugpio 
“Sabalowe imię, nigdy nie zagjiue,, 
Ani na wiyrsycku, ani na dolinie, _ 

Janina Duda

No Waist Seam!
Printed Pattern

4782
SIZES 

10'/2-18'/2

Gently gathered at the yoke, 
then a free fall to the hem­
sash it or not as you wish for 

i there is no waist seam! Note 
romantic, full sleeves. Send!

Printed Pattern 4782: Half 
Sizes 10*4, 12%. 14%, 16%. 
18)$. Size 14W (bust 37) takes 
3 3/8 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10,' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more Plus 
free pattern coupon. Send 758 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flowet Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
(Ciąg dalszy) j,

Czego oni nie będą śmieli 
uczynić nie mając rozkazów, bo się Szweda boją 
i odpowiedzialności za rozpoczęcie wojny na się nie 
wezmą. Poznali się już na tym, że Radziwiłł wszędy 
umyślnie Szwedów im chce nadstawiać; niechby choć 
jednego ustrzelili albo usiekli, zaraz by wojna była. 
Sami teraz Septentrionowie nie wiedzą, co czynić, gdy 
Litwa Szwedom poddana; stoją więc w miejscu, cze­
kając jeno, co będzie, i dalej nie wojując. Dla tych 
przyczyn i Radziwiłła nie powstrzymają ani mu 
wstrętu nie uczynią, który prosto na was pójdzie 
i będzie po kolei znosił, jeżeli się w kupę nie zbierze- 
cie. Na Boga! uczyńcie to i pilno wojewodę witebskie­
go do się zapraszajcie, bo i jemu teraz do was przez 
Septentrionów łatwiej, dopóki jako ogłupieli stoją. 
Chciałem was przestrzec pod innym nazwiskiem, byś- 
cie łatwiej uwierzyli, ale że się już wydało, od kogo 
wiadomość, tedy swoje podpisuję. Zguba, jeśli nie 
uwierzycie, bo i ja już nie ten, co byłem, a da Bóg, 
całkiem inaczej jeszcze o mnie usłyszycie. — K m i- 
c i c.”

— Chciałeś wiedzieć, jak Radziwiłł przyjdzie do 
nas, ot, masz odpowiedź! — rzekł Jan Skrzetuski.

— Prawda jest... Dobre racje daje! — odpowiedział 
Wołodyjowski.

— Co to, dobre? święte racje! — zawołał Zagło­
ba. — Tu nie może być wątpliwości. Jam się pierwszy 
na tym człowieku poznał i choć nie ma przekleństwa, 
którego by nad jego głową nie miotano, ja wam po­
wiadam, że jeszcze go będziem błogosławić. U mnie 
dość na człeka spojrzeć, żeby wiedzieć, co wart. 
A pamiętacie, jako mi do serca przypadł w Kiejda- 
nach? Sam on też nas kocha, jako ludzi rycerskich, 
a gdy moje nazwisko pierwszy raz usłyszał, to mnie 
mało nie udusił z admiracji j przeze mnie wszystkich 
was ocalił.

— Jegomość to się nic nie zmienił — zauważył 
Rzędzian — czegóż by to pan Kmicic miał więcej je­
gomości od mego pana albo od pana Wołodyjowskiego 
admirować?

— Głupiś! — odpowiedział Zagłoba. — Na tobie 
od razu się poznał, i jeżeli cię zowie dzierżawcą, nie 
kpem z Wąsoszy, to jeno przez politykę!

— To może i jegomości urzez politykę admiro- 
wał? — odparł Rzędzian.

— Obacz, jak chleb bodzie; ożeń się, panie dzier­
żawco, a będziesz jeszcze lepiej bódł... Ja w tym!

— Wszystko to dobre — rzekł Wołodyjowski —•’ 
ale jeśli on tak szczerze nam życzy, to czemu sam do 
nas nie przyjechał zamiast się jako wilk koło nas 
przemykać i ludzi nam kąsać?

— Nie twoja głowa, panie Michale — odpowiedział 
Zśgłoba. — Co my uradzimy, to ty rób, a żle na tym 
nie wyjdziesz. Żeby twój dowcip wart był twojej sza­
bli, to byś już hetmanem wielkim na miejscu pana 
Ijewer^y Ęotoćkicgjo. był^ A po co Kmicic-jwiał tu przy*" 

" je i ;4żac?i.< Czynnie po to, żebyś mu tak samo nie wie- 
rzjł, jan $smti jego nie wierzysz, z czego<foy zaraz- i do 
ws-lkiej kłótni dojść mogło, bo to zadzierżysty kawa­
ler? A dajmy, żebyś ty uwierzył, to co by rzekli inni 
pułkownicy, jako Kotowski, Żeromski albo Lipni­
cki?... Co by rzekli twoi ludzie laudańscy? czyby go 
nie usiekli, gdybyś tylko głowę odwrócił?

— Ojciec ma rację —• rzekł Jan Skrzetuski — on 
tu nie mógł przyjechać.

— To czego do Szwedów jedzie? — powtórzył 
uparty pan Michał.

— Diabeł go wie, czy do Szwedów, diabeł wie, co 
w tę szaloną pałkę mogło strzelić! Nic nam do tego, 
my oto z ostrzeżenia korzystajmy, jeżeli głowy chce­
my unieść.

— Tu nie ma się co i namyślać — rzekł Stanisław 
Skrzetuski.

— Trzeba co prędzej zawiadomić Kotowskiego, 
Żeromskiego, lipnickiego i tego drugiego Kmicica —■ 
mówił Jan Skrzetuski. — Wyślij do nich, Michale, co 
prędzej wieści, ale nie pisz im, kto ostrzega, bo z pew­
nością by nie uwierzyli.

— My jedni będziemy wiedzieli', czyja zasługa, 
i w swoim czasie nie omieszkamy jej promulgować! — 
zakrzyknął Zagłoba. — Dalej, żywo, Michale!

— A sami pod Białystok ruszymy, wszystkim tam 
zbór naznaczywszy. Dałby Bóg wojewodę witebskiego 
jak najprędzej! — rzekł Jan.

— Z Białegostoku trzeba będzie do niego deputa­
tów od wojska wysłać. Da Bóg, staniemy do oczu panu 
hetmanowi litewskiemu — mówił Zagłoba — w rów­
nej albo i lepszej sile. Nam się na niego nie porywać, 
ale pan wojewoda witebski to co innego. A zacnyż 
to pan! a cnotliwy! nie masz takiego drugiego w Rze­
czypospolitej!

— Jegomość znasz pana Sapiehę? — pytał Stanis­
ław Skrzetuski.

— Czy znam? Znałem go pachołkiem, nie więk­
szym od mojej szabli. Ale już był jako anioł.

— Toż on teraz nie tylko majętności, nie tylko 
srebra i klejnoty, ale ponoś i skuwki na rzędzikach 
na pieniądze przetopił, byle jak najwięcej wojska 
przeciw nieprzyjaciołom ojczyzny zaciągnąć — rzekł 
pan Wołodyjowski.

— Dzięki Bogu, że choć taki jeden jest — odrzekł 
Stanislaw — bo pamiętacie' jakeśmy to i Radziwiłło­
wi ufali?

— Bluźmśz waść! — krzyknął Zagłoba. — Woje­
woda witebski! ba! ba! Niech żyje wojewoda witeb­
ski!... A ty, Michale, do ekspedycji! żywo do ekspe­
dycji! Niechże tu piskorze w tym biocie szczuczyń ■ 
skim zostają, a my pójdziemy do Białegostoku, gdzie 
może i innych ryb dostaniem... Chały też tam bardzo 
przednie Żydzi na szabas wypiekają. No! przynaj­
mniej wojna się rozpocznie. Bo mi już tęskno... A kie­
dy Radziwiłłem przetrącim, to się i do Szwedów 
•weżmiem. Pokazaliśmy im już, co umiemy!... Do 
ekspedycji, Michale, bo pericuiuin in mora.

— A ja pójdę podnieść na nogi chorągiew! — rzekł 
pan Jan.

I w godzinę później kilkunastu posłańców wylaty­
wało, co koń wyskoczy, ku Podlasiowi, a za nimi 
wkrótce ruszyła cała chorągiew laudańska. Starszyz­
na jechała na przedzie, naradzając się i dyskutując, 
a żołnierzy prowadził pan Roch Kowalski, namiest­
nik. Szli na Osowiec i Goniądz, prostując sobie drogę 
ku Białemustokowi, gdzie się innych konfederackich 
chorągwi spodziewali.

Od siły bratniej pomocy
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!
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Wiceprezes Józef Gajda 
Zaprzysiągł Zarząd Gminy 3-ej ZNP

Siedzą od lewej: prezes Gminy 3 Piotr Marud, sekr. Gminy 
i komisarka Okr. 13 ZNP Wiktoria Kolman i sekr. fin. Gminy 3 
Ted Zieleń. Stoją od lewej: komisarz Okr. |3 Kazimierz Musielak, 
prezes ZNP Alojzy Mazewski, wiceprezeska Gminy 3 Loretta 
Chabalowska, wiceprezes ZNP Józef Gajda, b. prezes Gminy 3 
i b. komisarz Okr. 13 Zygmunt Sokolnicki,dyr. ZNP z Pittsburgha 
Jan Radzymiński.

Wybory, instalacja, odznaczenia i 
niespodzianka dla sekr. prot. Wiktorii 
Kolman zostały połączone w jedno 
walne zebranie delegatów Gminy 3-ej, 
które odbyło się w czwartek, 24 lutego 
1978 r., w sali Moskal’s Catering, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Wybory

Prezes Gminy Piotr Marud miano­
wał przewodniczącym wyborów b. pre­
zesa i b. komisarza Okręgu 13-go 
Zygmunta Sokolnickiego. Do Komisji 
Mandatów wchodzili: Stanisław Zap- 
ka, Alfreda Beed i Węglarz. Komisja 
podała do wiadomości, że uprawnio­
nych do głosowania delegatów jest 53. 
Komisję zamieniono na sędziów wy­
borczych. Wybrani zostali: prezesem 
Piort Marud, wiceprezeską Loretta 
Chabalowska, wiceprez. Wacław 
Doktorski, sekr. prot. Wiktoria Kol­
man, kasjerem Franciszek Spula, 
marszałkiem wybrany został Jan 
Zientara.

Po wyborach podano smaczną ko­
lację. Po kolacji przysięgę od zarządu

Cicero Society 
Gr. 825 ZNP 

Zaprasza Na Zabawę 
Cicero Society Gr. 825 ZNP, w Ci­

cero, IL., zaprasza członków, przy­
jaciół i sympatyków na doroczną 
zabawę “Józefinek”, która odbędzie 
się w sali Hawthorne Community, 
Laramie Ave. i 29-ty Place. Duży 
parking koło sali.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 18 
marca, od 8-ej wieczorem. Wszyscy 
mile widziani — Adam Tomaszkie­
wicz, prezes; J. Całka, przew. za­
bawy.

Z Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP

Posiedzenie Grupy 694 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 17-go marca, o 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave. Sekretarz fi­
nansowy będzie przyjmował opłaty 
za ubezpieczenie już od godziny 6:00.

Następne zebrania będą się odby­
wały w sali Edwarda Moskala, 5639 
N. Milwaukee.

Apelujemy o jak najliczniejszy 
udział członków i przyjaciół.

Ks. Stanisław Staniszewski, kapelan 
Grypy; Piotr Marud, prezes; Wiesław 
Kowalski, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się siedzibie “Nowa 
Polonia”, 6103 W. Belmont Ave., w 
środę, 22 marca, początek o 7:30 
wieczorem.

Mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia. Zbliża się święto 3-go Maja, 
które będzie obchodzone w śródmie­
ściu w sobotę, 6-go maja, br., więc 
niech nas nie brakie w pochodzie. 
— Aleks Pestrak; prezes; Stanisława 
Kaldus, sekr. prot.

Tow. Jedność 
Gr. 77 ZNP

Posiedzenie Tow. Jedność, Grupa 
77 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
19 marca, w sali SWAP Post. 90, 
6005 W. Irving Park, o 2 po połu-J 
dniu. Prosimy o liczne przybycie 
ponieważ są ważne sprawy do zała­
twienia. — Doris Kowalski, sekr. 
prot.

odebrał wicepezes ZNP Józef Gajda, 
który złożył życzenia i zaapelował 
o werbowanie członków do ZNP, ażeby 
osiągnąć kwotę 50,000 nowych człon­
ków, jaką wyznaczył prezes Alojzy 
Mazewski. Dawniej każdy związko­
wiec był organizatorem, mówił wice­
prezes Gajda. Nie było hojnych na­
gród, a jednak każdy Polak i Polka 
wstępował w szeregi Związku. Zapi­
sywano całe swoje rodziny i tylko 
w ten sposób organizacja rosła, stając 
się potęgą. Wiceprezes apelował 
także o założenie szkółki lub koła 
młodzieżowego przy Gminie i przy- 
rzekł swoją pomoc.

Niespodzianka
Wicepr. Loretta Chabalowska po­

prosiła na podium sekr. prot. Wiktorię 
Kolman i wręczyła jej piękny upomi­
nek od Gminy w dowód uznania za 
pracę dla Gminy i pracę społeczną. 
Za aprobatą zarządu Gminy zapro­
szone zostały najbliższe przyjaciółki 
komisarki Kolman: b. komisarka Okr. 
13-go Zofia Buczkowska i pracow- 
niczki Wydziału Kobiet: Eleonora Tra­
garz, Marta Filar i Stefania Micha­
łowska. Kolejno te panie składały 
P. Kolman życzenia i osobiste poda­
runki.

Ustępującego sekr. fin. Tadeusza 
Zieleń udekorowano Medalem Zasługi 
ZNP. Aktu tego dokonał prezes Alojzy 
Mazewski, który apelował o współ­
pracę dla dobra naszej organizacji, 
szczególnie o większy wysiłek w wer­
bowaniu nowych członków. Następnie 
prezes Gminy Piotr Marud wręczył 
p. Zieleń podarunek, podziękował za 
pracę i prosił o dalszą współpracę. 
Wiceprezeska Gminy przestawiła go­
ści, wśród których byli m. in. dyr. 
ZNP Jan Radzymiński z Pennsylwanii 
i kom. Okr. 13-go Kazimierz Musielak.

Z Gminy 23 ZNP
Zarząd Gminy zawiadamia wszyst­

kich delegatów, że w piątek, 17 marca, 
odbędzie się regularne zebranie w 
sali parafii Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marii Panny, o 7:30 
wieczorem. Prosimy wszystkich o 
przybycie, ponieważ mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia. — Feliks 
Menclewicz, prezes; Jan Grabowski, 
sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP z Annowa 
Posiedzenie Giny 87 ZNP 
Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów, że miesięczne posiedzenie Gmi­
ny 87 ZNP odbędzie się w piątek, 
17 marca, w sali Dorman-Dunn Ame­
rican Legion Hall, 21J W. Cermak 
Road, o 7:30 wieczorem.

Upraszamy delegatów i delegatki 
do wzięcia licznego udziału w posie­
dzeniu, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — Zarząd Gm. 87 
ZNP; Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska Jerzego Wa­

shingtona, Gr. 760 ZNP prosi człon­
ków o wzięcie licznego udziału w 
ważnym posiedzeniu, jakie odbędzie 
się w niedzielę, 19 marca, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 S. 
Kedzie Ave., o 2 po południu.

Za obecność członków na posiedze­
niu będzie losowanie na sumę $5.00 
więc warto przybyć. — Zarząd Gr. 
760 ZNP.

60 Rocznica Śmierci
“Ambasadora Sprawy Mazurskiej”

Biblioteki Kościelne w Gnieźnie

Mija 60 rocznica śmierci Wojciecha 
Kętrzyńskiego, historyka, którego 
nazywano “ambasadorem sprawy 
mazurskiej” i “rewindykatorem pol­
skości.”

Urodził się w 1838 r. w Giżycku, w 
zniemczonej polskiej rodzinie, która 
używała nazwiska von Winkler. Mówił 
tylko językiem niemieckim, słabo 
rozumiał polską mowę. Kształcił się 
w szkołach niemieckich. Miał 18 lat, 
kiedy dowiedział się o swym polskim 
pochodzeniu i nazwisku.

Szybko spolonizował się. Powrócił 
do nazwiska Kętrzyński, wstąpił do 
tajnej organizacji powstańczej stu­
dentów w Królewcu, gdzie studiował, 
z ramienia organizacji w czasie po­
wstania styczniowego przewoził do­
kumenty i broń. Aresztowany, prze­
siedział rok w twierdzy kłodzkiej, co 
nazywał później — uzyskaniem “pa­
tentu na Polaka.” Po zwolnieniu i 
długich staraniach udało mu się po­
wrócić na uniwersytet w Królewcu 
i doktoryzować się (temat pracy: “De 
bello a Boleslao Magno cum Henrico 
rege Germaniae gęsto”). Kariera 
urzędnicza w Prusach była jednak dla 
Kętrzyńskiego zamknięta.

Był korepetytorem w polskich dwo­
rach szlacheckich, bibliotekarzem u 
Zamoyskich w Kórniku, starał się 
bezskutecznie o profesurę w Krako­
wie. Dopiero w 1873 r. otrzymał pracę 
w Zakładzie Narodowym im. Ossoliń­
skich we Lwowie.

W1876 r. został dyrektorem zakładu 
i stanowisko to piastował przez prawie 
40 lat, aż do śmierci.

Ogromne są zasługi Wojciecha Kę­
trzyńskiego dla Ossolineum. W czasie 
swego dyrektorowania uporządkował 
i podwoił zbiory Zakładu, wydał

Wystawa Monet
Polskie Towarzystwo Numizma­

tyczne w Chicago bierze udział, jak 
corocznie, w imprezie POLPEX 78, 
wystawiając zbiór monet srebrnych 
i t. zw. “Próba” wybitych po roku 
1924-tym.

Oprócz tego pokazane będą wszyst­
kie rodzaje medali wydanych przez 
Klub Numizmatyczny w Chicago w 
ciągu 15 lat istnienia, a więc medale 
związane z 1000-leciem Chrztu Pań­
stwa Polskiego, Powstania Warszaw­
skiego, Bitwy pod Monte Cassino, 
urodzinami Mikołaja Kopernika, wre­
szcie medal związany z dwusetną 
rocznicą istnienia Stanów Zjedno­
czonych.

Osobna gablotka poświęcona będzie 
pamięci dr. Władysława Terleckiego, 
który był inicjatorem założenia Klubu 
Numizmatycznego w Chicago. Rów­
nież pokazane będą liczne jego prace 
publicystyczne a szczególnie Katalog 
Monet Polskich, jak dotychczas jedy­
ny, wydany w języku angielskim.

Wśród wystawionych, a ostatnio 
wybitych monet, zasługują na uwagę 
dwie pięknie wydane 100-złotówki, 
poświęcone bohaterom obu narodów: 
Kościuszce i Pułaskiemu.

Wystawione będą również rzadkie 
publikacje na tematy numizmatyki 
w różnych okresach istnienia Państwa 
Polskiego.

Wystawa POLPEX 78 odbędzie się 
w najbliższą sobotę i niedzielę, w 
dniach 18 i 19 marca, w salach 
Związku Polskich Weteranów — SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago 
i otwarta będzie dla publiczności w go­
dzinach od 10-ej rano do 6-ej wieczo­
rem. Wstęp wolny.

Zebranie Oddziału Pań 
Posterunku Ironside 

Nr. 16PLAV
Zebranie Oddziału Pań Posterunku 

Ironside Nr. 16 PLAV odbędzie się 
w niedzielę, 19 marca, o 2 po poł., 
w sali parafialnej św. Fidelisa, 1406 
N. Washtenaw Ave. Wszystkie człon­
kinie proszone o przybycie, ponieważ 
jest dużo ważnych spraw do załatwie­
nia. Nasi koledzy weterani też mają 
swoje posiedzenie w tę samą niedzielę.

Stefania Zachwieja, prezeska 
Adelina Frent, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu 
Gen. Sikorskiego

Posiedzenie Klubu gen. Sikorskiego 
odbędzie się w niedzielę, 19 marca, 
w sali pnr. 1805 W. Division, o 1:30 
po poł. Członkowie proszeni są o 
przybycie na zabawę stoliczkową, 
organizowaną zamiast kwietniowego 
zebrania. Odbędzie się ona 16 kwiet­
nia. Komitet prosi o przyniesienie, 
w miarę możliwości, fantów. Następ­
ne zebranie odbędzie się 21 maja. 
Będziemy na nim obchodzić Dzień 
Matek.

Maria Milas, prezes 
Stanisława Kędzior, sekr. prot.

szczegółowy katalog — przewodnik 
po zbiorach.

Jednocześnie prowadził własną 
pracę naukowo-badawczą. Wiele serca 
i wiedzy włożył w badania nad dzie­
jami zachodniej Słowiańszczyzny, 
zajmował się dziejami Prus Książę­
cych przed sprowadzeniem Krzyża 
ków, a także ekspansją krzyżacką, 
prowadzoną nie tylko mieczem lecz 
i fałszowaniem dowodów nadania 
ziemi. Wśród zainteresowań W. Kę­
trzyńskiego wymienić trzeba również 
takie dziedziny, jak studia nad doku­
mentami, rocznikarstwem, pamiętni- 
karstwem i dyplomatyką.

Udowadnia) polskość Warmii i Ma­
zur nie tylko badaniami naukowymi.

Zaangażował się osobiście w dzia­
łalność społeczno-polityczną, przez 
wiele lat walczył o utworzenie pisma 
mazurskiego, później piórem i akcją 
propagandową wspierał takie pisma 
jak ‘Gazetę Lecką,” “Mazura” i 
“Gazetę Ludową.” O polskości tych 
ziem pisał również w gazetach wyda­
wanych poza terenem Warmii i Ma­
zur. Zmarł w 1918 r. Obecnie Jego 
nazwiskiem nazwano miasto, w któ­
rym chodził do gimnazjum, Kętrzyn.

(dk)

Polacy Wyjaśniają 
Zagadki Kosmosu

Polscy astronomowie współpracują 
z uczonymi z innych krajów w ba­
daniach źródeł promieniowania rent­
genowskiego w kosmosie. Obok prac 
obserwacyjnych, w których wykorzy­
stuje się sztuczne satelity, rozwijane 
są badania teoretyczne i prace mode­
lowe. Promieniowanie J“X” — po­
chłaniane przez atmosferę — jest 
niewidoczne z Ziemi i może być ob­
serwowane tylko z satelitów. Polscy 
astro-fizycy pracują ostatnio nad mo­
delem układu gwiazd podwójnych, 
będących źródłem promieniowania 
rentgenowskiego.

Przewiduje się dalsze rozwijanie 
tych badań, m.in. we współpracy 
z uczonymi amerykańskimi.

Gniezno, ośrodek pierwszej polskiej 
metropolii posiada trzy biblioteki ko­
ścielne liczące razem blisko 100 tys. 
woluminów: Bibliotekę Kapitualną i 
Katedralną przy bazylice prymasow­
skiej, założoną w początkach XII 
w., Bibliotekę Arcybiskupa Semina­
rium Duchownego istniejącego od 1603 
r. i Bibliotekę o.o. franciszkanów 
powstałą w XVIII w. KAŻDY Z TYCH 
zbiorów, obok podstawowego zestawu 
literatury z zakresu teologii, filozofii 
chrześcijańskiej i prawa kanoniczne­
go, posiada zbiory specjalne.

Biblioteka Kapitulna, największa, 
licząca obecnie ok. 50 tys. wolumi­
nów posiada m.in. cenne zbiory z 
zakresu historii kościoła, liturgii, 
ksiąg liturgicznych, średniowiecz­
nych rękopisów, map i atlasów, mu- 
zykalii, poloniców, z XVI w., eksli­
brisów polskich, inkunabułów i sta­
rych druków. Biblioteka seminaryj­

na licząca ok. 30 tys. woluminów 
posiada specjalistyczne zbiory z za­
kresu homiletyki, katechetyki, histo­
rii i pedagogiki. Najmniejsza, bo li­

cząca 3 tys. woluminów Biblioteka 
o.o. franciszkanów, posiada zbiory 
m.in. z zakresu historii franciszka­
nów, kaznodziejstwa, pedagogiki, 
psychologii i socjologii.

“Karczmy Słupskie”
Polska gastronomia wzbogaca się 

o oryginalne, nowe restauracje, któ­
rych rodowód wywodzi się od re­
gionalnej karczmy “Pod Kluką”. Od­
dano do eksploatacji, bądź przygoto­
wuje się do otwarcia “Karczmy 
Słupskie” w Rzeszowie, Warszawie, 
Wrocławiu i w Mścicach pod Ko­
szalinem. Prawdziwą furorę ten typ 
restauracji zrobił w Budapeszcie i 
Dreźnie.

FEAST ON THE FINEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy ...

Krakus
POLISH HAM

Extra Lean • Fully Cooked • Delicious
at better food stores, meat markets

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC. 
342-7210 342-7410

520 So. Michigan Ave
w Pick Congress Hotel

50% ZNIŻKI z Naszej Wytwórni ^ 4

TYLKO W SOBOTY, NIEDZIELE i PONIEDZIAŁKI
Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne, w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5, w pondz. do 8-ej

Tel. HA 7-2225
Mówimy po polsku

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.

NA WASZ STÓŁ WIELKANOCNY
DWA WSPANIAŁE WINA

CHRISTIAN BROTHERS

&

KUBY
PORT

t Al II ORNI A

CREAM 
Sł IERRY
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ChrisluinBrolhcrs
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Święconka
Żurek na smaku z kości szynkowej lub barszcz czerwony w filiżance

Szynka, kiełbasy, jajka gotowane na twardo z sosem tatarskim i chrzanem, kabanosy.

Surowa kiełbasa biała pieczona, podana na ciepło. 
Babka, sernik, mazurki różnego rodzaju.

Na środku stołu Baranek Wielkanocny oraz 
RUBY PORT lub CREAM SHERRY Christian Brothers

Worldwide Distributors: Fromm and Sichei. Inc., San Francisco, California. Wines, Champagne. Brandy.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 nw.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wtorkowe Prawybory
Atmosfera polityczna przed wtorkowymi 

(21 marca) prawyborami nacechowana jest 
raczej zastojem. Brak jest bowiem błyskot­
liwych konfliktów na tle programów i zabie­
gów kandydatów, choć w obu partiach istnieją 
sytuacje konfliktowe w niektórych okręgach 
wyborczych, jak i w odniesieniu do niektó­
rych urzędów. Są jednak konflikty wewnętrzo- 
partyjne, nie wywołujące namiętności wśród 
ogółu wyborców.

W Partii Demokratycznej istnieją sprawy 
nominacji na stanowiska stanowego skarbnika 
i stanowego kontrolera. Prócz tego stanowy 
sekretarz, kandydujący ponownie Alan J. Di­
xon, odciął się od całości tykietu partyjnego 
i na tle zatargu o inne nominacje zdecydo­
wał zadbać tylko o siebie.

Po stronie Partii Republikańskiej najbardziej 
jaskrawy konflikt wystąpił o nominację na 
szeryfa powiatowego. Tak składa się, że dwaj 
Amerykanie polskiego pochodzenia, Louis 
Kasper i Donald Mulack, prowadzili dość ży­
wą kampanię, głównie jednak w kolach par­
tyjnych organizacji wardowych i w osiedlach 
podmiejskich.

Te waśnie i starcia wewnętrzno-partyjne 
zostaną rozstrzygnięte wtorkowym głosowa­
niem. Ponieważ istnieje nie pozbawione słusz­
ności przekonanie, że wśród ogółu wyborców 
nie widać przejawów gotowości do masowego 
i czynnego włączenia się w prawybory, tym 
samym spory o niektóre nominacje zostałą 
zlikwidowane siłami partyjnych głosów, na któ­
re obie partie mogą liczyć w ramach swoich 
partyjnych organizacji.

Z uwagi na przewagę sił partyjnych demo­
kratów w pow. Cook można przyjąć, że sporne 
problemy zostaną rozwiązane bardziej spraw­
nie. Republikanie, których partyjne organizacje 
są słabe, muszą więc liczyć na pójście do pra­
wyborów, w większej niż to zwykle bywa 
mierze, wyborców republikańskich. Ale wia­
domo przecież z wielu doświadczeń poprzed­
nich lat, że w prawyborach nie manifestują 
swojej postawy szerokie koła ani jednej ani 
też drugiej partii.

Ze stanowiska interesów Polonii w polityce 
trzeba podkreślić, że kandydaci polskiego po­
chodzenia znajdują się na tykietach obu partii. 
Wskazane więc jest, aby wyborcy polskiego 
pochodzenia wzięli udział w prawyborach.

Musimy zadbać o naszych własnych kandy­
datów, którzy mają możność uzyskania no­
minacji, jeśli poza silami organizacyjnymi ich 
partii włączy się na rzecz zwycięstwa i czyn­
nik obywatelski, wyborcy polskiego pochodze­
nia.

Dość powszechna niechęć do głosowania w 
prawyborach, bo trzeba przecież deklarować 
przynależność partyjną, a ludzie w sposób 
bardzo dziwny i niczym nie usprawiedliwiony 
unikają tego wyraźnego deklarowania się, wy­
stępuje niestety i wśród wyborców polskiego 
pochodzenia. Można to częściowo wyjaśniać 
chęcią zachowania postawy niezależności, ale 
przecież powinniśmy żywo interesować się, 
aby nie tylko utrzymać naszych przedstawi­
cieli w polityce na zajmowanych przez nich 
urzędach, ale też starać się zdobyć dodatkowe. 
Dotyczy to tych kandydatów, którzy stają 
do prawyborów po raz pierwszy.

Toteż w piątkowym wydaniu pisma opubli­
kujemy pełny wykaz kandydatów polskiego 
pochodzenia, ubiegających się o nominacje 
czy to na tykiecie demokratów czy też re­
publikanów, aby w ten sposób zasygnalizować 
wyborcom polskiego pochodzenia, że trzeba 
udzielić poparcia przede wszystkim naszym 
własnym kandydatom. Potencjalnie siła po­
lityczna wyborców polskiego pochodzenia jest 
w pow. Cook bardzo poważna. Wielu z nich 
działa w ramach organizacji partyjnych, ale 
stanowczo zbyt wielu Amerykanów polskiego 
pochodzenia zajmuje w prawyborach wygodną, 
lecz nie służącą naszym interesom w polityce, 
postawą obojętności.

Ta obojętność jest szkodliwa. Przedstawiając 
naszych kandydatów w jutrzejszym wydaniu 
pisma chcemy konkretnie wskazać na obowią­
zek wyborców polskiego pochodzenia, aby 
przełamali obojętność oraz poszli do prawy­
borów i głosowali przede wszystkim na po­
lonijnych kandydatów.

Deficyt w Sumie $ 100 Bilionów?
Poważne zaniepokojenie wywołują przedło­

żenia budżetowe administracji prezydenta Jim­
my Cartera na r. 1979. Projekt budżetu nosi 
bowiem charakter ustępstw na rzecz różnych 
grup specjalnych interesów, szczególnie zaś 
tych środowisk, które są zainteresowane zwięk­
szaniem wydatków rządowych bądź to z racji 
ideologicznego doktrynerstwa, bądź też z uwagi 
na korzyści finansowe.

Trzeba bowiem z niepokojem przyjmować, 
że administracja rządowa chciałaby zwiększyć 
wydatki na Departament Pracy o 44 procent, 
na szkolnictwo o 30 procent, na transportację 
o 210 procent.

Na tym tle istnieją różne oceny, dotyczące 
deficytu budżetowego, jeśli Kongres przyjąłby 
przedłożenia administracji rządowej. S<.m Pre­
zydent sądzi, że deficyt na r. 1979 wyniesie 
$60 bilionów, co i tak jest sumą bardzo wielką,

jeśli weźmie się pod uwagę ogólną sytuację 
gospodarczą kraju. Natomiast republikanie w 
Kongresie obawiają się, że deficyt będzie znacz­
nie większy i może osiągnąć sumę od $80 
do $100 bilionów.

Krytycy prezydenckich przedłożeń budżeto­
wych podkreślają, że co prawda projekt bud­
żetu na r. 1979 zawiera i pozycje do obcięć, 
to jednak uważają to za posunięcie taktyczne, 
gdyż wątpliwe jest, aby Kongres zgodził się 
na te obcięcia w budżecie, jakie proponuje 
administracja rządowa. Trudno bowiem uznać, 
że Kongres zatwierdzi obcięcia w wydatkach 
dla przykładu na projekty wodne czy korzyści 
weterańskie.

Kontrolowany przez demokratów Kongres 
ma obowiązek dokładnie przeanalizować przed­
łożenia budżetowe demokratycznej admini­
stracji.

Pęd Do Prostoty
Cieszący się zaufaniem “Stanford Research 

Institute” przepowiada masowe porzucanie po­
stawy “konsumpcyjnej” i powrót do “prosto­
ty”. Już około 5 milionów Amerykanów weszło 
na tę drogę. Za 7 lat w 1985 r. ich liczba 
może wzróść do 35 milionów, a w roku 2,000 
do 100 milionów.

Są to przeważnie ludzie młodzi i w średnim 
wieku. Ruch zapoczątkowały grupki lewico­
wych radykałów przeszło 10 lat temu. Obecnie 
pęd do prostoty obejmuje szerokie kręgi spo­
łeczne. Przeważają jednak ludzie młodzi z wyż­
szym wykształceniem, choć nie brak rodzin 
w średnim wieku. Ruch przestał być domeną 
radykalizmu, ale może zrewolucjonizować go­
spodarkę kraju.

Ludzie wracający do prostoty niechętnie 
przyjmują pracę zarobkową, kochają nieza­
leżność i ukrywają dochody przed poborcami 
podatkowymi. Zużywają mniej energetyki, wy­
magają mniej usług, wykonują sami wiele 
artykułów pierwszej potrzeby od bielizny do 
mebli, znaczną część żywności uzyskują z upra­
wianych ogródków, spożywają mniej mięsa, 
więcej warzyw i produktów zbożowych. Do 
sklepów i w odwiedziny idą pieszo lub jadą 
rowerami. Samochód służy wyłącznie do pod­
róży do odległych miejscowości. Wielu ob­
chodzi się bez samochodu i podróżuje auto­
busami lub pociągami.

Nie ulega wątpliwości, że powrót do stylu 
życia biednej części ludności przed kilkudzie­
sięciu latami i odrzucanie wielu luksusów, 
do których przyzwyczailiśmy się w ostatnim 
okresie, spowoduje głębokie zmiany ekono­
miczne. Podupadną lub znikną niektóre ga­
łęzie przemysłu, powstaną i rozwiną się nowe, 
zaspakające potrzeby “prostego życia”.

Jeżeli sprawdzą się przewidywania “Stanford 
Research Institute” i liczba wracających do 
prostoty będzie wzrastała, odbije się to nie­
korzystnie na przemyśle samochodowym, naf­
towym i instytucjach kredytowych. Rozwiną 
się transport publiczny, rękodzielnictwo, insty­
tucje wychowawcze, biblioteki i przedsiębior­
stwa lub społeczne instytucje rozrywkowe.

Powrót do prostoty jest zjawiskiem inte­
resującym. Wobec groźby wyczerpania się za 
kilkadziesiąt lat większości surowców mine­
ralnych, być może, że cała ludzkość będzie 
musiała wrócić do prostoty.

To i Owo
Lekarz do pacjenta:
— Wyraźnie zaleciłem, żeby żona przykłada­

ła panu okłady z kwaśnej wody. Przykładała?
— Nie, panie doktorze.
— Dlaczego?
— Bo ja nie jestem żonaty.

0 Roli Kościoła w Polsce
Kazanie Prymasa Polski w Bazylice 

Sw. Jana w Warszawie
Wl

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Stan Umysłów 
w Stanach

TYDZIEŃ POLSKI, Londyn - Rów­
nowaga umysłowa Amerykanów ule­
gła w ostatnich latach znacznemu 
zachwianiu — jak stwierdza jeden 
z wielu sondaży zdrowia publicznego. 
Mniej więcej jedna czwarta ludności 
cierpi na rostrój nerwowy.

Raport komisji zdrowia oblicza 
ilość osób potrzebujących zawodo­
wego leczenia na 20 do 32 min. Raport 
ten głosi, że “nadszedł czas, by zdro­
wie umysłowe (“mental health” — 
po polsku to brzmi tak jakoś komicz­
nie) musi być z dużym wysiłkiem i na 
szeroką skalę brane pod uwagę, jako 
podstawowa konieczność życiowa”.

Jest to, z odpowiednimi arabes­
kami niedomówień, przygotowanie do 
przyjęcia konieczności wyłożenia 40 
min. więcej niż dotychczas na lecze­
nie narwańców, których większość 
nie byłaby nimi, gdyby nie amerykań­
ska mania latania do psychiatry i 
(co gorsza) posyłania tam kapryś­
nych bachorów.

W ciągu ubiegłych lat koszt leczenia 
schorzeń umysłowych wzrósł 10-krot- 
nie: wynosi 17 bilionów.

Tu już i liczby wariują, nie tylko 
ludzie. Nawet gdy się te biliony roz­
parceluje, przeznaczając na różne 
odmiany rozstroju umysłowego, czy­
tając o tym trzeba trzymać się 
mocno, żeby nie dać się zwariować.

Rębajło

Nowa Wiedza
GWIAZDA POLARNA - Jak unik­

nąć porwania, uczą dwie specjalne 
szkoły w Szwajcarii. Antykidnaper- 
skie kursy obejmują takie przed­
mioty naj karate, celne strzelanie, 
niemal akrobatyczne prowadzenie sa­
mochodu, a także psychologię. Szkoły 
znajdują się w Lugano i w Winter­
thur. Ze względu na stale wzrasta­
jącą falę porwań i akty terroru w 
sąsiednich Włoszech, a także we Fran­
cji, w NRF i ostatnio w Austrii, 
kursantów nie brakuje.

Dyrektor szkoły w Lugano oświad­
czył, że przyjmuje na kursy nawet 
dzieci od 6—7 lat, a więc w wieku, 
kiedy zaczynają chodzić do szkoły 
i mogą już stać się obiektem porwania.

Właściciel drugiej szkoły uchodził 
niegdyś za jednego z najszybszych 
strzelców w Kalifornii. Kładzie on 
nacisk na tę właśnie swoją specjal­
ność. “Już pierwszy strzał musi trafić 
— mówi — i nie ma czasu na celo­
wanie. To musi być odruch”.

W jego szkole najwięcej słuchaczy 
rekrutuje się z grona strażników 
banków szwajcarskich, a nie brak 
też kierowców i “gwardii przybocz­
nej” bogatych przemysłowców Włoch 
i Francji.

Obaj właściciele szkół reklamują 
swoje usługi zapewnieniem, że w ciągu 
pół roku słuchacze kursów stają się 
mistrzami samoobrony i potrafią 
strzelać z biodra jak najznakomitsi 
bohaterowie westernów. Są też wy­
szkoleni zarówno w opanowaniu 
strachu, jak też w poznawaniu psy­
chologii swoich prześladowców.

Specjalne kursy są też poświęcone 
zachowaniu się porwanych. Jest 
on szkolony w rozpoznawaniu oto­
czenia, kiedy jest przewożony lub 
przetrzymywany z zawiązanymi ocza­
mi. W takich sytuacjach ofiara po­
rwania powinna umieć rozróżniać 
różne odgłosy otoczenia, jak rodzaj 
pracy silnika samochodowego, nasi­
lenie ruchu ulicznego i inne słuchowe 
bodźce, nie zauważane zwykle przez 
przeciętnego przechodnia. Informa­
cje te mają na celu ułatwienie potem* 
policji odkrycia kryjówki, w której 
przetrzymywana była ofiara kid- 
napingu.

Tak więc czasy, w których żyjemy, 
przydały nam jeszcze jedną gałąź 
wiedzy.

Zadanie Schlesingera
Sekr. energetyki James Schlesinger 

otrzymał polecenie ruszenia z miej­
sca w ciągu marca projektów nowych 
ustaw energetycznych, które ugrzęzły 
w Kongresie. Prez Carter wybiera 
się z końcem marca w podróż do 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, gdzie m. 
in. ma apelować do Nigerii i Wene­
zueli, by nie podnosiły ceny ropy 
naftowej. Apel ten nie będzie miał 
sensu, jeżeli Prezydent nie wykaże, 
że Stany Zjednoczone podjęły decyzje 
zmierzające do ograniczenia zużycia 
ropy naftowej.

dokończenie

“Powstaje pytanie: Jak bardziej 
usprawnić pracę Kościoła w Polsce, 
aby zdołała ona przezwyciężyć wszy­
stkie zniekształcenia moralne i oby­
czajowe, które są pozostałością — jak 
powiedziałem — z czasów niewoli, 
okupacji, wojen i różnych sytuacji.

Episkopat Polski w swoich rozmo­
wach z Władzami postuluje szerszy 
zakres wolności społecznej, zwłaszcza 
przywrócenia stowarzyszeń i bractw 
kościelnych, które działały dawniej. 
Kościół oczekuje również autentycznej 
prasy katolickiej i możności wydawa­
nia takich książek i wydawnictw, któ­
re usprawniłyby pracę umoralniającą 
Naród. Chodzi o oddziaływanie nie tyl­
ko przez ambonę i katechizację, ale 
też przez pracę społeczno-wydawni- 
czą.

Episkopat często ogłasza swoje Li­
sty do Wiernych.

Jak wiemy, czytane są one z am­
bon. Nie możemy podawać Wam ich 
w inny sposób, z pomocą środków 
przekazu społecznego. Pozostaje je­
dynie ambona. 1

Wsłuchując się w Listy Biskupów, 
dostrzegacie, że są one liczne i poru­
szają bardzo rozległą dziedzinę naszej 
życiowej rzeczywistości. Kościół ocze­
kuje właściwej oceny Listów Episko­
patu, które nie mają celów politycz­
nych, ale przejawiają chęć pogłębie­
nia formacji moralnej naszego życia 
społecznego i narodowego.

Wystarczy, że przytoczę List, któ­
ry był czytany w dniu 4 grudnia. 
Poruszał on szereg bolączek naszego 
życia. Musimy o nich mówić. Je­
steśmy przecież we własnym domu, 
w rodzinie, mówimy do siebie, mó­
wimy w trosce o nasze sprawy ro­
dzime, narodowe, moralne. Dlatego 
też w tym wymiarze, a nie w in­
nym, należy nasze Listy odczytywać. 
Może niekiedy prasa zagraniczna usi­
łuje wypowiedziom Episkopatu w Li­
stach nadać odmienny od naszych 
intencji charakter.

Pamiętajmy, że jesteśmy we wła­
snym domu. Mamy prawo mówić 
do siebie szczerze i otwarcie, od­
słaniać nasze słabości, wskazywać 
leki i jak je stosować.

Niedawno Episkopat wydal List w 
obronie życia w rodzinie. Pamiętaj­
my, że i ten list, chociaż odsłania 
szereg bolesnych problemów, jest wy­
razem troski biskupów, która w tej 
chwili jest troską nie tylko Kościo­
ła, ale całego Narodu, wobec niebez­
pieczeństwa wymierania, na co zwra­
całem uwagę od tylu lat!

Dzisiaj widać wyraźniej zagrożenie 
bytu Narodu, tak iż problem jest 
nie tylko religijny i moralny, ale 
nawet społeczny i bytowy. Musimy 
więc patrzeć na Listy biskupów pol­
skich pod kątem naszych domowych 
potrzeb. I zgodnie z nimi należy 
te Listy odczytywać, rozważać i wpro­
wadzać w życie.

Po tej samej linii musi pójść oce­
na różnych memoriałów, które Epi­
skopat, zwłaszcza po swoich Konfe­
rencjach, kieruje do odpowiednich 
władz państwowych. W tych memo­
riałach również poruszamy sprawy — 
że się tak wyrażę — domowe, ro­
dzinne, które przede wszystkim inte­
resują nasz Naród...

Podkreślam raz jeszcze, że nale­
żyte odczytywanie tych memoriałów 
— na które często otrzymywaliśmy 
pozytywne odpowiedzi — należy prze­
de wszystkim do nas, ponieważ w swo­
jej Ojczyźnie mamy prawo i obowią-

Śnieg Sojusznikiem 
Politycznym

“Śnieżyca stulecia”, która spara­
liżowała komunikację w Nowej An­
glii, stała się niespodziewanie soju­
sznikiem politycznym gub. Elli 
Grasso, której popularność spadła 
i obawiano się, że w jesiennych wy­
borach może mieć poważne trudno­
ści. Pani Gubernator zarzucano m.in. 
brak zdecydowania w trudnych sy­
tuacjach.

Gdy Connecticut pokryło się gru­
bą warstwą śniegu, komunikacja ko­
łowa została sparaliżowana, a tysią­
ce ludzi czekało na pomoc w samo­
chodach, które ugrzęzły w zaspach, 
gub. Grasso wykazała niezwykłą ener­
gię i zdecydowanie. Osobiście obję­
ła kierownictwo akcji oczyszczania 
dróg i przewożenia helikopterami kie­
rowców i pasażerów unieruchomio­
nych samochodów. Również szybko 
uzyskała pomoc z Washingtonu. Na 
rozkaz prez. Cartera do akcji ratunko­
wej weszło wojsko. Popularność gub. 
Grasso wzrosła znacznie. Nie wiado­
mo, czy utrzyma się do jesiennych 
wyborów.

zek mówić otwarcie, szczerze! Tylko 
my rozumiemy w pełni nasze potrze­
by, bo siedzimy w naszej rzeczywi­
stości, co nie zawsze udaje się lu­
dziom, patrzącym z pewnej odległo­
ści, zwłaszcza przygodnym reporte­
rom i dziennikarzom zagranicznym.

Można by mówić teraz o nadziejach 
na przyszłość. Oczywiście to, co po­
wiedziałem na wstępie, jest aktual­
ne nadal. Polska jest terenem, na 
którym spotyka się rzeczywistość 
chrześcijańska i ideologia materiali- 
styczna. Różnice doktrynalne nie za­
wsze dadzą się przezwyciężyć i chy­
ba w pełni, całkowicie, nie da się 
tego osiągnąć. Ale — jak powiedzia­
łem — istnieją pouczające doświad­
czenia. Wystarczy przytoczyć jeden 
choćby przykład. Dziś wszyscy już 
wiedzą, że nawet na odcinku życia 
społeczno-gospodarczego i zawodo­
wego potrzeba zasad moralności 
ewanglicznej.

Ongiś widziano wyraziście rozbież­
ności między ekonomią a moralno­
ścią. Ale dzisiaj widzimy, że nawet 
najlepiej zorganizowana gospodarka, 
najbardziej rozbudowana technika, 
będąca przedmiotem współczesnych 
ambicji całego świata, musi rządzić 
się pewnymi zasadami moralnymi.

W ubiegłym wieku świat dzielił 
się na kapitalistyczny i proletariac­
ki. W międzyczasie, na skutek roz­
woju techniki i zastosowań jej w pra­
cy, wyrosła nowa warstwa ludzi. Na­
zywano ich rozmaicie.

Dzisiaj często używa się określe­
nia: technokracja. Są to ludzie o wy­
kształceniu specjalistycznym, którzy 
są potrzebni i kapitalistom i komu­
nistom. I trudno jest określić, do ko­
go oni właściwie należą. System pra­
cy stechnicyzowanej, choćby się wy­
raził w postaci nowej grupy społecz­
nej — zwanej technokracją, chociaż­
by osiągnął szczyty swego rozwoju 
w dziedzinie tak modnych dzisiaj 
komputerów, jeszcze człowieka nie 
odmienia, nie poprawia, a wydawa­
łoby się, że powinien to czynić.

Aby przezwyciężyć dziś różne na­
sze wady i naleciałości, trzeba “zba­
wiać nie tylko ekonomię”, gospodar­
kę, produkcję, trzeba zbawiać czło­
wieka! Trzeba wrócić do człowieka 
i przypomnieć mu jego obowiązki, 
podyktowane przez Ewangelię Chry­
stusową, przez zdrowy ludzki roz­
sądek oraz zmysł utrzymałości byto­
wej i narodowej.

Ewangelia dyktuje nam koniecz­
ność postawy służby w pracy — prze­
ciwko wszelkim formom dygnitar- 
stwa. Chrystus uczył: “ktokolwiek 
by chciał być większym, niech bę­
dzie sługą waszym, I ktokolwiek by 
chciał wśród was być pierwszym, 
niech będzie sługą wszystkich” (Mt 
10,44). Postawa służby — ponieważ 
wzajemnie sobie musimy służyć, bo 
i nam służą — jest najbardziej wła­
ściwą postawą dla wszystkich form 
zależności, zwłaszcza urzędniczej, 
gdyż pierwszymi sługami całego Na­
rodu są urzędnicy.

Podobnie zagadnienie pracy i pra­
cowitości jest nie tylko zagadnieniem 
fizjologii i techniki, lecz także za­
gadnieniem postaw moralnych czło­
wieka pracującego, przeciwko wszel­
kim spaczeniom, zwłaszcza przeciw­
ko tak zwanemu bumelanctwu. Wią- 
że się z tym zagadnienie trzeźwości. 
Bez pomocy motywów moralnych i re­
ligijnych nie da się przezwyciężyć 
szkodliwego, niszczącego Naród al­
koholizmu.

Podobnie gdy chodzi o bezintere­
sowność w pracy, która wymaga prze­
zwyciężania tak bardzo upokarzają­
cego Naród łapownictwa, wszelkiego 
rodzaju mankowiczostwa, czy też luk­
susu, często osiąganego kosztem spo­
łeczeństwa ...

Sprawą o doniosłym znaczeniu spo­
łecznym jest także zagadnienie kom­
petencji. Wymaga to przezwycięże­
nia wszelkich form ignorancji, któ­
ra niekiedy tak silnie zakorzenia się 
w naszym stylu życiowym, określa­
nym przez znane powiedzenie: “po­
radzę sobie", “jakoś tam będzie”. 
Dla prawidłowego rozwiązania tych 
wszelkich problemów, ogromne zna­
czenie ma zagadnienie etyki zawodo­
wej, która rodzi w sumieniu poczu­
cie odpowiedzialności za przyjęte zo­
bowiązania i życie.

Przykładów takich można by przy­
toczyć wiele. Wskazują one, że naj­
lepiej zorganizowana technika wy­
twórcza nie rozwiąże jeszcze istot­
nych problemów życia społeczno-go­
spodarczego, że trzeba dokonać wiel­
kiej przemiany człowieka, jego osobo­
wości, i od tej przemiany zależy

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Kilka propozycji modnych torebek z paskiem na ramię.

Potrawy z Bakłażanów
Bakłażany, zwane również oberży­

ną, są wciąż jeszcze zaliczane do 
grupy warzyw mało znanych, cho­
ciaż podobno już w XV wieku upra­
wiano w Polsce południowej jako 
roślinę dekoracyjną. Jadalną częścią 
bakłażanów są duże owalne owoce, 
w kształcie nieco przypominające 
gruszki.

Owoce bakłażanów odznaczają się 
piękną, fioletową barwą. W Grecji i 
innych krajach południowych spo­
tyka się również bakłażany koloru 
białego. Pod twardą fioletową skórką 
bakłażana znajduje się delikatny, za­
barwiony na kolor żółtawozielonkawy 
miąższ, który odznacza się wspania­
łym delikatnym smakiem.

Jego wartość odżywcza polega na 
dużej zawartości składników mineral­
nych, a zwłaszcza wapnia i fosforu.

W bakłażanach występują również 
cukry proste (glukoza), ponadto wa­
rzywo to odznacza się dość dużą 
zawartością błonnika. Bakłażany 
można dusić i zapiekać nadziewane.

W każdej postaci będą atrakcyjne. 
Nie nadają się tylko na surówki.

Zapiekanka z bakłażanów
3-4 bakłażany (około 2 funty), 3 

cebule, 5 uncji mielonej wołowiny 
lub, lepiej, baraniny, 1-2 ząbki czosn­
ku, tymianek, listek laurowy, szałwia, 
pół szklanki oliwy, 2 łyżki pasty po­
midorowej, sok z cytryny, 3 żółtka, 
sól, pieprz.

Cebulę obrać, opłukać i drobno po­
siekać, a następnie poddusić z dodat­
kiem kilku łyżek oliwy. W trakcie 
duszenia mieszać. Cebula powinna 
zmięknąć i stać się przeźrooczysta. Do 
cebuli dodać drobno posiekany czo­
snek i zmielon mięso, poddusić lek­
ko, nie rumieniąc, odstawić, przy­
prawić do smaku solą i pieprzem.

Bakłażany umyć dokładnie, pokra­
jać wzdłuż na plasterki grubości 
około 1 cm. Plasterki oprószyć solą 
i szybko zrumienić wkładając na 
patelnię z rozgrzaną oliwą. Przygo­
towane mięso wymieszać z pastą po­
midorową, Układać w żaroodpornym 
naczyniu warstwami podrumienione 
plasterki bakłażanów na przemian z 
mięsem.

Pierwszą i ostatnią warstwę powin­
ny stanowić bakłażany. Każdą war­
stwę mięsa posypywać lekko spro­
szkowanymi przyprawami smako­
wymi (tymianek, szałwia, kolender), 
a bakłażany lekko oprószyć pieprzem.

Napełnione potrawą naczynie (ka­
mionka lub garnek z porcelany czy

100 Godzin Pracy 
(Tygodniowo)

Jak wynika z niedawno opublikowa­
nych danych, kobieta, która nie ma 
pomocy domowej, zużywa tygodniowo 
ok. 100 godzin na prowadzenie domu.

Na opiekę nad dziećmi potrzebuje 
44.5 godziny, na przygotowywanie po­
siłków — 13.1, na zakupy, zmywanie 
naczyń, pranie i sprzątanie — 17.5.

Pedantyczni Amerykanie obliczyli, 
że gdyby mężczyzna chciał zwolnić 
żonę od wszystkich obowiązków do­
mowych, znajdując płatną pomoc, 
musiałby za nią płacić $10,000 rocznie!

Jak więc wynika ze wszystkich obli­
czeń i statystyk, praca kobiety jest 
nieoceniona. 

szkła żaroodpornego) wstawić do 
piekarnika nagrzanego. Zapiec.

Czas zapiekania wynosi około pół 
godziny. Żółtka wymieszać z sokiem 
wyciśniętym z cytryny. Przygotowa­
nym w ten sposób sosem zalać po­
trawę bezpośrednio po zapieczeniu.

Zamknąć dopływ ciepła do pie­
karnika (gaz, elektryczność) i na­
tychmiast wstawić zalaną sosem po­
trawę. Pozostawić na kilku minut.

Podawać z dodatkiem ryżu ugo­
towanego na sypko i z surówką z 
pomidorów.

Bakłażany zapiekane
3-4 bakłażany, funt pomidorów, 3 

uncje oleju słonecznikowego, 2 łyżki 
mąki, sól, pieprz, 1 szklanka mleka, 
2 żółtka, uncja utartego sera.

Bakłażany umyć, obrać ze skórki, 
pokrajać w plasterki grubości 1 cm, 
oprószyć mąką, solą i pieprzem i 
obrumienić na oliwie, ułożyć na żaro­
odpornym półmisku. Pomidory umyć, 
pokrajać w plasterki ułożyć na ba­
kłażanach, posypać połową utartego 
sera, oprószyć lekko solą i pieprzem.

1 łyżkę przesianej mąki wymieszać 
z kilkoma łyżkami mleka. Pozostałe 
mleko zagotować, do wrzątku wlać 
przygotowaną mąkę, mieszając do­
prowadzić da zawrzenia, wymieszać 
z pozostałym serem i żółtkami, przy­
prawić solą do smaku. Wstawić do 
nagrzanego piekarnika, lekko zrumie­
nić. Podawać z dodatkiem pieczywa.

Pałeczki z bakłażanów
2 funty bakłażanów, uncja mąki, 3 

jaja, 2 uncje tartej bulki, oliwa sło­
necznikowa do smażenia.

Bakłażany umyć, cienko obrać ze 
skórki, pokrajać wzdłuż w cząstki, 
oprószyć solą i pieprzem, otoczyć w 
przesianej mące i kolejno zanurzać 
w rozbitych jajach, a następnie ota­
czać w tartej bułce. Przygotowane 
w ten sposób bakłażany wkładać na 
patelnię z rozgrzanym smalcem lub 
olejem, smażyć rumieniąc równo­
miernie ze wszystkich stron na jasno­
złoty kolor. Podawać bezpośrednio po 
usmażeniu jako dodatek do potraw 
z sosem pomidorowym.

Chleb, Sól 
Na Naszym Stole

Z solą, nieodłącznym dodatkiem do 
naszych posiłków — nie należy prze­
sadzać. Poczciwy chlorek sodu, który 
ongiś ceniony był na wagę złota, nie 
ma oczywiście żadnej kaloryczności.

Jednakże nadwyżka soli powoduje 
przetrzymywanie wody w organizmie. 
Przy niektórych niedomaganiach, a 
także “siedzącym trybie życia, słone 
potrawy absolutnie nie są wskazane.

Panuje powszechna opinia, że jed­
ną z głównych przyczyn otyłości jest 
spożywanie Chleba. Ale wiemy prze­
cież, że właśnie chleb zawiera wiele 
węglowodanów, białka, witamin 
grupy B i soli mineralnych, tak nie­
zbędnych dla organizmu. W dawnych 
czasach chleb był niemal podstawo­
wym pokarmem. Dziś tracimy znacz­
nie mniej energii niż nasi przodkowie, 
a spożywamy chleba znacznie więcej, 
niż tego potrzebuje nasz organizm.

Z drugiej jednak strony, człowiek, 
który je mniej chleba, ale za to nie 
żałuje sobie ciasta, popełnia duży 
błąd. Kaloryczność ciastek, tortów 
itp. jest dwa i pół raza większa niż 
chleba.

KRONIKA TRÓJCOWA
/orządek Nabożeństw 
Wielkiego Tygodnia

Niedziela Palmowa: o 10:15 rano, 
poświęcenie, rozdanie palm, proce­
sja, Msza św. i czytanie pasyjne.

Wielka Środa: Nowenna do Sw. Jó­
zefa po Mszy św. o 8 rano. Spo­
wiedź o 7 rano, od 3 do 4 po po­
łudniu oraz wieczorem od 7 do 7:30. 
O 6:30 wieczorem Gorzkie Żale, ka­
zanie pasyjne i Błogosławieństwo z 
Przenajśw. Sakramentem.

Wielki Czwartek: od 7 do 8 rano, 
spowiedź św., o 8 rano, czytana Msza 
św. Od 3 do 4 po południu spowiedź 
św. Wieczorem o 6:30 Msza św. kon­
celebrowana. Podczas tej uroczystej 
Mszy św. można przyjąć Komunię 
św. Po Mszy św. — adoracja Pana 
Jezusa w Repozytorium, do 8 wie­
czorem.

Wielki Piątek: Rano, adoracja 
Pana Jezusa w Repozytorium, o 3 
po południu — nabożeństwo Wielkiego 
Piątku. Podczas liturgii można także 
przyjąć Komunię św. Wieczorem o 
6:30 — Stacje Drogi Krzyżowej i ado­
racja Krzyża Sw. Owiedzanie Grobu 
Pańskiego w dolnym kościele, do 9.

Wielka Sobota: Rano, odwiedzanie 
Grobu Pańskiego. Od 1 do 4 po po­
łudniu, święcenie potraw co 30 mi­
nut. Spowiedź św. od 3 do 5. Wieczo­
rem nie ma spowiedzi. O 7 wie­
czorem — Wigilia Wielkanocna — 
poświęcenie ognia, wody i świecy 
paschalnej, odnowienie przyrzeczeń 
Chrztu św. oraz Msza św. z kaza­
niem.

Niedziela Wielkanocna: o 10:30 ra­
no, tradycyjna Rezurekcja z proce­
sją i sumą. Inne Msze św. o 7 i 9 
rano.
Przypomnienie

Wielki Piątek jest dniem ścisłego 
postu i wstrzemięźliwości.

W Wielki Piątek biuro parafialne 
będzie otwarte tylko od 8 do 11 
rano.
Zbiórka Na Kwiaty

W niedzielę, 19 marca będzie zebra­
na specjalna kolekta na kwiaty, aby 
upiększyć ołtarze nasze podczas uro­
czystości Wielkanocnych.
Posiedzenia
-06’11 9* ' SW » JtWSiftliW itniUKMafk
Teręjąrze św. Franciszka z Assy- 

żu zbiorą się na zebranie w nie­
dzielę, zaraz po sumie.
Święconka Parafialna

Połączone Towarzystwa przy para­
fii Sw. Trójcy urządzają Święconkę 
w niedzielę, 16 kwietnia, o 12 w po­
łudnie, na sali parafialnej. Bilety po 
$3.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych. 
Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na potrzeby plebanii.
Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna do Sw. Józefa i Dzie­
ciątka Jezus z Pragi rozpocznie się 
we wtorek, 18 kwietnia. Nabożeństwa 
odprawiane będą o 7 wieczorem w 
dolnym kościele.

Holy Innocents
Holy Name Society

Bowling League
STANDINGS W L
Zilka Menswear................ 50 25
Malec Funeral Homes .... 45 30
Urbaszewski Fun’rl Home 44 31
Gut’s Tavern-Hall............ 42 33
Jean’s Place..................... 39% 35%
Stubby’s Tap..................... 38 37
Checkline Inc..................... 34 41
Sojka Funeral Home...........29 46
Joseph’s Coiffures............ 27% 47%
Holy Name #1 ................... 26 49

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 183
Ray Kosmicki Jr........................... 181
Chuck Sbarbaro...........................  174
Gary Roth...................................... 173
Stanley Czerski.............................  173
John Placko..................................  173
Richard Kuligowski..................... 170
Richard David............................. 170
Frank Partipilo...........................  169
Jerome Ochab............................... 168

OVER 500
JohnGura...................................... 555
Jerry Ochab..................................  551
Rich David.................................... 549
Chuck Sbarbaro............................ 531
John Placko.................................. 526
R. Kuligowski............................... 526
Ken Bender..................................  521
Ed Perez.......................................  516
Wally Taraska.............................  510
Gary Roth...................................... 507
John Kavain.................................. 505
Paul Knapp.................................. 505
Terry Henter................................. 503

OVER 200
Rich David.................................... 211
JohnGura...................................... 200

Chorzy
Niedomagają na zdrowiu: Hen­

rietta Bogucki, Bonnie Job, dr Ed­
ward Swatek, Czesław Migalski, Bro­
nisława Balon, Ewelina Wieja, Anie­
la Lorenty, Maria Józefiak, Wacław 
Srednicki, Anna Pawlikowski, Helena 
Such, Leon Jastrzemski, Jan Glab, 
Mateusz Machaj, Aniela Ozog, Anna 
Stanieć, Katarzyna Dreksler, Katarzy­
na Satko, Zygmunt Piechocki, Anna 
logwoski, Feliks Merczak, Władysław 
Straube, Anna Górski, Weronika Opal, 
Mieczysław Tomaszewski, Władys­
ław Kostka, Franciszek Dymarczyk 
i Dorota Białkowski.

Pamiętajmy o nich w modlitwach 
naszych, prosząc Boga o rychły ich 
powrót do zdrowia.
Bracia Zapraszają 
Na “Chicken Dinner”

Bracia Sw. Krzyża przy Wyższej 
Szkole Sw. Trójcy, zapraszają na 
obiad kurcząt (chicken dinner), któ­
ry będzie podany w niedzielę, 9 kwie- ■ 
tnia, w kafeterii Wyższej Szkoły, od 
12 do 3 po południu. Dochód jest 
przeznaczony na kształcenie Braci, 
którzy znajdują się na studiach nau­
kowych. Cena przystępna — dla 
starszych $3.50, dla dzieci poniżej 
lat 12-po $2.50.

Nie Spłacają Pożyczek
Wręcz haniebnie wygląda zagadnie­

nie pożyczek, zaciągniętych przez stu­
dentów z kasy rządowej i nie spła­
canych. Jak szerokie rozmiary ma 
ta sprawa świadczy fakt, że Depar­
tament Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej (HEW) wysłał już ponad 
100,000 upomnień do dłużników, zaś 
w kwietniu wyśle upomnienia do dal­
szych 244,000.

Zaangażowane również zostały pry­
watne firmy, zajmujące się ściąga­
niem długów, a w wypadkach aż 
1,500 studentów, którzy dopuścili się 
nadużyć, sprawy skierowano do pro­
kuratury federalnej.

Dodatkowo istnieją i sprawy, wy­
nikające z fałszywych oświadczeń 
szkół i kolegiów, które otrzymały 
pomoc rządową. Chodzi tu o fałszywe 
podawanie liczby studentów, jak i o 
błędne informacje o kursach, które 
przez swą atrakcyjność przyciągały 
potencjalnych studentów.

Wszystkie te czynniki przyniosły 
szkodę jedynie samym studentom, 
gdyż władze federalne nie przyzna­
ły nowych kredytów na National Di­
rect Student Loan Program.

O Roli Kościoła 
w Polsce

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
zachowanie naszej suwerenności mo­
ralnej, kulturalnej, narodowej, spo­
łecznej, zawodowej, gospodarczej i 
religijnej. Widzimy więc, jak bardzo 
spotyka się tutaj Ewangelia z naszy­
mi potrzebami i z zamówieniami 
współczesnego życia.

To są doświadczenia, do których 
doszliśmy dziś, może nie bez wiel­
kich strat. Ale w rezultacie stwier­
dzić możemy, że życie religijne ma 
wielki, dodatni wpływ na życie spo­
łeczne i publiczne; że praca Kościo­
ła nie jest postawą wrogości, tylko 
jest niesieniem pomocy i służby; że 
musi dojść do głosu chrześcijańska 
moralność i etyka zawodowa, aby 
człowiek pracujący czuł się zobowią­
zany przez zasady moralne do odpo­
wiedzialności nie tylko przed ludźmi, 
ale i przed Bogiem.

Aby tego dokonać, trzeba stać na 
stanowisku kultury chrześcijańskiej 
i narodowej i tej kultury bronić. Tego 
wymaga szczególnie wychowanie 
młodego pokolenia w ideałach naro­
dowych i religijnych. Musimy posta­
wić na człowieka...

Jak widzimy, Kościół w Ojczyźnie 
naszej pomimo, iż znajdujemy się na 
styku dwóch ideologii: chrześcijań­
skiej i materialistycznej, ma wiele 
pracy w dziedzinie własnej — zadań 
ewangelicznych, w zakresie swojego 
posłannictwa dawania świadectwa 
Chrystusowi oraz kształtowania du­
chowego i moralnego oblicza Narodu.

Kościół nie sięga po władzę. Ko­
ściół nie chce też tworzyć — jak 
się nieraz czyta — państwa w pań­
stwie. Nawet współcześnie, gdy nadal 
są prowadzone rozmowy między 
przedstawicielstwem Stolicy Apostol­
skiej a władzami państwowymi z jed­
nej strony i między Episkopatem Pol­
ski a władzami rządowymi z drugiej 
strony, gdy postulujemy uznanie cha­
rakteru publiczno-prawnego Kościo­
ła, nie chcemy przez to dążyć do 
stworzenia z Kościoła instytucji o zna­
czeniu politycznym.

ZAPRASZAMY POLONIĘ 
do nowo-otwartego sklepu 

JOE & FRANK’S DELICATESSEN 
3334 N. Milwaukee Ave. Tel- 283-0310

NA OKRES ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
specjalnie przygotowaliśmy wyśmienite szynki wędzone i gotowane, 

boczki, schaby oraz wiele innych rodzai wędlin.

Ci
Doskonała polska kiełbasa tylko Wgr ■ ■ funt

DRUGI SKLEP wyśmienitych wyrobów wędliniarskich i artykułów 
importowanych mieści się na południowej stronie miasta, pod nr.:

5620 S. Pulaski Rd.Tel. 581-0639

Wystawa “Pan Tadeusz” 
w Muzeum Literatury

Najnowsza, zatytułowana “Pan Ta­
deusz” wystawa Muzeum Literatury 
im. Adama Mickiewicza w Warsza­
wie, ma charakter podwójnie jubi­
leuszowy. Jej otwarcie zbiega się 
bowiem ze 180 rocznicą urodzin po­
ety i z dwudziestopięcioleciem dzia­
łalności wystawienniczej muzeum z 
Rynku Starego Miasta. Pierwsza eks­
pozycja, otwarta w 1953 roku, a także 
była poświęcona Adamowi Mickiewi­
czowi.

Działalność wystawiennicza Muze­
um Literatury przyniosła mu szcze­
gólną pozycję w muzealnictwie war­
szawskim, wyrobiła markę placówki 
żywej, poszukującej form służących 
nie tyle obrazowaniu, co pobudzeniu 
wrażliwości i wyobraźni widza. Eks­
pozycje nie mają tu bowiem nigdy 
charakteru ilustracyjnego, jest nato­
miast ambicją ich twórców wydoby­
cie z każdego tematu tego, co oso­
bliwe, co decyduje o odmienności 
dzieła, autora. Eksponat umieszczo­
ny w gablocie jest tylko przedmio­
tem, eksponat w połączeniu z for­
mą plastyczną, muzyką, światłem 
nabiera wyrazistości, często wagi 
symbolu.

Także jubileuszowa wystawa, któ­
ra nie ilustruje lecz właśnie insce­
nizuje “Pana Tadeusza”, wiodąc wi­
dza poprzez strofy arcypoematu, 
wprowadza go w atmosferę zarówno 
uwiecznionych przez poetę wydarzeń, 
jak też tego miejsca i czasu, które 
wyzwoliły pragnienie powrotu do kra­
ju lat dziecinnych. Miejsce i czas, 
Paryż lat trzydziestych, są mroczne 
i posępne — w półciemnej sali du­
ża makieta fotograficzna miasta i 
tylko jeden punkt świetlny rzucony 
na pierwsze wydanie “Pana Tade­
usza”. Ucieczka od emigracyjnych 
“żalów, potępieńczych swarów” w 
kraj lat dziecinnych, kraj szczęśli­
wości jasny i barwny. Tu wiedzie 
więc wystawa tropem wspomnień 
miejsca urodzenia, domu rodzinnego 
poprzez litograficzne wizerunki Wi-

I... about your

| Social | 
1^ Security^

Paul E Webb, przedstawiciel Social 
Security, ogłosił, że na północnej stro­
nie miasta Chicago działają oszuści, 
którzy podają się za pracowników 
Social Security. Wymuszają oni pie­
niądze od osób, które otrzymują wy­
płaty z Social Security, udają, że 
zbierają pieniądze, które stanowią 
nieprawidłowe wypłaty Social Secu­
rity.

Chicagoska policja, która bada tę 
sprawę aresztowała już jedną osobę. 
Oszustami kieruje biały mężczyzna 
z afrykańską fryzurą, nazywający 
się Hart. Dzwoni on do osób, które 
otrzymują czeki z Social Security, 
później wysyłał drugą osobę, która 
zbierała pieniądze.

W niektórych wypadkach pieniądze 
były zbierane przez szantażystów raz 
w miesiącu w ciągu ostatnich dwóch 
lat.

Administracja Social Security je­
szcze raz chce przypomnieć, że jej 
reprezentanci czasami przychodzą do 
domów osób, które nie mogą przyjść 
lub zadzwonić do biura Social Se­
curity, ale w każdym wypadku nie 
powinno się dawać pieniędzy żadne­
mu z tych pracowników. Wszystkie 
wypłaty do Social Security powinny 
być listownie.

Wszyscy, którzy mają jakieś infor­
macje odnośnie osób, które podają 
się za pracowników Social Security, 
powinny powiadomić o tym policję 
lub najbliższe biuro Social Security. 

leńszczyzny, porcelanowe bibeloty w 
serwantce, meble i portret Kościuszki 
na ścianie i ten zegar, który wystar­
czy “pociągnąć za sznurek by zaraz 
Dąbrowskiego usłyszeć Mazurek”.

Poprzez kostium, rekwizyt teatral­
ny, fragment dekoracji, broń, odtwa­
rza ekspozycja sceny utworu two­
rząc klimat codzienności i wielkich 
wydarzeń — przemarsz wojsk Na­
poleona, zjednoczenie szlachty pod 
komendą Dąbrowskiego.

Zamyka tę impresję scenograficz­
ną na temat “Pana Tadeusza”, jak 
na tradycyjną wystawę literacką przy­
stało, zbiór wydań (już w gablo­
tach) dzieł Mickiewicza polskich i 
obcych — w wielu językach świata.

Komisarzem i autorem scenariusza 
ekspozycji jest Zofia Wolska-Grodec- 
ka, opracownie plastyczne zaprojek­
towali Tadeusz i Witold Błażejow- 
scy, zaś towarzyszący wystawie pla­
kat wykonał Jan Młodożeniec.

Korpus Pomocniczy Nr. 90 
Przy Placówce 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP odbędzie regularne posie­
dzenie w niedzielę, 19 marca, o 2 po 
poł., w domu Placówki 90, 6005 W. 
Irving Park Rd. Prosimy koleżanki 
o liczne przybycie. Wiele spraw do 
załatwienia. — Kazimiera Martin, 
prezeska; Anna Myznarsfci, sekr.

Walne Zebranie
Koła Karpatczyków

Zarząd Koła Karpatczyków zwołuje 
walne zebranie członków w niedzielę, 
19 marca, o godz. 2:30 po południu, 
w pierwszym terminie i o godz. 3-ej, 
w drugim terminie, w sali Lusaka 
Mission Inc., przy 6965 W. Belmont. 
Prosimy o punktualne i liczne przy­
bycie.

H. Ścigała, prezes 
M. J. Blahaczek, sekretarz

Stow. Rzeźników 
Polskich

Stow. Rzeźników Polskich, Grupą 
1615 ZNP odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 21 marca, w sali wetera­
nów SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
o 7:30 wieczorem. ~-

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, wiele ważnych spraw do zała­
twienia. — Jan Krysztop, prezes; W. 
Krupela, sekr. prot.

Chce Korespondować
Wiktor Szwaja, lat 17, uczeń III 

klasy technikum kolejowego, intere­
sujący się austronautyką, astrono­
mią, historią St. Zjednoczonych, 
science fiction, futurologią i psycho­
logią chce nawiązać korespondencję, 
w języku polskim lub angielskim, 
z rówieśnikami zamieszkałymi w St. 
Zjednoczonych. Adres: Wiktor Szwa­
ja, ul. Nowowiejska 17, 59-220 Legni­
ca, Polska.

Poszukiwania
Józef Kaczmarek, zamieszkały w 

Warszawie poszukuje swoich krew­
nych, którzy prawdopodobnie miesz­
kają w Chicago. Pod koniec minio­
nego stulecia brat jego babki, Ka­
tarzyny Draszkiewicz, który nazywał 
się Antoni Draszkiewicz lub Draż- 
kiewicz (nazwisko mogło ulec zmia­
nie) wyemigrował do St. Zjednoczo­
nych. Oboje rodzeństwo pochodzili 
z okolic Środy i Kostrzynia, powiat 
Września, woj. poznańskie.

Korespondencja między krewnymi 
urwała się na kilka lat przed woj­
ną. Ktokolwiek może udzielić infor­
macji w tej sprawie proszony jest 
o skontaktowanie się ze Stefanem 
Godlewskim, 2321 N. Monitor, Chi­
cago, IL. 60639; tel.: 889-1033.
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VICKSBURG, MISS. — Podczas pożaru jaki wybuchł w Vicks- 
burskiej Fabryce Chemicznej na szczęście tylko cztery osoby 
odniosło rany, ale chmury trojącego gazu, który wydobył się 
przy okazji z pojemników zmusiły władze do ewakuacji setek 
okolicznych mieszkańców. (UPI)

Z POLITYKI
Steve Nash, Dem. Kandydat 

Na Senatora Stanowego

PIĄTEK, 17 MARCA
Klub Królewiaków odbędzie posie­

dzenie w piątek, 17 marca, o 1-ej po 
poi., w sali zwykłych posiedzeń w 
domu Związku Polek, przy Ashland. 
Prosimy członków o punktualne przy­
bycie, ponieważ mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — Maria Remiszew­
ska, prezeska; Zofia Lewandowska, 
sekr.

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 
ZNP, będzie miała swe posiedzenie 
w piątek, 17 marca, w sali Veteran’s 
Hall (Leszczyńskiego), 2532 W. Ful­
lerton Ave., Chicago, IL., o 1:30 po 
południu.

Wybory administracji, które odłożo­
no od ostatniego posiedzenia z po­
wody niepogody, będą na tym posie­
dzeniu. Prosimy członków, aby sta­
wili się na zebranie. — Stanisława 
Tylicka, przezeska; B. Dydak, sekr. 
prot.

NIEDZIELA, 19 MARCA
Tow. Ratunkowe Gminy Borzęcin 

zawiadamia, że w niedzielę, 19 mar­
ca, o godzinie 2-ej po południu w 
sali Nowej Polonii, przy 6101 West 
Belmont odbędzie się miesięczne po­
siedzenie Towarzystwa, na które, z 
uwagi na ważność spraw, prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Wojciech Ptasiński — prezes, Ta­
deusz Markowski — sekr. prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

( HET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA—1490 KC
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

"GŁOSPOLONH” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do O-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

"KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Tow. Reymonta, Grupa 2418 ZNP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 19 
marca, w sali Columbia przy 48-ej 
ulicy i S. Paulina, o 2:30 po poł.K., 
Olejniczak będzie urzędował od 1-ej.1 
Prosimy o liczne przybycie.

Feliks Kasznia — prezes, Maria V. 
Broniarczyk — sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Gr. 2742 ZNP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 19 
marca, w sali nr. 3 Parafii Sw. Ja­
dwigi, przy ulicy Hoyne i Lyndale. 
Do załatwienia wiele ważnych spraw, 
więc wszyscy członkowie proszeni o 
przybycie.

Tow. Króla Władysława Jagiełły, 
Grupa 2206 ZNP, odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 19 marca, o 2 po poł., 
w sali św. Jadwigi, przy ul. Hoyne 
i Lyndale. Prosimy członków o przy­
bycie, mamy ważną sprawę do zała-, 
twienia. — Jan Hasiak, prezes; B. 
Madera, sekr. prot.

Klub Zborowian odbędzie mie­
sięczne posiedzenie 19-go marca, 
w sali pnr. 2258 N. Mango. Początek 
o 2:30. Prosimy wszystkich członków 
o przybycie. — Mirosław Dzik, prezes; 
Stanisław Czulik, sekr. prot.

Klub Borek Wielki z parafii Sędzi­
szów zawiadamia, iż posiedzenie Klu­
bu odbędzie się w niedzielę, 19-go 
marca, w sali Parku Kościuszko pod 
adresem 2709 N. Avers St. Zebranie 
rozpocznie się o 1:30 po południu.

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne i niezawodne przy­
bycie.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 18 MARCA

Klub Miechowite Wielkie urządza 
zabawę taneczną, “Józefinki” w sobo­
tę, 18 marca, w sali St. Nicholas, 
2701 N. Narragansett ave. Początek o 
godz 
znaczony na pomoc w rodzinnej wsi.

Władysław Nowak — przewodniczą­
cy; Zdzisław Tokarski — prezes.

NIEDZIELA, 19 MARCA gtetrb vi:fcvćc>u7sK> oq u vt
Klub Parafii Zassów urządza zaba­

wę towarzyską w niedzielę, 19 mar­
ca, w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
ulica. Początek o 2 po południu. Za­
praszamy wszystkich członków, Klu­
by i całą Polonię — każdy będzie 
mile widziany. Komitet postarał się 
o cenne nagrody. — Stanisław Crych, 
prezes; Zofia Piekos, przew. zabawy; 
Aniela A. Barłkowicz, sekr. prot.

Z Oddziału Piłsudskiego 
Nr. 2LMA

Oddział Piłsudskiego Nr. 2 Ligi 
Morskiej w Ameryce odbędzie posie­
dzenie i Józefinki w sobotę, 18 marca, 
w sali Leszczyński, 2532 W. Fullerton, 
o 2 po poł. Prosimy o obecność. — 
Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latuszek, 
sekr. prot.

Kongr. Daniel Rostenkowski roze­
słał do wszystkich obywateli 17 Dy­
stryktu list, indorsujący kandydata 
na senatora stanowego Steve Nash. 
Indorsuje go także stanowy repre­
zentant Tadeusz Lechowicz, którego 
Nash jest najbliższym współpracow­
nikiem.

Steve Nash jest administracyjnym

Umowa Handlowa 
Polska—Indie

W Warszawie podpisana została pol­
sko-indyjska umowa handlowa i płat­
nicza na lata 1978-1980 oraz protokół 
o wymianie towarowej w roku bie­
żącym. Przewiduje się poszerzenie 
asortymentu polskich towarów w eks­
porcie do Indii, w tym znaczny wzrost 
dostaw statków i trawlerów rybackich, 
urządzeń emergetycznych, maszyn 
włókienniczych, urządzeń górniczych, 

z Indii tradycyjnie znajdują się pasze 
treściwe i rudy żelazne oraz narzę­
dzia, podzespoły elektroniczne i ma­
szyny włókiennicze.
oj^woiiibosYJoo 'i "as iVu Mb aoiioNl

7 Milionów Ludzi 
Głoduje

Dyrektor U.N. Food and Agricul­
ture Organization, Edourd Saouma, 
jest zdania, że na obszarach afry­
kańskich, określanych jako Sub- 
Sahara, głoduje conajmniej siedem 
milionów ludzi. Obszary te zostały 
bowiem objęte gwałtownymi suszami. 
Na tych właśnie obszarach tysiące 
ludzi zmarło w latach 1973-74.

“Brak żywności, głód i złe odży­
wianie się — to zjawiska nowej, dra­
matycznej sytuacji w Afryce — 
oświadczył dyr. Saouma, który pod­
kreślił, że obszary głodu poniżej 
Sahary obejmują państwa Mali, 
Cape Verde, Senegal, Mauritania, 
Nigerie, Upper Volta, Chad, Gambie 
i Ghana.

Asystentem przewodniczącego Komi­
tetu Ustawodawczego Metropolitalne­
go Dystryktu Sanitarnego oraz łączni­
kiem między Dystryktem Sanitarnym 
a Legislaturą Stanową. To daje mu 
duże doświadczenie ustawodawcze. 
Jest on znanym oponentem podwy­
żek podatku realnościowego i prze­
ciwnikiem autostrady Crosstown.

Nash ma lat 39. Ukończył Wright 
College a następnie studiował w Chi­
cago Teachers College, Columbia Col­
lege i John Marshall Law School. 
W lokalnej administracji pracuje 17 
lat. Wyróżnił się również w działal­
ności społecznej, m.in. jako członek 
Advisory Board for the Illinois Cen­
tral Community Hospital, oraz Ame­
rican Hellenic Educational Progres­
sive Assn. Należy do Związku Naro­
dowego Polskiego i Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko Katolickiego. Jest 
od wielu lat członkiem Regularnej 
Demokratycznej Organizacji 30 War- 
dy.

Nash zasługuje na poparcie polo­
nijnych wyborców. Na to by nań gło­
sować we wtorek, 21 marca, należy 
pociągnąć rączkę I8A na maszynie do 
głosowania. nona.,

John J. Klich 
Na Kongresmana

Adw. John J. Klich, Jr.

Wyborcy polskiego pochodzenia, za­
mieszkali na terenie 7-go okręgu kon­
gresowego (okręg ten obejmuje m.in. 
parafie Helenowo, Trójcowo, Fideli- 
sowo, Kantowo i Młodziankowo) po­
winni uważać za swój obowiązek pój­
ście do glosowania w prawyborach, 
we wtorek, 21 marca, oraz popar­
cie kandydatury młodego Amerykani­
na polsko-ukraińskiego pochodzenia 
na urząd kongresmana z 7-go okrę­
gu.

Demokratycznym kandydatem jest 
adw. John J. Klich, wysunięty przez 
demokratycznego komitymana 26-ej 
wardy, komisarza powiatowego Ma­
teusza Bieszczata.

Bieszczat uważa, że jeśli wyborcy 
poskiego pochodzenia udzielą Klicho­
wi solidarnego poparcia, istnieje do­
bra szansa dania mu nominacji, a tym 
samym i zwiększenia naszego stanu po­
siadania w Kongresie. Dawniej Polo­
nia miała z Chicago czterech kon- 
gresmanów, obecnie ma trzech. Na­
leży więć zadbać o przywrócenie na­
szego stanu posiadania w tej dzie­
dzinie politycznej.

Obecna kongresmanka w 7-mym 
okręgu, którą określa się jako “kon- 
gresmankę z przypadku”, bo zajęła 
miejsce po zabitym w wypadku lot­
niczym mężu, nie interesuje się spra­
wami okręgu, a już zupełnie nie tro­
szczy się c interesy obywateli róż­
nego pochodzenia etnicznego. Wybor­
cy powinni przeprowadzić zmianę, 
głosując masowo na Johna J. Klich 
na tykiecie Partii Demokratycznej.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

KUPCIE KALENDARZ
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu. 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.
WYTNIJCIE poniższy kupon, Cena $4.00

załączając oplatę: Przesyłka +__.75
$4.75

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, BI. 60622

Zamawiam..........................egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy). \
Imię i Nazwisko..........................................................................
Adres...........................................................................................
Miasto.................... Stan....................... Zip Code................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

.7:30 wieczorem. Dochód prze- chemikaliów i siarki. W imporcie 

Rozwiązanie Rady 
Jedności Narodowej

Na sesji 1 lipca 1945 r. wszystkie 
stronnictwa Demokratyczne Polski 
Podziemnej, reprezentowane w Ra­
dzie Jedności Narodowej, podjęły jed­
nomyślnie uchwałę rozwiązania Rady 
i podania tego faktu do wiadomości 
kraju i zagranicy.

Uzasadnienie
Nie chcąc podsycać nadal w spo­

łeczeństwie polskim ducha konspira­
cji, otwierając przed stronnictwami 
demokratycznymi drogę jawnej 
współpracy z Rządem i walki o swe 
cele z przyłbicą otwartą, Rada Jedno­
ści Narodowej nie kryje przed naro­
dem polskim swych obaw, czy próba 
ta nie skończy się nowym rozczaro­
waniem i katastrofą, na skutek nie­
dotrzymania obietnic przez kontra­
hentów.

Stronnictwa Rady Jedności Narodo­
wej mają pod tym względem okrutne 
doświadczenia. Dopóki na terenie 
Polski znajdują się wojska sowieckie 
i NKWD, obawy te nie przestaną 
być aktualne. Jeszcze raz w dziejach 
Polska chce być tym, który sam prze­
strzegając w polityce zasad uczciwo­
ści i prawdy, chce wierzyć również 
w uczciwość innych rządów i narodów.

Decyzja rozwiązania się Rady nie 
oznacza duchowej kapitulacji narodu.

Cele, które postawiły sobie stronnic­
twa Polski Walczącej są -adal nie­
zmienione. Wyrażamy głębokie prze­
konanie, że stronnictwa te nie ustaną 
w walce, aż zrealizowany zostanie 
ich wspólny postulat pełnej suweren­
ności Polski i ich dążenie do rzeczy­
wistej demokracji w państwie pol­
skim i w stosunkach międzynarodo­
wych.

Program demokracji polskiej
W swej walce ze stronnictwami 

polskimi, reprezentującymi olbrzymią 
większość narodu, propaganda so­
wiecka szermuje wciąż hasłem demo­
kracji, zarzucając reakcyjność wszy­
stkim Polakom, stojącym na gruncie 
prawdziwej niezależności. Uważamy 
tedy za konieczne sprecyzowanie 
wyraźne, jak pojmujemy demokrację, 
wszystko bowiem wskazuje na to, że 
między pojęciem demokracji w Euro­
pie zachodniej, a analogicznym poję­
ciem w Europie wschodniej istnieje 
zasadnicza rozbieżność.

Według narodu polskiego:
1. Demokracja to pozostawiona 

najszerszym warstwom narodu swo­
boda wyboru ustroju społeczno-poli­
tycznego oraz światopoglądu z którego 
on wypływa,

2. Demokracja to wolność, okre­
ślona trafnie w Karcie Atlantyckiej, 
jako wolność od strachu i od głodu, 
wolność osobista, wolność słowa i 
przekonań,

3. Demokracja to równe prawa dla 
wszystkich grup politycznych, czy 
to zachowawczych, czy radykalno- 
postępowych, o ile nie nadużywają 
one swobody zrzeszenia się dla sze­
rzenia anarchii, czy też narzucania 
innym swych poglądów silą.

4. Demokracja to rządy większości, 
wyłonione na drodze swobodnych 
wyborów, odbywających się przez 
5-cioprzymiotnikowe powszechne 
głosowanie,

5. Demokracja to rząd prawa, czyli 
praworzędność, obowiązująca za­
równo rządzących jak rządzonych, 
a zabezpieczająca tak wolność oby­
watelską, jak autorytet władzy.

6. Demokracja to sprawiedliwość 
oparta na zbiorowym poczuciu słusz­
ności, przyznającym każdej jedno­
stce, warstwie pracującej i narodowi 
prawo do warunków życia zapew­
niających im nie tylko materialną 
egzystencję ale i wszechstronny 
rozwój ich możliwości twórczych.

7. Demokracja to system zbioro­
wego bezpieczeństwa, w którym 
wszystkie państwa wyrzekają się 
użycia siły i zobowiązują się podpo­
rządkować decyzjom międzynarodo­
wych organów, wypływających z 
obiektywnych norm prawa między­
narodowego.

8. Demokracja to uznanie i zabez­
pieczenie równych praw mniejszych 
i większych narodów, aby ukrócić 
raz na zawsze dążenie mocarstw do 
hegemonii nad innymi narodami i do 
podziału świata na strefy wpływów.

W swych stosunkach z Rosją naród 
polski nie żąda niczego więcej, jak 
poszanowania przez nią tych podsta­
wowych zasad demokracji, o których 
ocalenie i zabezpieczenie walczyły 
przez 5 i pół lat wszystkie miłujące 
wolność narody.

Zamykając dziś szczytny okres 
walki konspiracyjnej polskich stron­
nictw demokratycznych o te zasady 
demokracji, Rada Jedności Narodo­

wej chce pozostać po sobie, w oparciu 
o nie program demokracji polskiej 
jako:

Testament Polski Walczącej
Składają się nań następujące po­

stulaty:
1. Opuszczenie terytorium Polski 

przez wojska sowieckie oraz przez 
rosyjską policję polityczną.

2. Zaprzestanie prześladowań poli­
tycznych, którego dowodem będzie:

(a) zwolnienie skazanych i uwię­
zionych w procesie moskiewskim,

(b) amnestia dla więźniów politycz­
nych oraz dla wszystkich żołnierzy 
A.K. i dla tak zw. “oddziałów leśnych,”

(c) powrót Polaków wywiezionych 
w głąb Rosji i likwidacja obozów 
koncentracyjnych, przypominają­
cych smutnej pamięci metody totali­
zmu niemieckiego,

(d) zniesienie systemu policyjnego, 
znajdującego wyraz w istnieniu tak 
zw. Min. Bezpieczeństwa,

3. Zjednoczenie i uniezależnienie 
Armii Polskiej przez:

(a) spolszczenie korpusu oficer­
skiego w armii gen. Rola-Żymier­
skiego

(b) honorowy powrót z bronią wojsk 
polskich z granicy,

(c) połączenie w jedną całość i na 
równych prawach armii z zagranicy 
oraz b. Armii Krajowej z armią gen. 
Żymierskiego.

4. Zaprzestanie dewastacji gospo­
darczej kraju przez władze okupa­
cyjne.

5. Dopuszczenie wszystkich pol­
skich stronnictw demokratycznych 
do udziału w wyborach 5-cioprzy- 
miotnikowych.

6. Zapewnienie niezależności pol­
skiej polityki zagranicznej.

7. Stworzenie pełnego samorządu 
terytorialnego, społeczno-gospodar­
czego i kulturalno-oświatowego.

8. Uspołecznienie własności wielko­
kapitalistycznej i zorganizowanie 
sprawiedliwego podziału dochodu spo­
łecznego.

9. Zapewnienie masom pracującym 
współkierownictwa i kontroli nad 
całą gospodarką narodową oraz 
warunków materialnych, zabezpie­
czających byt rodzinie i osobisty ro­
zwój kulturalny? i^wsw i row

10. Swoboda walki dla klasy robot­
niczej o jej prawa w ramach nie­
skrępowanego ruchu zawodowego.

11. Sprawiedliwe przeprowadzenie 
reformy rolnej i kontrola narodu nad 
akcją osiedleńczą na odzyskanych 
ziemiach zachodnich i w Prusach 
Wschodnich.

12. Oparcie powszechnego, demo­
kratycznego nauczania i wychowania 
na zasadach moralnych i duchownych 
dorobku cywilizacji zachodniej i na­
szego kraju.

Zapowiadając walkę o ten program 
na jawnej arenie politycznej, stron­
nictwa demokratyczne Rady Jed­
ności Narodowej wyrażają nadzieję, 
że Tymczasowy Rząd Jedności Naro­
dowej dążyć będzie do demokraty­
zacji Polski i do przekreślenia różnic 
i sporów, dzielących dotąd różne od­
łamy społeczeństwa polskiego.

Dopóki dążenie to nie przejawi się 
w czynach, nie będzie mogło nastąpić 
trwale odprężenie w stosunkach we­
wnętrznych a wielu ludzi Polski Pod­
ziemnej będzie m usiało się nadal ukry­
wać, bez żadnych wrogich zamiarów 
wobec Rządu lecz wyłącznie z obawy 
o swe życie.

Ze swej strony Polska Walcząca 
stwierdza, że nie dąży do sprowo­
kowania wojny między demokracjami 
Zachodu a Związkiem Radzieckim, 
na której — jak głosi prasa rządowa 
— “londyńczycy opierali swe rachuby 
polityczne.”

Nowa wojna zadałaby tak straszne 
rany narodowi polskiemu, że pragnie­
niem wszystkich Polaków jest poro­
zumienie polsko-rosyjskie oraz mię­
dzy Anglią, Ameryką i Rosją na dro­
dze pokojowej. Jeżeli to porozumienie 
ma być trwałe, nie wystarczy przy­
wrócenie zaufania w stosunkach 
Polski z Rosją. Naród polski jest 
członkiem wielkiej rodziny narodów 
środkowo-europejskich a w szcze­
gólności zachodnio-słowiańskich, z 
którymi związany jest przez swe 
położenie geopolityczne i przeszłość 
historyczną i pragnie wejść z nimi 
w najściślejszę wspólnotę polityczną, 
gospodarczą i kulturalną.

Wyrażamy nadzieję, że osiągnięcie 
porozumienia z Rosją na tych zasa­
dach jest możliwe i że ono jedynie 
zlikwiduje po wieczne czasy nieprzy- 
jaźń polsko-rosyjską, mającą swe 
źródło w polityce reakcyjnego caratu, 
zastępując ją wzajemnym szacun­
kiem, zaufaniem i przyjaźnią, dla 
dobra obu narodów, Europy i całej 
demokratycznej ludzkości.
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Eugeniusz Remiszewski

W Zakopanem 
Pod Wrogą Swastyką

Swastyka — prastary, miły sercu, 
znak góralski. Nosiliśmy ją na mun­
durach dywizji piechoty górskiej, taki 
też znak widziałem wyryty na kamie­
niu upamiętniającym miejsce w Ta­
trach, pod Mnichem, gdzie zginął 
pod lawiną śnieżną kompozytor i — co 
nie każdy wie — świetny fotografik 
Mieczysław Karłowicz.

Teraz z odrazą patrzę na swastykę 
na okupacyjnych chorągwiach, które 
plugawią nasze Zakopane.

Pierwsza jesień w niewoli. Nawet 
w kościele w czasie niedzielnego na­
bożeństwa nie można oderwać się od 
rzeczywistości. Po co ich tutaj przy­
niosło tych kilku wehrmachtowców w 
charakterze pobożnych katolików? 
. . . Może to nie są źli ludzie, ale 
sam widok ich mundurów szerzy wśród 
wiernych w kościele grzech śmiertelny 
nienawiści.

Po mszy św. zakopiańczycy szybko 
rozchodzą się do domów. Przed wojną 
robiło się tłumnie przed kościołem — 
wzajemny przegląd i wesołe rozmowy, 
pyszne stroje góralskie i odświętne 
ceperskie. Teraz łowię wzrokiem zni­
kające postacie, szukam kolegów.

Wielu jeszcze nie wróciło z zawie­
ruchy wrześniowej. Nie wrócił też mój 
przyjaciel z ławy gimnazjalnej Karol 
Zając. Widzę w oddaleniu jego ojca.

Oczy nasze się spotykają. Daje wy­
raźnie znaki, abym podszedł. Gdy je­
stem przy nim, mówi półgłosem nie 
patrząc na mnie:

— Przyjdź pan do nas dzisiaj wie­
czorem ... i zaraz odchodzi, jakby 
mnie nie znal.

Przy zbliżającym się zmierzchu idę 
do wilii “Maryśka,” stojącej na skraju 
Zakopanego, bliżej Regli. Drożyna 
prowadzi w bok od szosy do Doliny 
Białego. Mijam willę, którą Niemcy 
po zarekwirowaniu nazwali “Ingebor­
ga.” Dwaj rozkroczeni wartownicy z 
blachami na piersiach pilnują wej­
ścia.

Willa “Maryśka” rozbudowywała 
się gospodarskim sposobem. Rodzice 
Karola prowadząc pensjonat powięk­
szali stopniowo pojemność domu — 
wszerz i wzwyż. Pan Zając poprowa­
dził mnie schodami wyżej i jeszcze 
wyżej. Jesteśmy już na ostatnim 
piętrze, ale oto znów schody — te­
raz wąziutkie jak na strych.

Jest ciemno, nic nie widzę, nagle 
otwarte drzwi i doznaję olśnienia. 
Jestem w jasno oświetlonym, obszer­
nym i przyjemnie umeblowanym po­
koju. W głębi przy stole młoda przy­

stojna pani. A przy drzwiach czeka 
na mnie dorodny wąsaty juhas w ma­
lowniczym góralskim stroju. Oczy­
wiście to Karol i jego żona, studentka 
medycyny.

Ściskamy się radośnie.
— Karol! Całe Zakopane mówi, żeś 

nie wrócił z frontu!
— To znakomicie! — cieszy się jak­

by spłatał dobrego figla. — Wyobraź 
sobie, jestem tutaj już prawie mie­
siąc. Nikt nie wie prócz najbliższych 
osób. Szuka mnie Gestapo, wciąż wę­
szy. To wszystko przez tego przeklę­
tego Rohla. Wiesz, ten trener au­
striacki, którego nasze władze nar­
ciarskie zaangażowały przed wojną.

—Czułem, że to szpieg hitlerowski, 
otwarcie przestrzegałem przed nim. 
Oczywiście Rohl mnie znienawidził. 
Teraz chciałby mnie dostać w swoje 
ręce. Miałem rację, okazał się gesta­
powcem. Gestapo podejrzewa, że 
ukrywam się w Czarnym Dunajcu, 
bo moja matka-góralka stamtąd 
pochodzi. Mój młodszy brat Maniek 
miał kolegę w gimnazjum Domaradz­
kiego. Bywał nieraz w naszym domu.

—Objawił się teraz jako Ukrainiec 
na usługach Niemców. Nagabuje raz 
po raz moją matkę i niby życzliwie 
ostrzega, że Gestapo jest na moim 
tropie i żebym lepiej wyjechał z Zako­
panego. Wyraźnie chce, aby matka 
się wygadała, że się dobrze ukryłem 
w . • . Czarnym Dunajcu. Ale moja 
matka umie zagrać. Uderza w łzy, że 
nie wróciłem z frontu i może coś złego 
mi się przytrafiło. A ojciec zgłosił 
pensjonat na użytek niemieckich 
gości. To dobra przykrywka. Są więc 
u nas Niemcy, a ja prosty góral do 
pomocy paję u nich w piecach. Dobre 
zapuściłem wąsiska, co ? . . .

— Wyglądasz jak powstaniec z 63 
roku 1 — śmiejemy się przez chwilę 
beztrosko jak w czasach szkolnych. 
Ale to nie są żarty, więc mówię:

— Ta maskarada nie może długo 
trwać. Jakie macie zamiary?

— Wybieramy się na Węgry i dalej. 
W tych dniach wyrusza Maniek ze 
swymi kolegami, Tadkiem Schiele i 
Julkiem Jaworskim, na nartach przez 
Tatry. Ja idę z żoną, kombinuję łat­

wiejszą drogę. A co z tobą?
— Także Węgry i dalej, na nartach 

przez góry. Rozglądam się za odpo­
wiednimi towarzyszami...

Długo rozmawiamy, czy warto zli­
kwidować Rohla i przychodzimy do 
przekonania, że Niemcy mściliby się 
na niewinnych ludziach. Trudno — 
niech bydlak żyje.

Karol prowadzi mnie do dobrze 
ukrytej szafki ściennej. Jest tam 
aparat radiowy. Z bijącymi sercami - 
wsłuchujemy się w komunikaty pol­
skie z Zachodu. Generał Sikorski 
organizuje nasze wojsko we. ' ■''Mi.

Czujemy wielką wdzięczność 
generała, za to, że wytknął nam dro­
gę. Już otrząsnęliśmy się z klęski 
i pełni rozmachu wierzymy, że naj­
bliższą wiosną zwycięsko powrócimy 
do kraju.

Jeszcze parokrotnie odwiedzam Ka­
rola. Maniek z kolegami szczęśliwie 
dotarli do Budapesztu. Wiadomość 
przyniósł jeden z tajnych kurierów- 
zakopiańczyków. Mieli przygodę przed 
granicą węgierską. Wpadli na patrol 
słowacki. Nie mając papierów i wytłu­
maczenia, zagrali w otwarte karty.

Oświadczyn, że idą do wojska pol­
skiego, które we Francji organizuje 
gen. Sikorski. Na dźwięk tego nazwi­
ska dowódca patrolu, starszy wiekiem 
podoficer, aż się rozpromieniał: “Si­
korski ! — zawołał — służyłem pod 
nim w armii austriackiej. To świetny 
dowódca! Szczęśliwej drogi!”

Włodzimierz Wnuk, nasz kolega z 
gimnazjum, w swojej książce pt. 
“Walka podziemna na szczytach” 
(Poznań, 1948) potwierdza to w podob­
nej wersji, pisząc, że “złapali go 
(Mariana) na granicy, węgierskiej 
strażnicy hlinkowscy, ale na szczęście 
udało mu się z ich rąk wydostać.”

Autor poświęca cały końcowy roz­
dział książki Marianowi Zającowi, 
który jako waleczny oficer lotnictwa 
polskiego na Zachodzie, zginął pod­
czas przelotu przez Atlantyk, lecąc 
z Kanady do Europy w kwietniu 1945 r.

Po dobrej wiadomości o Mańku w 
Budapeszcie Karol z żoną wyruszyli 
na Węgry. Udało im się także. Karol 
walczył we Francji, 1940, w szeregach 
1 Dywizji Genadierów i — jak sły­
szałem — trafił do niewoli niemiec­
kiej. Nie znam jego losów po wyzwo­
leniu.

Niezwykle ciężka zima 1939-40 i 
góry pogrążone w masach śniegu 
zmuszają mnie do czekania na dogod­
niejsze warunki narciarskie. Konspi­
racja zaczyna narastać. Niektórzy 
moi koledzy zżyci od dziecka z nar­
tami chodzą na Węgry jako kurierzy.

Od nich dostaję przemycaną stam­
tąd prasę, pisemka drobnym drukiem 
na cienkim papierze, pochłaniam ich 
treść i przekazuję dalej — bliskim 
znajomym. Niecierpliwie czekamy na 
rozpoczęcie ofensywy alianckiej z za­
chodu. Nocuję u siebie i przeprowa­
dzam przez Zakopane ku górom, jesz­
cze przed rozpoczęciem zamieci zimo­
wych, Andrzeja Kułakowskiego i jego 
towarzystwa.

Z Andrzejem zaprzyjaźniłem się w 
Warszawie. We wrześniu walczył w 
kawalerii. Nastawiony niezwykle 
agresywnie wobec okupantów nie­
mieckich, zjawił się u mnie uzbrojony 
w pistolet. Przestrzegam go, by w 
razie zagrożenia na granicy nie wy­
ciągnął broni, chyba w ostatniej osta­
teczności, bo zaalarmuje całe pogra­
nicze i narazi tatrzańskie przejścia.

Zapewnia mnie, że nie brakuje nam 
zimnej krwi. Kiedy się znalazł w W. 
Brytanii, zrezygnował ze stopnia ofi­
cerskiego i jako strzelec w stopniu 
kaprala zaciągnął się do lotnictwa.

Mówił mi o tym w Szkocji, był za­
chwycony. Jego samolot z 301 dywi­
zjonu bombowego nie powrócił z 
wyprawy na Essen w nocy 5/6 czerwca 
1942.

Andrzej Kułakowski miał protekcję, 
bo jego rodzony brat Adam był se­
kretarzem osobistym gen. Sikorskiego 
i wszędzie mu towarzyszył. Także w 
tragicznym starcie do lotu w Gibral­
tarze, w lipcu 1943. Tak się złożyło, że 
po wojnie w Londynie zaprzyjaźniłem 
się z Andrzejem Ponikiewskim, młod­
szym bratem por. mar. Józefa Poni- 
kiewskiego,adiutanta gen. Sikor­
skiego, który również podzielił los pa­
sażerów tego samolotu.

Ale jeszcze jestem w Zakopanem, 
które staje się ważnym punktem 
przerzutowym dla Polaków przekra­
dających się za granicę i ruchu taj­
nych kurierów. Na Nowym Cmenta­
rzu, gdzie leży mój ojciec, raz po raz 
rozlegają się strzały. Wśród ofiar ter­
roru nie brak ludzi schwytanych przy 
próbie przekroczenia granicy.

Zdarzają się też cudowne ocalenia. 
Mój przyjaciel z czasów szkolnych 
i uniwersyteckich, Tadeusz Pawłow­
ski, chemik i wybitny taternik, wraz 
z młodziutką świeżo poślubioną żoną, 
z siostrą Adą i kolegą taternikiem, 
asystentem Akademii Górniczej w 
Krakowie, którego nazwiska nie pa­
miętam, zajęli się niby prowadzeniem 
schroniska w Roztoce, ale w rzeczy­
wistości przygotowywali się do skoku 
za granicę.

Mało kto tam zaglądał prócz nie­
mieckich strażników granicznych. 
Jeszcze zdaje się nie spadły śniegi, 

'gdy cała czwórka wyruszyła przez 
Tatry, a potem pociągiem słowac- 
kiem dotarła do Kysaku przy granicy 
węgierskiej. Tam wpadli w ręce żan­
darmerii słowackiej. W Preszowie 
prosili komendanta, by ich puścił w 
imię pobratymstwa narodów. Słowak 
okazał się nieubłagany. Owszem 
— oświadczył — uważał Polaków za 
bliskich braci, ale to się skończyło, 
gdy w 1938 r. zbrojnie zajęli Jawo­
rzynę i zabili mu jednego z żandarmów.

Ta aneksja pięknych widoków po 
słowackiej stronie Tatr z pewnością 
na nic się nam nie przydała. Zanim 
to nastąpiło, miałem okazję wysłu­
chać przemówienia legendarnego 
generała Mariusza Zaruskiego do 
górali na wiecu zwołanym na rynku 
w Zakopanem. Staruszek władający 
jeszcze donośnym głosem wołał do 
pomrukujących z aprobatą gazdów:

“Tak być nie może, aby wasze 
owce były tutaj, a hale tam, za sło­
wacką granicą”!...

Wielce zasłużony pionier taternic­
twa i narciarstwa polskiego, a nadto 
pionier żeglarstwa, dzielny ułan 
legionów i poeta, dał się wtedy po­
nieść zbyt zachłannej miłości do Tatr. 
Wywieziony do Rosji Sowieckiej, 
zmarł zamęczony w więzieniu cher- 
sońskim w marcu 1941 r.

Z ostatnich miesięcy niepodległej 
Rzeczypospolitej pamiętam jeszcze 
taką scenę. Wyjechałem kolejką li­
nową na Kasprowy Wierch. Przecud­
ny słoneczny dzień — zapierające 
oddech w piersiach piękno pastelowej 
panoramy Tatr. Na przełęczy grupka 
turystów. Od strony Doliny Cichej 
wspiął się na przełęcz strażnik sło­
wacki i przysiadł się do Polaków.

Jakby czując potrzebę wyżalenia 
się w rodzinnym gronie, zaczął ze 
łzami w głosie ubolewać, po co Polacy 
w tak groźnej dla obu narodów chwili 
zabrali Słowakom Jaworzynę. Nie 
oskarżał, nie groził, tylko był bliski 
płaczu...

Nie złorzeczmy więc na komendan­
ta żandarmerii w Preszowie, że nie 
chciał odstąpić od nakazów swej 
władzy i obu naszych taterników, oraz 
żonę i siostrę Pawłowskiego wsadził 
do pociągu jadącego bez zatrzyma­
nia się do granicy polskiej. Uczynił to 
z przymrużeniem oka, bo wyprawił 
bez eskorty i jakichkolwiek raportów 
uprzedzających ich przybycie. Mogli­
by nawet wyskoczyć z pociągu po 
drodze, gdyby nie kobiety.

Aresztowani przez Gestapo w Mu­
szynie, zaczęli zgodnie twierdzić, że w 
czasie kampanii wrześniowej uciekli 
z Krakowa do Rumunii, a teraz wła­
śnie wracają przez Węgry i Słowację 
do Polski. Spędzili parę dni pod klu­
czem w niewesołym nastroju, gdy 
zaglądnął do nich młody gestapowiec 
i w poufnym tonie oświadczył:

— Domyślam się, że bujacie, ale 
trzymajcie się dalej tej wersji, bo moi 
przełożeni dochodzą już do przekona­
nia, że mówicie prawdę.

Na te słowa milczeli spłoszeni oba­
wiając się jakiejś prowkacji. Młody 
Niemiec widząc ich niepewne miny, 
zanim zamknął za sobą drzwi, jeszcze 
rzucił z uśmiechem:

— Ja też ożeniłem się tuż przed 
wojną...

I rzeczywiście Gestapo uwierzyło, 
pozwoliło im jechać do Krakowa, 
polecając jedynie, aby tam zameldo­
wali swoje przybycie. Postępowanie 
gestapowca mogłoby wydawać 
gestapowca mogłoby wydawać się 
trudne do uwierzenia, gdybym nie do­
dał, że rodzeństwo Pawłowskich 
przedstawiało klasyczny typ jasno­
włosych nordyków, przy czym Ada 
ujmowała nieprzeciętną urodą, a żona 
Tadeusza była uroczą 17-latką.

Tadeusz postanowił nie igrać już 
więcej z ogniem i wraz z żoną zaszył 
się u jej rodziców w Rabce. Natomiast 
Ada, niespokojny duch, nie dała się 
odstraszyć. Gdy odwiedziłem ją w 
Zakopanem, była strasznie zagrypiona 
i zakatarzona, ale pełna animuszu 
opowiedziała mi te niedawne przy­
gody i prosiła, abym wystarał się

Liberace
i Fortepian Chopina Z Życia Religijnego
Londyn. (DP) — Głośny “fortepia- 

nista”, muzyk, śpiewak, aktor — tak 
zwany z angielska “entertainer” — 
“Wladiu” Liberace wystąpi wiosną 
w Londynie w teatrze Palladium w 
nowym superprogramie. Prasa lon­
dyńska już go reklamuje. Opisuje się 
jego wspaniały pałac w Stanach Zje­
dnoczonych. Ma on w tym pałacu 
kolekcję fortepianów, instrumentów 
muzycznych i różnych cennych zbio­
rów i pamiątek artystycznych.

Wśród tych “curiosów” naczelne 
miejsce zajmuje fortepian, należący 
podobno kiedyś do Chopina. Fortepian 
ten został przez Liberacego całkowi­
cie odnowiony i przywrócono histo­
rycznemu instrumentowi zewnętrzny 
wygląd i ozdoby, jakie posiadał, gdy 
Chopin na nim grywał. Fortepian 
stanowi jedną z najcenniejszych pa­
miątek w zbiorach Liberacego, któ­
ry, niestety, mimo swoich efektow­
nych talentów estradowych i szcze­
rych ambicji muzycznych — nie na­
leży do wybitnych pianistów. Matka 
Liberacego jest Polką. Ojciec — Wło­
chem, osiadłym w Ameryce.

Szczecin—Hamburg
Statki szczecińskiego armatora — 

Polskiej Żeglugi Morskiej — są sta­
łymi gośćmi w portach Republiki 
Federalnej Niemiec. Najczęściej od­
wiedzany jest Hamburg, do którego 
jednostki zawijają od 1951 r.

Głównym ładunkiem przewożonym 
przez flotę transportową jest węgiel. 
Ilość tego surowca dostarczanego 
niemieckim odbiorcom stale wzrasta. 
W 1977 r. statki PZM przewiozły 
1,360 tys. ton węgla.

W Krakowie odbyło się walne ze­
branie Polskiego Towarzystwa Teolo­
gicznego. Dokonano na nim podsu­
mowania działalności prowadzonej w 
minionym roku.

Wygłoszone odczyty dotyczyły waż­
niejszych wydarzeń z życia Kościo­
ła Powszechnego i Kościoła w Pol­
sce.

Towarzystwo w roku minionym wy­
dało tom “Analecta Cracoviensia”; 
rocznik dwumiesięcznika “Ruch bi­
blijny literugiczny” oraz dzieła zbio­
rowe “Biblia na co dzień” i “Teo­
logia nauką o Bogu. Kongres teolo­
gów polskich, Kraków 1976”.

Uczestnicy zebrania dokonali wy­
boru nowego zarządu PTT w nastę­
pującym składzie: ks. doc. dr Jerzy 
Chmiel — prezes, o. dr Cyprian Wi- 
chrowicz — wiceprezes, ks dr Sta­
nisław Mędala — sekretarz, ks. Mie­
czysław Piłat — skarbnik i ks. dr 
Antoni Baciński — bibliotekarz.

W kościele polskim w Paryżu od­
był się jubileusz 50-lecia istnienia 
Arcybiskupstwa Najświętszego Sa­
kramentu. W uroczystościach tych 
wraz z licznie zebranymi parafiana­
mi uczestniczył proboszcz, ks. Stani- 

*sław Ludwiczak oraz ks. Bernard 
Lefranc, specjalny delegat arcybisku­
pa Paryża ds. obcokrajowców. Po 
Mszy św. odprawionej po łacinie i w 
języku polskim, wierni udali się na 
spotkanie do siedziby polskiej misji 
katolickiej. Przy polskim kościele 
działa także Bractwo Żywego Różań­
ca i Sw. Franciszka z Asyżu. Or­
ganizacjami świeckimi o charakterze 
religijnym są Stowarzyszenie Mężów 

Kultura—Nauka—Sztuka
Na paryskich pólkach księgarskich 

ukazało się w ostatnich dniach tłuma­
czenie powieści Andrzeja Kuśniewi- 
cza “Król obojga Sycylii.” Książka 
została wydana przez Edition Albin 
Michel — wydawnictwo przygotowu­
jące publikacje francuskich przekła­
dów czterech innych powieści tego 
autora.

“Król obojga Sycylii” odniósł w Pa­
ryżu prawdziwy sukces. Autorka re­
cenzji, opublikowanej na łamach “Le 
Monde des livres” (“cotygodniowego 
dodatku literackiego znanego dzień 
nika “Le Monde”), Francoise Wagen­
er, nazywa powieść Kuśniewicza 
“prawdziwą rewelacją.”

Autorka recenzji stawia Kuśniewi­
cza w rzędzie najwybitniejszych twór­
ców, snując analogię między “Królem 
obojga Sycylii” a “Człowiekiem bez 
właściwości” Roberta Musila i “Mar­
szem Radetzky’ego" Josepha Rotha.

♦ * ♦

W Paryżu podpisano program pol­
sko-francuskiej współpracy kultural­
nej, naukowej i technicznej na lata 
1978-1980. Program przewiduje m. in. 
współpracę wyższych uczelni obu kra­
jów: uniwersytetów w Warszawie, 
Krakowie, Łodzi i Gdańsku z analo­
gicznymi uczelniami w Nancy, Bor­
deaux, Lyonie i Rouen. W zakresie 
kinematografii zapowiedziano udział 
filmów polskich w festiwalach w Can­
nes, Grenoble i Annecy oraz francu­
skich w festiwalu filmów krótko- 
metrażowych w Krakowie.

♦ ♦ *

W bieżącym roku znacznie rozsze­
rzy się międzynarodowa współpraca 
Polskiej Akademii Nauk w dziedzinie 
nauk społecznych. Przykładem efek­
tów porozumień o wielostronnej 
współpracy Akademii Nauk będą 
wspólne badania w dziedzinie socjolo­

gii, zaś w dziedzinie archeologii — 
przez placówki naukowe Kuby. Zosta­
nie podjęta współpraca z Japonią w 
zakresie nauk ekonomicznych, roz­
szerza się też kontakty z pizedstawi- 
cielami nauk społecznych w Austrii.

* * *
W tym samym czasie, gdy Królew­

ska Opera ze Sztokholmu występowa­
ła w Warszawie z “Pierścieniem Nie- 
belunga,” zespół warszawskiego Te­
atru Wielkiego zaprezentował w stoli­
cy Szwecji po raz pierwszy dwa dzieła 
polskie: “Halkę” Stanisława Mo­
niuszki oraz “Diabły z Loudon” Krzy­
sztofa Pendereckiego.

Zainteresowanie polskimi spektak­
lami w Sztokholmie było wielkie — 
przed kasami formowały się długie 
kolejki i bilety na pięć przedstawień 
wykupiono na wiele dni naprzód, zaś 
podczas poszczególnych wieczorów 
młodsi widzowie okupowali także 
miejsca stojące, co na tamtym tere­
nie jest zjawiskiem nie spotykanym.

Wielokrotnie szła w górę kurtyna 
po inauguracyjnym przedstawieniu 
“Halki.” Bardzo serdecznymi okla­
skami przyjęto zwłaszcza odtwórców 
głównych ról — Hannę RUmowską- 
Machnikowską i Bogdana Paprockie­
go oraz występującą w partii Zofię 
Barbarę Nieman, jak również dyry­
genta Antoniego Wicherka; żywioło­
wego mazura i tańce góralskie w 
trzecim akcie trzeba było bisować. 
Na drugim przedstawieniu “Halki” 
duży sukces odniosła śpiewająca tytu­
łową partię Hanna Lisowska; zasłużył 
też na uznanie występujący w roli 
Jontka, Roman Węgrzyn.

Z entuzjastycznym wręcz przyję­
ciem spotkało się przedstawienie 
“Diabłów z Loudon.” Owacje “na sto­
jąco” po ostatnim akcie trwały, jak 
obliczono, aż trzynaście minut. Zda­

Katolickich i Katolickie Stowarzysze­
nie Młodzieży Polskiej.

Papież Paweł VI mianował ks dra 
Antoniego Stankiewicza z diecezji go­
rzowskiej audytorem Świętej Roty 
Rzymskiej.

Sw. Rota Rzymska będąca najwyż­
szym trybunałem dla rozstrzygania 
spraw świeckich i duchownych w 
Kościele składa się ze znawców pra­
wa kanonicznego reprezentujących 
różne kraje. Kościół w Polsce przez 
wiele lat reprezentował w Rocie ka­
płan archidiecezji gnieźnieńskiej, 
obecnie stale rezydujący w Rzymie, 
ks. kard. Bolesław Filipiak. Audyto­
rzy, którzy wraz z mianowaniem na to 
stanowisko otrzymują godność prąja- 
ta i prawo noszenia infuły, wchodzą 
w skład domowników papieskich. Roz­
patrują oni sprawy skierowane do Oj; 
ca Sw.

Ks. Antoni Stankiewicz przez wiele 
lat pełnił funkcje notariusza w kurii 
gorzowskiej. Jest doktorem obojga 
praw. Od kilku lat pracuje już w 
Rocie.

★

Już 60 lat działają s.s. służebnicz­
ki Starowiejskie w parafii Sw. Ka­
zimierza w Krakowie. Trudnią jyę 
one głównie pracą charytatywną. 
Przybyły do tej parafii w 1917 j 
z inicjatywy ówczesnego proboszcza 
ks. Józefa Rychlaka, podejmując 
jednocześnie opiekę nad ochron 
ką. Zgromadzenie s.s. Służebniczek 
Najświętszej Marii Panny Niepokala­
nie Poczętej — bo taka jest tegę 
pełna nazwa — troszczyło się takżj 
o swoją kaplicę mającą zawsze chi 
rakter publiczny. We wrześniu 19!fc 
r. zorganizowano w ich domu zakow 
nym szpital dla rannych żołnierz} 
polskich. W ostatnich łatach siostry 
pomagają pr/y pracy parafialnej, zaj 
mują się kancelarią i zakrystią. ? 
okazji jubileuszu Mszę św. dziękczyń 
ną odprawił ks. bp dr Stanisław 
Smoleński, sufragan krakowski Pro­
boszcz oraz wierni parafii wyraził) 
siostrom podziękowanie.

W kościele dominikanów we Wro­
cławiu zorganizowano Tydzień Spo­
łeczny pod hasłem “Moja pracaS. 
Wśród poruszanych spraw znalazły 
się i takie, jak stosunek człowieka 
do pracy, rozwój osobowości przę 
pracę, prawa i obowiązki pracow­
nicze oraz stosunek człowieka <$) 
środowiska przyrodniczego. Wśr® 
wygłaszających referaty znaleźli się 
przedstawiciele różnych specjalności: 
dr Karol Wajs, prof, dr Andrzej 
Święcicki, dr hab. Adam Stankow- 
ski, dr Ewa Unger, i red. Stefan 
Wilkanowicz. W zakończeniu ks. acbp 
dr Henryk Gulbinowicz, metropolity 
wrocławski odprawił Mszę św.

- ■ -T -r. ■

Mieczysław Fogg t- 

Nestor Polskiej Piosenki
Jak już donosiliśmy doroczną na­

grodę tygodnika “Stolica” — Człowie­
ka Warszawy 1977 roku — “Homo 
Varsoviensis” — otrzymał w tym ro­
ku Mieczysław Fogg.

Mieczysław Fogg, nestor polskiej 
piosenki, należy do artystów cieszą­
cych się niezmiennym powodzeniepi 
u publiczności. Swą bogatą karierę 
artystyczną zaczął przed 53 laty w 
teatrzyku “Qui pro quo”. W ciągu 
tego czasu nagrał ponad 2 tys. pio­
senek, ma za sobą ok. 15 tys. pu­
blicznych występów.

Od początku działalności artystycz­
nej związany był z Warszawą — 
śpiewał dla niej, o niej. Śpiewał rów-

dla niej o węgierskie pieniądze, bo 
niezadługo przyjedzie z Krakowa 
“Górnik” — towarzysz z pierwszej 
wyprawy i tym razem na nartach 
wyruszą przez Tatry. Dostarczyłem 
Adzie węgierskich “pengo” i to było 
nasze ostatnie spotkanie.

Ada i “Górnik” wyruszyli w towa­
rzystwie osób nieobytych z górami.

Natknęli się na patrol niemiecki i 
uciekając poszli w rozsypkę. “Górnik” 
zaniemógł na serce, Ada została przy 
nim i oboje zamarżli na śmierć. Ta­
deusz był bardzo przywiązany do 
siostry. Jak mi opowiadano, odnalazł 
jej zwłoki i pochował. Wstrząśnięty 
tym przeżyciem, pozostawił żonę w 
Rabce a sam wyruszył do wojska.

W Polsce służby wojskowej nie od­
bywał ze względu na utratę palców 
ręki odmrożonej w Tatrach. Nie prze­
szkodziło mu to w szeregach Strzel­
ców Karpackich odbyć kampanii afry­
kańskiej i włoskiej i powrócić do Pol­
ski w stopniu podporucznika ozdobio­
nego krzyżem walecznych. Po wojnie 
przez szereg lat był kierownikiem 
Tatrzańskiego Pogotowia Ratunko­
wego.

Orzeł Biały

niem krytyków były podzielone: 
wszyscy jednak z ogromnym uzna­
niem ocenili kreacje Krystyny Jam- 
roz — a w drugim spektaklu Kry­
styny Szostek-Radkowej — i Andrze­
ja Hiolskiego w głównych rolach, jak 
również klasę chóru i orkiestry oraz 
dyrygenta Mieczysława Nowakow­
skiego.

nież w czasie okupacji. Za udział 
w Powstaniu Warszawskim otrzymał 
Krzyż Walecznych. Zaraz po wyzwo­
leniu warszawiacy słuchali jego pio­
senek w kawiarence “Cafe Fogg*, 
mieszczącej się przy ul. Marszałkow­
skiej. Występuje nadal — zarówrib 
w wielkich salach koncertowych, jak 
i w małych miasteczkach i wsiacfi.

MOSKWA. — Przewodniczący Palestyńskiej Organizacji Wyzwoj 
leńczej Yasser Arafat (po prawej) został podczas swej wizyty 
w Moskwie przyjęty przez sowieckiego ministra spraw zagraj 
nicznych, Andreja Gromyko. (UP1)
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mor-

(UPI)

Byty Premier
Włoch Porwany

Walka z Ortem 
w Powietrzu
Turyn (DP) — Włoch, Antonio Be­

ozzi, pilot szybowcowy, musial stoczyć 
walkę o życie, gdy leciał jednoosobo­
wym szybowcem nad Alpami w po­
bliżu Turynu. Zaatakował go orzeł.

Beozzi leciał z szybkością 100 kilo­
metrów na godzinę i w locie obser-j 
wowal wspaniałego orla, który szybo­
wał po niebie dokonując wielkich łu­
ków. Nagle opiel zawróci^ i rzucił się 
wprost na szybowiec.

Pilotowi ąie udał się manewr uniku: 
orzeł uderzył z wielką silą w kabinę 
którą rozbił w drobne kawałki, po 
czym zaatakował pilota pazurami. 
Szybowiec zachwiał się i w czasie 
walki pilota z orłem, pozbawiony 
kontroli, opadł daleko w dół. Boezzi 
bronił się wszelkimi siłami, podrapa­
ny i pokrwawiony szponami orła. 
Wreszcie udało mu się schwytać pta­
ka na szyję i udusić.

Po wylądowaniu na lotnisku Beozzi 
najpierw wyrzucił na płytę iotniska 
martwego orła, który kilka minut 
przedtem nieomal pozbawił go życia.

Nie ma Sygnału
Corsier (UPI) — Policja szwajcar­

ska nie otrzymała żadnego sygnału 
od złodziei cmentarnych, którzy wy- 
kradli trumnę ze zwłokami Charlie 
Chaplina i doszła do wniosku, że ta 
“odrażająca kradzież” nie została 
dokonana z rachubą na otrzymanie 
okupu.

Policja otrzymała natomiast szereg 
fałszywych informacji telefonicznych 
i listownych. •

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado- 
.mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Jan Kierys
(brat śp. Marii Pozdol)

Członek Tow. Kadetów św. Jerzego 
Nr. 402 ZPRK, Klubu Parafii Dą­
browy i Klubu Parafii Luszowian, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 14-go marca, 
1978 roku, o godzinie 4:30 po poi., w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go marca, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Krata), żona; 
Edward i Leonard, synowie; Ma­
ria i Józefa, synowe; Agnieszka 
Pozdol, siostra, wnuki, wnuczki i 

^prawnuczki; wraz z całą rodziną. 
: Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się:— 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Jazd, w którym uprowadzono Moro, 
^zaopatrzony był w tabliczkę z nume- 
Jrem rejestracyjnym korpusu dyplo­
matycznego.
I Władze w Turynie otrzymały wkrót­
ce potem wiadomość od Czerwonej 
Brygady, iż Aldo Moro jest w rękach 
ekstremistów. W mieście tym obecnie 
'toczy się proces 49 członków bojówki, 
którzy są oskarżeni m. in. o

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra nasza, bab­
cia i córka moja, śp.

Lottie Pociask
(z domu Swienton) 

(córka śp. Waltera) 
(siostra śp. Genowefy Cichy) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 16-go marca 
1978 roku, w starszym wieku.

Zwłoki odwiedzać można w pią­
tek po 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 20 marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego Montclair Funeral Home, 
pnr. 6901 W. Belmont Ave., do 
kościoła Sw. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Jan, mąż; Geraldine (Thomas) 
Rogus, córka i zięć; Lisa, wnucz­
ka; Józefa Swienton, matka; Frie­
da (Stanisław) Derk, Józefina 
(Czesław) Wojcik, Jeanette (Ro­
bert) Czaja, siostry i szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home.
Telefon: 622-9300. (16,17)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, siostra i ciotka nasza, śp.

Wiktoria Domurad
(z domu Mazur) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 14-go marca, 1978 roku, o 
godzinie 9:48 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1850 N. Wood ulica, do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, mąż; Helena Boguszew­
ska, siostra; Władysław Spaczyń- 
ski i Stanisław Spaczyński, bracia 
w Polsce; Józef Boguszewski, sio­
strzeniec; siostrzenice oraz bra- 
tanki i bratanice w Polsce; wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon HU 6-0258.

derstwo oraz szereg innych czynów 
terrorystycznych.

Aldo Moro, liczący obecnie 61 lat, 
sprawował urząd premiera kraju w 
latach 1963-68 a następnie w latach 
1974-76. Stał on również na czele Par­
tii Chrześcijańskiej Demokracji, z ra­
mienia której urząd premiera piastu­
je obecnie Giulio Andreotti. Moro wal­
nie przyczynił się niedawno do zakoń­
czenia dwumiesięcznego kryzysu poli­
tycznego we Włoszech. Na mocy za­
wartego porozumienia z Partią Komu­
nistyczną, komuniści będą popierać 
rząd mniejszości premiera Andreotti 
po raz pierwszy od 31 lat.

Aczkolwiek komuniści domagali się 
w zamian kilku stanowisk ministe­
rialnych, ostatecznie zgodzili się tylko 
na włączenie ich przez chadecję do 
parlamentarnej większości.

Billy Graham 
Zaproszony Do Polski

Londyn (DP) — Uzyskawszy ze­
zwolenie reżymu, baptyści polscy 
wysłali do znanego amerykańskiego 
współwyznawcy kaznodziei Billy Gra­
hama depeszę z zaproszeniem na 
wizytę w PRL. Odpowiedź jeszcze nie 
nadeszła, ale oczekuje się, że będzie 
pozytywna. Billy Graham odwiedził 
we wrześniu ub. r. Węgry i wyraził 
życzenie udania się do innych państw 
komunistycznych, po czym otrzymał 
zaproszenie do Sowietów i do Rumunii.

Na zasadzie otrzymanych z Polski 
informacji agencja Reutera twierdzi, 
że Kościół baptystów posiada w Pol­
sce 53 świątynie, kaplice i domy 
modlitwy oraz 6,061 wyznawców.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka nasza, babcia nasza, 
prababcia moja i siostra nasza, 
śp.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nie przerywał procesów pokojowych” 
— powiedział rzecznik amerykańskie­
go Departamentu Stanu — Hodding 
Carter.

W tej sytuacji Izrael do okupowa­
nych terytoriów egipskich, jordań- 
skich i syryjskich dodał także okupo­
wany skrawek Libanu i egipski pre­
zydent Anwar Sadat — niewątpliwie 
w nadziei na uratowanie swojej inicja­
tywy pokojowej — rozpoczął ofen­
sywę dyplomatyczną, aby nakłonić 
Izrael do odstąpienia z tych tery­
toriów.

Zarówno Syria jak i Libia potępiły 
Izrael za dokonanie “agresji”.

Do rozwiązania problemu terrory­
stów palestyńskich w Libanie pre­
mier izraelski Begin dążyć będzie 
w rozmowach z Prezydentem Car­
terem, do których dojdzie w przy­
szłym tygodniu w Washingtonie.

Wczoraj szef rządu izraelskiego, 
który w cywilnym garniturze objeż­
dżał zajęte wioski libańskie, których

ByłaJnf ormacja, 
Czy Nie Była?

Jerozolima. (UPI) — Rzecznik rzą­
du izraelskiego powiedział, że, pre­
mier Menachem Begin, za pośrednic­
twem ambasadora izraelskiego w Wa­
shingtonie Simchy Dinitza, poinfor­
mował prezydenta Cartera o plano­
wanej operacji wojskowej przeciw­
ko terrorystom palestyńskim w Liba­
nie. Identyczna wiadomość, zawiera­
jąca uzasadnienie tej decyzji, prze­
słana została podobno także brytyj­
skiemu premierowi Jamesowi Callag- 
hanowi. Ponadto minister spraw za­
granicznych Moshe Dayan polecił am­
basadorom izraelskim, aby poinfor­
mowali rządy państw, przy których 
są akrędytowani, że operacja izra­
elska nie ma charaktetu odwetu, a 
jest jedynie aktem samoobrony.

Natomiast w Washingtonie rzecznik 
Białego Domu twierdzi, że prezydent 
Carter nie był poinformowany o pla­
nowanym ataku izraelskim na Li­
ban.

Stefan E. Kroll
(syn śp. Józefa i Anny)

Członek Tow. St. Vincent Ferrar Holy Name Society, Chicago Society 
ZNP, Pi ALPHA Cha, nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 14-go marca 1978 roku, wieczorem w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go marca, o godzinie 10:15 
rano, z zaKladu pogrzebowego Zeiger-Mueller Funeral Home pnr. 6453 
W. Irving Park Rd., do kościoła St. Vincent Ferrar w River Forest, 
a stamtąd na cmentarz św. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Szewczyk), żona; Józefa, Zofia (Francis) Binder, 
Anna (śp. Walter) Marks, Felicia (śp. Harold) Steinbach, Stanisława 
(Thad) Opal, siostry i szwagrowie; Józef (Ann), brat i bratowa, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zeiger-Mueller Funeral Home, telefon 736-2693. 
 (16-17)

Niedoszła 
Samobójczyni

San Francisco (UPI) — Linda Su- 
-san Hamilton, lat 26, jest zaledwie 9 
osobą, która ocalała po nieudanej 

3>róbie samobójstwa, skacząc z mostu 
"Golden Gate w mroźne wody Pacyfi­
ku; most znajduje się na wysokości 
238 stóp.

Młoda kobieta została uratowana 
•przez dwóch braci — West i Alan 
farter — którzy znajdowali się w tym 
Jzasie na brzegu, niedaleko Fort 
Joint Museum. Obaj wypłynęli na od­
ległość 300 metrów od brzegu i przez 
30 minut utrzymywali ofiarę na po­
wierzchni. oczekując na przybycie ło- 
łzi ratunkowej.
■ Ironicznym zrządzeniem losu, 4 go­
dziny wcześniej niezidentyfikowany 
(Jieżczyzna popełnił samobójstwo ska- 
Cząc z Golden Gate. Dotychczas nie 
Odnaleziono zwłok 637 ofiary samobój­
czego skoku.

Rose F. Jarzab
(z domu Kleszcz; żona śp. Walter S.; teściowa śp. Jerzy Sevcik) 

Członkini Tow. Różańca Sw. i Ołtarza przy par. Dobrego Pasterza, Tow. 
Sw. Weroniki, Ill-go Zakonu Sw. Franciszka, Auxiliary of Good Council, 
Klubu Borowa, Tow. Gwiazda Wolności Związku Polek w Am., Salva- 
torian i Tow. św. Teresy, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 13-go marca 1978 roku, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18-go marca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego Svec Sons, pnr. 6227 W. Cermak Rd., Berwyn, Ill., 
do kościoła Dobrego Pasterza (28-ma i Kolin Ave.), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny ourządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorothy Sevcik, Helen (Raymond) Wojtowicz, Edwin (Helen, z domu 
Libera) Jarzab, Alice (Fred) Rosenow, Sylvia Dolecki, Henrietta (Norman) 
Sweda i Joan (Robert) Foreman, córki, syn, zięciowie i synowa; 10 wnucząt, 
8 prawnucząt, oraz szwagierki, siostrzeńcy i siostrzenice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Svec & Sons Funeral Home. — Telefon 484-2050 lub 242-2027.

Bronisława 
Kadzieiawski 
(z domu Grabowska) 

Członkini Bractwa Różańca Sw. 
Róża 26, Drzewo 2; Apostolstwa 
Modlitwy i Iii-go Zakonu Sw. 
Franciszka, po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 15-go marca 1978 
roku, o godzinie 7-ej rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła Sw. 
Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Stanisław, mąż; Jerome (Gla­
dys), Rev. Edwin, C.S.C., Edmund 
i Leonard (Dorothy), synowie i 
synowe; Robert (Angela), Janice, 
Ronald i Thomas, wnuki i wnucz­
ka; Danielle, prawnuczka; Roza­
lia (Jerzy) Gulczyński, siostra i 
szwagier; oraz bracia i siostry 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon: 237-6400.

WASHINGTON. — Prezydent i pani Carter w towarzystwie 
swych krewnych z Florydy, Calvina i Colleen Carter, wracają 
12 marca po niedzielnym nabożeństwie z kościoła.

Operacja w Libanie 
Zakończona 

muzułmańscy i chrześcijańscy miesz­
kańcy ustosunkowali się przyjaźnie 
do Izraela, powiedział że operacja 
wojskowa była w pełni usprawiedli­
wiona jako akt samoobrony i zabez­
pieczenia przed atakami terrorystów 
na Izrael w przyszłoości.

“Pragnę podkreślić, że łakniemy 
pokoju bardziej niż jakikolwiek naród 
na Ziemi... Ale w żadnym wypadku 
nie dopuścimy do przelewania żydow- 
wskiej krwi ...” — powiedział 
premier Begin.

Izraelska radiostacja wojskowa po­
dała, że w czasie 17-godzinnej operacji 
zabitych zostało ponad 100 terrory­
stów i wielu wzięto do niewoli. 
Strat izraelskich nie ogłoszono.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i brat nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż naju^^hańsza matka, babcia, prababcia, szwagierka i ciocia nasza, śp.

“Kraszewski - Haus”
Wiesław Danielak w “Głosie Wy­

brzeża” (10 lutego 1978 r.) zamieścił 
artykuł poświęcony muzeum Józefa 
J. Kraszewskiego w Dreźnie. W arty­
kule czytamy:

“Drezno jest miastem starych i jak­
że przyjaznych związków z Polską. 
Szczególnym tego dowodem okres po 
trzecim zaborze Polski, kiedy to 
stolica Saksonii stała się ośrodkiem, 
który przygarnął rodaków, zmuszo­
nych do opuszczenia Ojczyzny. Tu 
zatrzymywali się generałowie i ofi­
cerowie, poeci i pisarze, historycy 
i artyści. . . . Postacią, która do dziś 
uosabia losy ówczesnych Polaków jest 
w Dreźnie Józef Ignacy Kraszewski
— polityk i historyk, pisarz i publi­
cysta, malarz i muzyk w jednej osobie.

“Kraszewski-Haus” — tak popu­
larnie zwą dom przy Nordstrasse 28 
rodowici drezdeńczycy. “W domu tym
— czytamy na tablicy pamiątkowej
— w latach 1879-1885 mieszkał i two­
rzył wielki polski pisarz, człowiek 
wielkiej pracy i wielkich zasług dla 
kultury polskiej.”

Ekspozycja w tej “izbie pamięci,” 
wzbogacana z roku na rok, przed­
stawia autora dwustu trzydziestu 
dwóch powieści jako polskiego pa­
triotę o zasługach, przekraczających 
granice jego ojczyzny, uwypuklając 
związki autora “Saskich ostatków” z 
Dreznem i Saksonią. Z portretów, 
obrazów, dokumentów, dyplomów, 
medali, przede wszystkim zaś z cza­
sopism i książek zwiedzający dowia­
dują się, że autor “Starej baśni” 
urodził się w Warszawie, wychowywał 
u babki w Romanowie na Podlasiu, 
że był uczniem “Akademii Bialskiej”
— szkoły, która wykształciła wielu 
znanych pisarzy i publicystów. Ze 
później pan Józef stał się wielkim 
podróżnikiem i wyruszył do Lublina, 
Wilna, na Wołyń i w “szeroki świat,” 
czyli do wielu krajów Europy.

Ze po powrocie z Rzymu działał 
i tworzył w Warszawie, że z kraju 
musial jednak wyjechać w okresie 
Powstania Styczniowego i trafił do 
Saksonii.

W drezdeńskim zaciszu powstaje 
cykl historyczny. Trzy spośród napi­
sanych tu dziewięćdziesięciu czterech 
książek wiążą się bezpośrednio z 
Saksonią i jej dziejami. Są nimi: 
"Hrabina Cosel,” “Bruehl” i “Z wojny 
siedmioletniej.”

W sto pięćdziesiątą rocznicę urodzin 
pisarza w roku 1962 wydano w NRD 
liczącą 64 strony książkę o życiu i 
dorobku Kraszewskiego. W wydaw­
nictwie tym podkreślono, że z Drezna 
Kraszewski prowadził ożywioną dzia­
łalność patriotyczną i pisarską . . .

Przy tym starczyło mu sil na reda­
gowanie czasopism, pisanie setek 
artykułów dla prasy i tysięcy listów, 
jak też na komponowanie, grę na for­
tepianie i harmonii, malowanie i 
rysowanie.

“Kraszewski-Haus” jest także 
swego rodzaju symbolem długiej 
obecności polskiej literatury nad 
Łabą i Sprewą ... Od czasu po­
wstania NRD literatura polska staje 
się tu z roku na rok coraz bardziej 
popularna. W okresie tym ukazało 
się w NRD 600 polskich powieści, 
dramatów, zbiorów poezji i reportaży 
literackich. Z klasyków najpopular­
niejszymi są: Prus z 15 wydaniami 
“Faraona,” Sienkiewicz i właśnie 
Kraszewski, dzięki saksońskiej tema­
tyce niektórych powieści. Spośród 
pisarzy współczesnych rekordzistą 
jest Stanisław Lem. Dużym wzięciem 
cieszą się też książki Iwaszkiewicza, 
Zukrowskiego i Fiedlera.

Studiowaniem, wyborem i przekła­
dami polskiej poezji i prozy trudzi 
się w NRD grupa kilkudziesięciu 
tłumaczy. Dzięki tym ludziom czy­
telnik w NRD otrzymuje co dwa ty­
godnie nową polską książkę lub wzno­
wienie w staranniejszym tłumacze­
niu. Na rynku wydawniczym NRD 
polska literatura zajmuje drugie 
miejsce.”

Renesans 
Ziołolecznictwa

Mimo ogromnego rozwoju farmacji 
i leków opartych na najnowocześniej­
szych osiągnięciach nauki i techniki 
— obserwuje się jednocześnie rene­
sans ziołolecznictwa. Upowszechnie­
niem upraw roślin leczniczych, bo­
gatych w substancje czynne i odzna­
czających się wysokimi plonami, ła­
twych w upraie i zbiorze — zajmu­
ją się m.in. specjaliści z jedynego 
w Kraju Instytutu Przemysłu Zielar­
skiego w Poznaniu. Z długiego re­
jestru opracowanych w tej placówce 
do uprawy roślin, możliwych do ho­
dowli w polskich warunkach glebo­
wych i klimatycznych, siedem gatun­
ków trafiło już do uprawy masowej.

Poznański Instytut współpracuje 
ściśie od wielu lat z Wszecl^iwiąz- 
kowym Instytutem Roślin Leczni­
czych w Moskwie. Specjaliści polscy 
i sowieccy opracowali wiele wspól­
nych tematów m.in. o zasobach natu­
ralnych roślin leczniczych i metodach 
wprowadzenia ich do uprawy, o wy­
stępowaniu roślin leczniczych w sta­
nie dzikim i metodach przystosowania 
ich do uprawy masowej.

“Do-it-yourself” 
Ad for 
. U.S.

Savings Bonds.
If you want it done, you gotta do it yourself.
Do what? Well, save for a college education, 

vacation, or even a down payment on a new home.
How do you do it? With U.S. Savings Bonds, the 

Payroll Savings Plan, and the chart below.
So, take pen in hand and fill in the blanks.
My dream is ___. If I joined the Payroll

Savings Plan and set aside $ each week, I could 
save enough to make my dream come true in__ years.

Now you know how much and how easily you 
can save by buying Bonds through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign up today?
After all, nobody’s gonna do it for you.

Weekly Accumulated value at end of:
Savings 1 year 3 years 5 years 15 years

$ 1.25 $ 67.37 $ 209.51 $ 366.47 $ 1,541 28
2.50 135.10 420.14 735.29 3,094.05
3.75 202.92 631.27 1,105.14 4.649 90
5.00 270.58 841 82 1,474.46 6,200 72
6.25 338.60 1,052 61 1,842.95 7,757.39
7.50 406.34 1,263.59 2,212.40 9,309 27

12.50 677.48 2,106 68 3,688 94 15,524.41
18.75 1.016.59 3,161.47 5.536.95 23,300.32

* Based on present interest rate

Series E Bonds pay 6% interest when held to 
maturity of 5 years (4>A% the first year). Interest 
is not subject to state or local income taxes, and 
federal tax may be deferred until redemption.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.
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★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

478-6300

★ Kanalizacja
★Praca Żeńska

★ JABŁKA
JABŁKA. DI 2-9741

* AUTO
VW-69 - $300. Tel. 282-9232.

inĄmerica
★ Naprawa TVa

+ Pomoc Domowa

★ Przeprowadzki

847-5089

Do Wynaj ęcia

FAST FOOD

593-5700

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

6 ŁADNYCH pokoi do wynajęcia. 
Okolica: Belmont — Cicero. 283-7329.

4 ROOM basement apartment. $135 a 
month plus security. Phone 276-3965.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

EKSPEDIENTKA z doświadczeniem, 
do sklepu delikatesowego na pełen 
czas lub pół etatu potrzebna. Polski i 
angielski konieczny. Tel. 539-6607.

POTRZEBNA pomoc na soboty. Zna­
jomość angielskiego i literatury pol­
skiej wymagana. Księgarnia Polonia 
2886 Milwaukee.

POTRZEBNE bartendentki znające 
język angielski i polski. 283-7686.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Norwood 
Park. 1% mieszkaniowy z 3 sypial­
niami. Jedna pełna łazienka i 2 po pół. 
Garaż. Blisko kościoła, szkoły i tran- 
sportacji. 631-1803.

KOBIETA do pomocy w kuchni po­
trzebna. 6 wieczorów w tygodniu. Do­
bra zapłata. Zgłaszać się w języku 
angielskim: 7112 W. Belmont Ave. 
Tel. 545-2360. Buon ’Appetitto.

POTRZEBNI
W ŚREDNIM WIEKU

SOFA i 2-częściowy komplet do sy­
pialni w stylu “French provincial” i1 
mahoniowy stolik pod telefon.

Tel. BR 8-6583 lub CA 7-6478

PRACA DLA MĘŻCZYZN
Operatorzy do maszyn śrubowych. 

Również pomoc do warsztatu. 
Dobra zapłata i stała praca.

Również inne świadczenia firmowe. 
Dzwonić proszę 242-2477

PRODUCTION 
FOREMAN

Our growth has created need for 
production foreman. We need person 
with experience in scheduling & super­
vising production. Responsibilities 
incl. production, receiving & shipping, 
inspection & purchasing supplies. We 
offer good wages & ben. English is re­
quired. Qualified persons call.

MR. McNEILL Y
638-0633

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

GENERAL OFFICE
Need qualified person to assist 
in 3 person office full time. 
Good potential.

CALL 427-3757
Ask for MR. CARROL

FREZER
Poszukujemy doświadczonego
OPERATORA DO FREZARKI 

(MILLING MACHINE OPERATOR) 
Na pełen czas, stała praca, bezpłatne ubez­
pieczenia. Południowo zachodnia strona 
miasta.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

OBITY aluminium. 7 pokoi, 2 łazienki. 
Okolica: Milwaukee i Pułaski. W 
średniej 5O-tce. Dzwonić wieczorami: 

685-1062

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (4'/2% the first year). 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption.

3750 W. DIVERSEY
3x4. Nowy garaż. Przewody elek­
tryczne — 220V. Do natychmiastowego 
objęcia. $32,900.
AVONDALE

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for person to work in the 
manufacturing dept. Steady full time 
work, from 2 p.m. — 10:30 p.m., 
Monday thru Friday. We offer excel­
lent wages, plus many company-paid 
benefits. Call:
Ron Misek

Experienced Milling Operator 
Turret Lathe Operator Needed 
Good working conditions and salary. 

Apply: 
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave. 622-2200

POSIADAMY prace fizyczne i umy­
słowe. Irene’s Employment Agency. 

Tel. 631-2110

GENERAL HOUSEKEEPING 
Near north suburb. Needs reliable 
woman to do general housekeeping. 
Live in. Own room, color TV. Good 
pay. 5 day week. Good transportation. 

432-8953

STENO OR JR. STENO
For engineering firm in the Loop! 
Full time. 5 day week. Full benefits + 
profit sharing.

CaU Miss Garon
782-6140

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

FUGOWANIE

Energetyka — 
Problem Palący

Problemy kształtowania polityki 
energetycznej Polski w związku ze 
zmianami sytuacji energetycznej 
świata, były głównym tematem wspól­
nego posiedzenia Państwowej Rady 
do Spraw Wykorzystania Energii Ato­
mowej oraz Państwowej Rady Gospo­
darki Paliwo-Energetycznej. W dus- 
kusji rozpatrywano perspektywiczne 
zmiany w strukturze bilansu energe­
tycznego świata i konsekwencje gwał­
townie rosnącego zapotrzebowania na 
paliwa, a zwłaszcza na ropę nafto­
wą. Czynniki te wywierające również 
wpływ na rozwój polskiej gospodar­
ki energetycznej. W czasie obrad 
stwierdzono, że jednym z najpilniej­
szych zadań jest konieczność racjo­
nalizacji gospodarki paliwowo-ener­
getycznej i przeciwdziałanie wszelkie­
mu marnotrawstwu surowców ener­
getycznych.

BEAUTIFUL HOME 
FOR SALE BY OWNER

RIVER FOREST — where hom< 
values maintain a high level—lovely; 
and light two-story brick Dutch Colo­
nial home on comer lot surrounded 
by elm and oak trees overlooking the 
wooded area of Rosary College campus 
—excellent schools—convenient trans­
portation—3 bedrooms (sun deck off 
one bedroom), 1% bath, living-room 
with natural fireplace, formal dining 
room, sunroom, modern cabinet 
kitchen with built-ins, breakfast 
room, leaded glass windows, beautiful 
oak wood floors throughout—full dry 
basement with laundry facilities, 
workshop area and wine cellar. Large 
lot, 2 car garage with attic. Absolutely 
nothing to do but move in. $108,000. 
By appointment: 366-6176 or 545-1106.

OPEN HOUSE— 
Friday March 31st — 
Saturday April 1st— 

Sunday April 2nd

PANI do opieki nad dwojgiem dzieci 
na przedmieściu Chicago potrzebna. 
Własny pokój. Wymagane trochę an­
gielskiego. Tel. 675-1455.___________

MID STATES 
PLASTICS INC.

4224 W. Lake 826-2767

DOROSŁA
MŁODA KOBIETA 
jako towarzyszka i gospodyni 

kucharka dla starszej pani z sy­
nem. Zamieszkać. Własny pokój, 
łazienka. 5 dni. NAJWYŻSZE WY­
NAGRODZENIE DLA ODPO­
WIEDNIEJ OSOBY.

Musi mówić po angielsku 
Dom w Skokie

869-1244 
po 6 po pot.

LOOKING FOR 
CONTRACTOR

To manufacture sheepskin coats. We 
have sheepskins available from $2.20 
per sq. ft. Please Call:

DOMINICK CHEFFO 
782-3453

EXPERIENCED

SEAMSTRESSES
WANTED 

Full or part time to sew canvas awn­
ing. Clean air conditioned modem shop.

Can 823-6965 
NORTHWEST 

AWNING 
416 TALCOTT RD. 
PARK RIDGE, IL.

Man Wanted For
COIL VARNISH 
DEPARTMENT 

Call: 762-3050 for information
OGDEN COIL 

& TRANSFORMER CO. 
3323 W. Cermak Rd. Chicago

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

IN2. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

Znawca
Znakomita śpiewaczka, Stefania 

Woytynowicz musiała szybko zrobić 
zdjęcie do paszportu. Henryk Czyż, 
chcąc pomóc koleżance zaprowa­
dził ją do znajomego fotografika.

— Oczywiście wie pan, że to nasza 
znakomita artystka — powiedział 
kiedy znaleźli się w atelier.

Właściciel zakładu rozpromienił 
się.

— Ach, jakże mógłbym nie wie­
dzieć, jestem przecież miłośnikiem 
baletu.

SALESMAN
Need man for shoes & clothing. 
Must speak English & Polish. 
CALL JOE 283-2020

YOUNG LADY
18-65

Outgoing personality — full 
time. Permanent position. As­
sist young executive. Adver­
tising office, interesting work. 
Variable hours. Top salary. 6 
Corners area.

MR. WINE 498-0263

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

PIEKARZ 
Praca stała lub dorywcza. 

2158 W. Chicago 
Dzwonić przed południem 

384-5562

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
DO OGÓLNEJ PRACY W BIURZE 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zaplata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.
TEL. 486-6200

★ Rozmaite
DUŻA lodówka automatyczna na 

sprzedaż. — Tel. 486-7574.

PUNCH PRESS 
OPERATOR 

We seek an experienced die & punch 
press operator. Qualified persons will 
receive good pay & benefits. English 
necessary. If qualified contact.

MR. McNEILLY 
638-0633

2BEDROOM 
APARTMENT 

with carpeting, stove & refri- 
rator. Good North Side location.;

Call; 327-3834. ;

MĘZCZYZNI
Z DOŚWIADCZENIEM LUB BEZ 
Do nauki pracy precyzyjnymi 
narzędziami. Muszą być chętni 
i pilni do pracy. Muszą posiadać 
zieloną kartę (stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Dobra za­
płata podczas nauczania. Stała 
praca. Udział w zyskach.

Przyjemne warunki pracy 
i otoczenie.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180

Just join the Pay­
roll Savings Plan and 
buy U.S. Savings 
Bonds.

Then, when you 
want to buy a car or 
house, you’ll have the 
down payment all 
sewn up.

You see, the Pay­
roll Savings Plan puts 
a little aside from each 
paycheck to buy Bonds. 
Automatically.

Painlessly.
And before you 

know it, your savings 
will look mighty im­
pressive. (Enough to 
impress a car salesman 
or real estate agent.)

So join the over 
914 million Americans 
who take stock in their 
country. Buy U.S. 
Savings Bonds.

And put your 
money down on 
America.

CLERK TYPIST
with good telephone manner. National 
credit reporting firm. Good salary, 
hospitalization & benefits. Call:

FRED MEYER
782-2970______________ Loop location

SHEARMAN
To work on metal cutting shears, un­
load trucks & store sheet steel. Must 
speak some English. Day shift. No. 
side location.

CaU 525-7825

WAREHOUSE 
LOADER 

Need persons for warehouse work on 
docks in the Elk Grove Village area. 
Steady full time from 7 p.m. to 3:20 
a.m. Mon thru Fri.

CALL 593-5700

OPERATION
Female age 35 to 50. Must speak 

English. — Will train.
call: 346-8880

OKAZJA — WŁADYSŁAWOWO 
Murowany, 2x6 plus 3 pokojowe 
mieszkanie dla teściów w base- 
mencie. Ogrzewanie gazem — go­
rącą wodą. Dochód $375 miesię­
cznie plus mieszkanie właściciela. 
Trzeba się śpieszyć, bo ta okazja 
nie będzie długo czekać na na­
bywcę.

PRIME REALTY
Polskie Biuro Realnościowe 

WINCENTY CEBULAK, Broker 
Ryszard Cebulak, kierownik 

działu sprzedaży.
3417 N. CENTRAL AVE.

283-1234

Howtoget 
up the 
down 

payment.

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: , 

465-1241 lub_______ 966-0319

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą- * 
czając lampy ze stolikami... $188

Komplety mebli do sypialni........ $114
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................... $ 5g
Kanapa i fotel .............................. $139
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89 
fi polska wersalka I
Telewizja kolorowa........................$269
Materace....... ,............................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, 

! i cztery krzesła...........:.............. $79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
(Lodówki lub zamrażacze
I (“freezers”)............................. $168
!Z 6 sztuk drewniane komplety do 
j jadalni........................  $399
(Materace z podstawą sprężynową 
! pełnego rozmiaru...................... $ 79
{Niemieckie szafkowe “stereotype 
’ players’’od................................$389

(Kombinacja Patefonu - Radia i ’ 
Magnetofonu)

Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej Ho 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

GOSPODYNI
Poszukujemy Polki 50 lat lub starszej 
jako towarzyszki dla starszej osoby. 
Dajemy za darmo pokój i utrzymanie. 
Może posiadać inną pracę. W ślicznej 
okolicy Marquette Park.

Dzwonić 735-0308

BAKERY
Ray’s cake shop & buttercream rose 
making business. Fantastic opportun­
ity for anyone capable of cake decorat­
ing & making buttercream roses.

By appointment only

463-3668

5500 PÓŁNOC - 6900 ZACHÓD 
OKOLICA NORWOOD PARK 

RZADKO UDA WAM SIĘ ZNALEŹĆ 
COS TAKIEGO!

Solidnie zbudowany murowany “du­
plex” w stylu ’’georgian”. Lepszy niż 
dom dla krewnych czy też 2-mieszka- 
niowy. 2 przylegające do siebie “town 
houses”. Ogrodzona podwójna par­
cela. W każdym domu 5 pokoi, 2 sy­
pialnie, szafkowe kuchnie, piece, lo­
dówki, kafelkowe łazienki. 2 base­
ment’y, 1 wykończony z % łazienki. 
Oddzielne systemy ogrzewania gazem 
sprężonym powietrzem. Elektryczność 
220 V. Nowszy dach. Budynek w A-1J 
kondycji. Garaż na 2 auta. 1 blok do 
autobusu, autostrady i drogi do high 
school.

Dzwonić w jęz. angielskim. I
Prosić o PAULINE

A-26
McKEY&POAGUE 

775-6440

00 ROBIENIA SPRĘŻYN
DOŚWIADCZENI

4SlideSet-Up 
Coiling Set-Up 

Kick Press Set-Up 
Ubezpieczenia 

Emerytura

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE <
• SCHODY • OKNA (

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE _______ ____
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraklora

Mike Dragowicz 588-6535

KING KASTLE
80 E, Randolph 

MACHINISTS
SET-UP 

EXPERIENCE NECESSARY
• BAR MACHINE

Acme Gridley 11 p.m. — 7 a.m. shift 
Set-Up Operator

• CHUCKERS
Acme Gridley All shifts 
Set-Up Operators

Earn top wages & benefits

MCC-MARPAC
1900 Dempster 
Evanston, Bl. 

864-9100, Ext. 282
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINIST
Experienced in set-up and operation 
of Bridgeporte Milling Machine. Top 
pay. Some English helpful.

Call Chester
R.M. 

MANUFACTURING CO.
286-6066

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Tool Makers 
Torsion Set-Up 
Inspector 
Najwyższa Zapłata 
Szpital
Firma się rozwija — dla Was świetna 
okazja! Dzwonić 583-9177 od 8 rano do 
5:30 ppł. lub 964-4751 po 6:30 wiecz.

KL SPRING 
STAMPING CORP.

3323 W. Addison, Chicago 
Dajemy równe szanse każdemu

jr Domy z Interesem
PRZEZ WŁAŚCICIELA, Brighton 
Park, naprzeciw wieku fabryk, 2 
piętrowy murowany budynek z bar­
dzo ruchliwą tawerną oraz 4-ma no­
woczesnymi mieszkaniami. Roczny 
dochód z domu $9,000 plus tawerna 
z dwoma pokojami. Cena ponad 
$100,000. Zainteresowanych proszę 
dzwonić 847-9529.

Mold Maker 
Injection Molding 
Top wages in city plus many fringes 
for experienced men. Age is no object. 
This is a great opportunity for ex­
perienced men. Will consider part 
time.

ASSEMBLY
No experience necessary 

THE RELEY HOUSE 
6030 Northwest Hwy.

Chicago, Ill.__________ 763-5550
JANITORIAL 

MAINTENANCE MAN
Need qualified people for Janitorial 
Help in a good environment. Good 
pay and working conditions.

CaU 427-7300 Ext. 326 
Mon.—Wed. Fridays

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Male or female. Heavy duty Singer
6 Puritan sewing machines. Experi­
enced.

CALL 384-1300 
ASSIST SUPERVISOR

7 a.m. to 3 p.m or 11 a.m. to 7 p.m.
KITCHEN HELPER

6 a.m. to 3 p.m. or 10:30 a.m. to 8 p.m. 
POT WASHERS

10:30 a.m. to 8 p.m. 
NORRIDGE NURSING CENTRE 

457-0700

KOBIETA na niedziele do sprzątania 
potrzebna. Angielski pomocny. Tel. 
274-6556 po 6-tej.___________________
LOVE CHILDREN? Babysitter-house- 
keeper needed for baby 7 months. 
Belmont-Harbour area. References.

664-4412

NIEUMEBLOWANE 3% i 2% pokojo­
we mieszkania. W każdym jest piec i 
lodówka. Sklepy i komunikacja miej­
ska — 1 blok. Dla dorosłych. Bez 
zwierząt. Dzwonić w języku angiel-, 
skim, niemieckim lub jugosławiań- 
skim: LO1-5226.__________________ _
4 POKOJOWE mieszkanie. Umiarkoó 
wany czynsz dla małżeństwa emery-* 
tów. Bez dzieci. Dzwonić po 5 po poi.

384-4760

★ Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCA samotna wdowa, bez 
dzieci poszukuje 5-pokojowego miesz­
kania w okolicy parafii św. Władysła­
wa lub św. Jakuba. Tel.: RO 3-5552.

GRILL MAN wanted. Ph. 681-9543.

Praca Męska + Praca Męska

IMMEDIATE 
PLASTIC E 

TOP WAGES TO EX 
For SET-UP and EXTRUI 
Knowledge of Most Rigid TH 
WILL TRAIN those with su 
PERIENCE.

“OPENINGS ON 
EXCELLENT COM 

CALL FOR APPOI

OPENINGS
XTRUSION
PERIENCEDMEN 
)ING OF PROFILES with 
ERMO PLASTICS, however, 
fficient MECHANICAL EX-

ALL 3 SHIFTS”
PANY BENEFITS.
NTMENT 671-1335
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Pastor z Rodziną 
Oskarżony o Oszustwo 

Na Szkodę Opieki Społecznej
Wielka lawa przysięgłych powiatu 

Cook postawiła w poniedziałek w stan 
oskarżenia pastora-baptystę z połud­
niowej strony miasta oraz jego żonę 
i siostrę, zarzucając całej trójce 
kradzież, oszustwo i zmowę mającą 
na celu wyłudzenie z funduszu opieki 
społecznej tysięcy dolarów w gotówce 
i bonach żywnościowych.

Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dził zastępca prokuratora stanowego 
James G. Piper, który zarzuca, że 
oskarżeni w przeciągu ostatnich 7 lat 
wyłudzili z Illinois Department Of 
Public Aid $43,000, włączając w to 
$7,000 w bonach żywnościowych, prze­
znaczonych jak wiadomo dla najuboż­
szych.

Pastor Roland Gray, 38 i jego żona 
Edna, 36, oboje zamieszkali przy 9952 
s. Throop St. oraz siostra Queen Ester 
French, 41, skarbnik jednej z byłych 
parafii Graya, nie mieli tytułu do 
korzystania z pomocy społecznej, 
byli ludźmi zamożnymi. Oskarża się 
ich między innymi o to, że zataili 
przed władzami decydującymi o przy­
znaniu zapomogi, że w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu otrzymali 
$56,000 z towarzystw ubezpieczonych, 
jako rezultat 73 żądań odszkodowania.

Te odszkodowawcze wnioski będą 
zresztą przedmiotem osobnej roz­
prawy sądowej.

Zarzuca się Grayowi również, że nie 
ujawnił iż był współwłaścicielem 
domu mieszkalnego, właścicielem 
dwu innych nieruchomości, kilku 

najnowszej marki samochodów i 
konta bankowego na którym miał 
$46,000.

Pierwsze podejrzenia wobec tego 
niezwykłego zapomogobiorcy powstały 
w roku 1976, gdy jedna z urzędniczek 
opieki społecznej zaobserwowała, że

ubogi petent przychodzi do biura 
ubrany w kosztowne futro i że jeździ 
luksusowym samochodem. W rezul­
tacie cofnięto mu zapomogę, następ­
nie jednak przyznano ją powtórnie, 
a jednocześnie zaczęto przeprowadzać 
śledztwo.

Akt oskarżenia zarzuca również, że 
Grayowie składali przed władzami 
stanowymi fałszywe zeznania. Queen. 
French oświadczyła w biurze pomocy 
społecznej, że brat jej zarabia tylko 
$20 tygodniowo; sama korzystała z 
zasiłków społecznych w okresie gdy 
dobrze zarabiając pracowała w wiel­
kiej piekarni.

Osobny rozdział w historii pomysło­
wej rodzinki stanowią odszkodowania 
jakie Gray uzyskał z różnych instytu­
cji ubezpieczeniowych. Jak wynika 
z ujawnionych w trakcie dochodzenia 
dokumentów, w ciągu ostatnich 4 lat 
uległ on rzekomo szeregowi wypad­
ków, w których jakoby uszkodził sobie 
kręgosłup 6 razy, głowę 2 razy, kark 
7 razy, 2 razy ramię, 2 razy klatkę 
piersiową i dwukrotnie doznał ogól­
nych potłuczeń.

W kwietniu ubiegłego roku pastor 
Gray wystąpił z wnioskiem o odszko­
dowanie w związku z rzekomymi 
ranami i obrażeniami, jakich doznało 
16 członków jego rodziny, gdy jadąc 
samochodem zostało uderzonych przez 
inny wóz, którego kierowca oczywi­
ście uciekł. Dochodzenie wykazało, że 
Gray złożył ten wniosek w 2 godziny 
po podpisaniu polisy ubezpiecze­
niowej.

Tocząca się obecnie sprawa prze­
ciwko Grayowi i spółce budzi nadzieję, 
że władze przyznające zapomogi ze 
społecznych funduszów będą w przy­
szłości wnikliwiej badać czy ubiegają­
cy się o nie naprawdę zasługują na 
pomoc.

Odszkodowanie
Za Utratę Zdrowia

$1.85 Miliona Dla Ośmiolatka 
Nieprzytomnego Od 2 Lat

Rodzice ośmioletniego chłopca, któ­
ry po wypadku jaki zdarzył się 2 lata 
temu dotąd nie odzyskał przytomno­
ści, uzyskali wczoraj odszkodowanie 
w wysokości 1.85 miliona dolarów.

Rodney Starks z 2734 S. Indiana Av. 
wpadł do basenu kąpielowego, prze­
bywał pod wodą około 5 minut, został 
uratowany, ale na skutek braku tlenu 
w mózgu jego zaszły nieodwracalne 
zmiany i pozostaje w stanie śpiączki.

Sędzia sądu okręgowego* Irving 
Norman, rozpatrujący pozew rodzi­
ców Rodney’a o odszkodowanie uznał, 
że winę za wypadek ponoszą właści­
ciel basenu, South Commons Stage I 
Venture; odpowiedzialna za utrzymy­
wanie basenu firma Habitat Co.; bu­
downiczy basenu, firma James Mc­
Hugh Construction Co. oraz projek­
tanci tegoż Ezra Gordon i Jack M. 
Levjn.

Wysokość odszkodowania ustalona 
została w trybie pozasądowej ugody.

Opisując przed sądem wypadek 
sprzed dwóch lat pełnomocnik rodzi­
ców Rodney’a adwokat Fred Lane po­
wiedział, że 6-letni wówczas chłopiec 

wraz z dwoma równolatkami wybrał 
się na basen zamknięty tego dnia, po­
zbawiony ratownika. Dzieci dostały 
się do środka przez 5 stóp liczącą 
dziurę w otaczającym kąpielisko mu­
rze. Podczas zabawy Rodney po­
ślizgnął się i wpadł do wody. Gdy 
długo nie wypływał jeden z jego ma­
łych współtowarzyszy wezwał pomoc. 
Dziecko wyciągnięto z wody, prze­
wieziono do szpitala, ale nigdy nie 
odzyskało ono przytomności. Zdaniem 
Lane za wypadek odpowiada admi­
nistracja osiedlowego basenu, która 
nie zabezpieczyła go należycie.

Rachunki szpitalne za leczenie Rod- 
neya wyniosły już dotąd ponad 100 
tysięcy dolarów; jego ojciec, Leslie 
Starks, 31, pracuje jako kierowca sa­
mochodu pocztowego i nie zarabia 
zbyt wiele; poza Rodneyem w domu 
jest jeszcze dwoje dzieci; wreszcie 
lekarze nie robią nadziei, że Rodney 
kiedykolwiek odzyska przytomność.

W tych warunkach odszkodowanie 
uzyskane przez rodzinę Starksów wy- 
daje się być rzeczą słuszną i godziwą.

CHICAGO. — Słonie znamy zazwyczaj jako zwierzęta mądre, 
łagodne i posłuszne woli człowieka. Prezentowana na drugim 
planie słonica Joyce tak jednak energicznie strząsnęła z siebie 
swego opiekuna Davida Farr, 35, że doznał on poważnych we- 
wnętrzych obrażeń i przewieziony do szpitala zmarł w 90 minut 
po wypadku. Mówi się o tym, że Fair źle traktował swoją pod­
opieczną. (UPI)

£5
Ii

Chicago. — W dniu dzisiejszym o godz. 10:00 rano mayor Bilandic 
dokonał uroczystego dedykowania domu przy 1039 W. Hollywood 
Ave., pamięci Ralfa J. Pomeroy, wieloletniego działacza z Edge­
water na rzecz ludzi starych i kalekich. — Prezentowany na 
naszym zdjęciu budynek ma 117 mieszkańca zajmowany jest 
głównie przez emerytów. Zbudowany został przez Chicago 
Housing Authority. (UPI)

2 Miliony Dolarów Odszkodowania 
Będą Wypłacone Byłej Pacjentce

Kobieta, która była kiedyś pacjent­
ką szpitala Billigns otrzyma od tegoż 
szpitala odszkodowanie w wysokości 
2 milionów dolarów. Dwaj interniści 
pracujący tutaj, którzy zajmowali się 
Emmą White, lat 29, popełnili błąd, 
który następnie poważnie odbił się 
na zdrowiu ich pacjentki. Musi być 
ona pod stałą opieką lekarską i kosz­
tuje ją to $128,000 rocznie. Obie strony 
zawarły dobrowolne porozumienie, 
tak że sąd nie musiał rozsądzać spra­
wy. Nazwiska lekarzy, którzy popeł­
nili pomyłkę nie były wymienione 
we wcześniejszym pozwie sądowym 
wniesionym przeciwko szpitalowi 
przez adwokata White, Johna G. 
Phillips’a.

White przekroczyła progi szpitalne 
w lipcu 1976 roku. Poddała się bada­
niu na wykrycie ciąży. Koniecznym 
było zastosowanie środków usypia­
jących. Podać je miało dwóch lekarzy 
internistów. Należało też podać pa­
cjentce tlen, który specjalną rurką 
dostarczany był do tchawicy a stąd 
do płuc. Niestety, zamiast do tcha­
wicy rurkę wprowadzono do prze­
łyku, a stąd do żołądka. Pomyłka 
mogła okazać się tragiczna. Na okres 
osiemnastu minut mózg pacjentki 
mógł zostać pozbawiony dopływu 
tlenu. Tylko cztery minuty, w ciągu 
których mózg pozbawiony jest tlenu 
mogą doprowadzić do nieodwracal­

nych zmian w mózgu. White urato­
wało to, że tlen dostarczany był jej 
w pewnych odstępach czasu, toteż 
w ciągu 18 minut miała dwie przerwy, 
podczas których mogła oddychać nor­
malnym powietrzem.

Obecnie White musi przebywać w 
prywatnym ośrodku rehabilitacyj­
nym. Potrzebuje stałej, 24-godzinnej 
fachowej opieki pielęgniarskiej. Kosz­
ty tego leczenia wynoszą $128,000 
rocznie.

Pomyłka internistów odkryta zo­
stała przez anestezjologa, który 
wszedł do pokoju, w którym leżała 
White. Spostrzegł, że ma trudności 
z oddychaniem i kazał skorygować 
pomyłkę. Pozew sądowy wystawiony 
przeciwko szpitalowi oskarżał leka­
rzy o zaniedbanie obowiązków służbo­
wych i poważną pomyłkę, która mogła 
kosztować życie ludzkie.

Odszkodowanie będzie wypłacone 
w ratach — w pierwszej racie White 
otrzyma pierwszy milion dolarów, 
następny zaś wypłacony będzie w czte­
rech kwartalnych spłatach po $250,000 
każda.

Phillips oświadczył, że pierwotnie 
domagał się dla swojej klientki 3 
milionów dolarów odszkodowania. 2 
miliony nie są odszkodowaniem wy­
starczającym z uwagi na wysokie 
koszta leczenia, które White obecnie 
ponosi.

Finanse Szpitalne Powinny 
Być Znane Społeczeństwu

Chicagoska Komisja Szpitali wyma­
gać będzie od szpitali miejscowych, 
aby podawały do wiadomości pu­
blicznej więcej szczegółów dotyczą­
cych ich operacji wewnętrznych i 
spraw finansowych.

Komisja nie będzie czynić nacisków 
na podlegające jej 104 szpitale, aby 
dostarczały takie same sprawozdanie 
dotyczące finansów, jak czynią to 
inne instytucje dochodowe. Decyzję 
w tej sprawie rada dyrektorów Ko-

Kobiety Bardziej 
Narażone

Uszkodzenie wątroby spowodowane 
nadużywaniem alkoholu występuje 
częściej u kobiet niż u mężczyzn, 
jak wykazują badania prowadzone 
w szpitalu Michael Reese. Uszkodze­
nie wątroby może nastąpić już po 
pięciu latach nadużywania alkoholu, 
ale najczęściej pojawia się po 10—15 
latach.

Szpital Powiatowy 
Powinien Pozostać 

Otwarty
Dr Terry Conway, przewodniczący 

zrzeszenia pracowników szpitala po­
wiatowego wystąpił wczoraj na ze­
braniu pracowników powiatowej 
służby zdrowia z wezwaniem do mie­
szkańców Chicago o poparcie walki 
zrzeszenia o utrzymanie szpitalnictwa 
miejskiego w dotychczasowym, nie­
zmienionym kształcie.

Jak wiadomo Komisja Zdrowia i 
Szpitali zamierza, w związku z ogra­
niczeniami budżetowymi, zlikwido­
wać ponad 200 łóżek szpitalnych, 
pewne kosztowne badania jakie szpi­
tal dotychczas przeprowadzał oraz 
znacznie ograniczyć liczbę pracowni­
ków.

misji podjęła jeszcze w minionym 
miesiącu a publicznie ogłoszono ją 
dopiero w tym tygodniu.

Komisja uważa, że szpitale mo­
głyby sporządzić wykaz opłat za 
świadczone przez nie usługi i podać 
je do wiadomości publicznej. Podob­
nie powinny się rzeczy przedstawiać 
z dokumentacją dotyczącą świadczo­
nych usług, poczynaniami szpitalnej 
rady dyrektorów, wydatkami, remon­
tami. Szpitale powinny podawać do 
wiadomości publicznej informacje do­
tyczące zatrudnianych przez nie 
członków ich rady zarządzającej z 
danymi dotyczącymi wykształcenia 
tych osób. Powinien być znany status 
szpitalny i stan jego finansów.

W oświadczeniu związanym z tymi 
zaleceniami Komisja stwierdza: “Po­
nieważ szpitale pobierają znaczne 
sumy od rządu na swoje programy 
opieki nad chorymi i społeczeństwo 
uważa je nijako za instytucje publiczne, 
które powinny informować to społe­
czeństwo o swoich poczynaniach.

Stało się już niemal tradycją, że 
szpitale prywatne odmawiały przed­
stawienia dokumentów dotyczących 
ich spraw finansowych, wykazu opłat 
za świadczone usługi czy innych 
informacji, twierdząc, że ponieważ 
są korporacjami prywatnymi nie mają 
obowiązku ogłaszać tych informacji 
publicznie.

Komisja podjęła tę ogłoszoną ostat­
nio decyzję pod wpływem nacisków 
wywieranych na szpitale przez środki 
masowego przekazu które chcą zmu­
sić szpitale do przyznania, że powinny 
one przyjąć statut instytucji społecz­
nych. Komisja poszła tak daleko 
w swoich zaleceniach, że uznała, iż 
szpitale powinny nawet udostępniać 
społeczeństwu informacje dotyczące 
zarobków lekarzy.

Deprawator Dzieci Przed Sądem
Wstrząsające Zeznania 13-latka

Illinois Legislative Investigation 
Commission, działająca z ramienia 
stanowego Zgromadzenia Generalne­
go poświęciła ostatnio wiele uwagi 
sprawom szczególnie odrażającym: 
seksualnemu wykorzystywaniu nie­
letnich i tak zwanej “dziecięcej” por­
nografii. W ramach akcji przeciwko 
tego rodzaju przęstępczości przedsta­
wiciele Komisji wzięli udział w toczą­
cym się ostatnio przed sądem okrę­
gowym w Chicago procesie przeciw­
ko Robertowi Cleveland, 53, zamiesz­
kałemu przy 2440 N. Hamlin Ave.

Cleveland, oskarżony o utrzymywa­
nie stosunków seksualnych z 10-let- 
nim chłopcem, wysłuchał w ostatni 
wtorek w sądzie zeznań innej swojej 
ofiary, trzynastolatka zamieszkałego 
od pewnego czasu w Wisconsin.

Chłopiec powiedział, że spotkał 
Clevelanda 4 lata temu, gdy miał 9 
lat i był ulicznym czyścicielem butów. 
Ten namówił go do wizyty w swoim 
mieszkaniu a następnie skłonił do od­
bycia stosunku. Od tej pory ich kon­
takty o takim charakterze miały miej­
sce wielokrotnie, a młodociany świa­
dek — ofiara ilość ich określa na 
50 lub 100. Gdy rodzice chłopca prze­
nieśli się do Wisconsin Cleveland 
składał mu i tam wizyty, a nawet 
zyskawszy podstępnie zaufanie jego 
rodziców zabierał go z sobą w po­
dróże, między innymi zagraniczne.

Śledztwo prowadzone w sprawie 
Clevelanda wykazało, że jego nie­
moralne kontakty z nieletnimi miały 
miejsce na przestrzeni ostatnich 15 
lat i faktycznie liczba jego ofiar 
jest nieznana. Wiadomo tylko, iż 
jego nazwisko łączyć można z wielo­
ma przypadkami uwodzenia nielet­

nich i że wypływa ono przy docho­
dzeniu w licznych sprawach związa­
nych z pornografią “dziecięcą”.

Sędzia D. Wolfson, który przewod­
niczył wtorkowej sprawie zażądał, 
przed wydaniem wyroku opinii bieg­
łych psychiatrów na temat poczytal­
ności Clevelanda.

W przypadku wyroku skazującego 
Cleveland otrzymać może maksimum 
15 lat więzienia i $10,000 grzywny.

Uwolniony z Zarzutów 
o Popełnienie 
Morderstwa

Właściciel jednej z restauracji mie­
szczącej się przy ulicy Howard został 
uwolniony z zarzutów o zamordowa­
nie żony i córki swojego wspólnika. 
Prokuratura poprosiła sędziego Sądu 
Okręgowego o oddalenie sprawy po­
nieważ nie ma dostatecznych dowo­
dów stwierdzających winę Bari Meh- 
metti, lat 28.

Chicago Pomaga 
Strajkującym Górnikom

Związki Zawodowe rejonu Chicago 
i okolic zorganizowały wysyłkę żyw­
ności dla strajkujących górników 
Illinois. W dniu wczorajszym 45 
wielkich ciężarówek i wiele półcię- 
żarówek wyładowanych żywnością 
wyruszyło w samo południe do Sprig- 
field, gdzie na terenach stanowych 
dorocznych targów zorganizowano 
punkt rozdzielczy, z którego dowozić 
się będzie zaopatrzenie do wszystkich 
rejonów, gdzie istnieje tego potrzeba.

Na to aprowizacyjne zaopatrzenie 
o wartości 35 tysięcy dolarów składa 
się mięso i wędliny, sery, owoce 
i setki galonów mleka.

Kto Pod Kim Dołki Kopie 
Czyli Poparzony Włamywacz

Stuart Levy, 30, przyszedłszy o 7 Covington, 25, były pracownik Le-
rano do swej stacji mycia samo­
chodów — Aqua Car Wash przy 6415 
N. Harlem — włączył jak zwykle 
piec do grzania wody. Po chwili ku 
swemu przerażeniu usłyszał dobywa­
jące się zeń krzyki. Pośpiesznie otwo­
rzył drzwiczki — wewnątrz był czło­
wiek. Płonęło na nim ubranie.

Levi wyciągnął go jak żywą po­
chodnię, narażając się sam na popa­
rzenie ugasił ogień i wezwał policję. 
Karetka pogotowia przewiozła nie­
szczęśliwca do szpitala powiatowego 
gdzie umieszczono go na oddziale 
poparzeń i stwierdzono, że znajduje 
się w stanie niemal zagrażającym 
życiu. Levi zaś dopiero wówczas do­
wiedział się jakim okolicznościom 
zawdzięcza poranną przygodę.

Poprzedniej nocy, około 3-ej nad 
ranem przypadkowy przechodzień za­
uważył, że do budynku mieszczącego 
Aqua Car Wash wszedł chyłkiem 
nieznany człowiek. Zawiadomił o tym 
policję przypuszczając, że dokonano 
włamania.

Przybyły patrol policyjny przeszu­
kał wszystkie pomieszczenia, nie 
znalazł jednak nikogo. Ponieważ wiele 
wskazywało na to, że włamanie istot­
nie miało miejsce a włamywacz cią­
gle jeszcze gdzieś się ukrywa, we­
zwano jednostkę policyjną z psami. 
Wyszkolone psy-tropiciele zachowy­
wały się niespokojnie, ale również 
nie znalazły nikogo.

Jak się okazało niefortunnym ama­
torem cudzego mienia był Jesse

Odszkodowanie
Stanowy prokurator generalny ogło­

sił ostatnio, że firma chemiczna z 
Kalifornii, odpowiedzialna za skaże­
nie powiatu McHenry gazem - co 
spowodowało ewakuację mieszkańców 
Union, w którym znajduje się fabryka 
należąca do tej firmy — zapłaci $5,000 
odszkodowania. California Chemical 
Co. przyjęła wyznaczoną jej karę 
a jednocześnie zainstalowała podsta­
wowe urządzenia zapobiegające za­
truwaniu powietrza wyziewami che­
micznymi.

Miejska Kontrola 
Wysokości Opłat 
Za Mieszkania

Grupa mieszkańców Lake View wy­
stąpiła podczas spotkania z radnym 
miejskim Edwardem R. Vrdolyakiem 
o utworzenia miejskiej komisji, która 
kontrolowałaby wysokość opłat pobie­
ranych przez właścicieli domów za 
wynajmowanie mieszkań.

Jak wiadomo tak zwane “renty” 
osiągają ostatnio zawrotną wysokość 
i stale wykazują tendencję Zwyżko­
wą, a to budzi zrozumiałe niezadowo-. 
lenie wśród ludzi, którzy nie mają 
własnościowych mieszkań lub do­
mów. 

vy’ego. Usłyszawszy nadjeżdżającą 
policję, znając dobrze wnętrze stacji, 
ukrył się w piecu, trafnie przypuszcza­
jąc, że nikt nie trafi do jego kry­
jówki. Ponieważ poszukiwania prze­
ciągały się, najwidoczniej zasnął. 
Obudziło go gorąco, a uratował dawny 
pracodawca.

Po wyjściu ze szpitala Covington 
stanie przed sądem gdzie odpowie 
za włamanie.

Winny Morderstwa
Wielka lawa przysięgłych uznała 

w środę, że Richard Leonard, lat 39, 
winny jest popełnienia morderstwa. 
Udowodniono mu, że w 1976 roku 
zastrzelił Wayne’a Tews, lat 42.

Ulatniał Się Gaz
Dziesięć osób uległo zatruciu ga­

zem, który ulatniał się w 11-piętro- 
wym budynku przy 2140 N. Lincoln 
Park West. Siedmiu osobom podano 
tlen na miejscu wypadku, trzy za­
brano do szpitala.

Nauczyciele 
Bezpieczniejsi

Superintendent chicagoskich szkół 
Joseph P. Hanon ogłosił krzepiącą 
wiadomość, że w bieżącym roku 
szkolnym zmalała liczba fizycznych 
napaści na nauczycieli szkół publicz­
nych. Od lipca ub. roku do stycznia 
1978 było ich tylko 488. W analogicz­
nym okresie poprzedniego roku nau­
czyciele byli atakowani przez uczniów 
576 razy.

Jeśli ta tendencja zniżkowa się 
utrzyma to wkrótce będzie można 
mieć nadzieję, że zawód nauczyciela 
w Chicago stanie się prawie całkiem 
bezpieczny.

Fundacja 
Craig’a Sieck’a

W Chicago powstaje Fundacja 
Craig’a Sieck’a, której celem jest usta­
nowienie przepisów dotyczących spra­
wy stosowania aparatury do sztucz­
nego podtrzymywania życia pacjenta. 
Przepisy obowiązujące w Illinois do­
tyczące tej sprawy nie są jasne i 
powodują czasem poważne komplika­
cje moralne i prawne. Lekarze szpi­
tala Uniwerstytetu Loyola byli w tru­
dnym położeniu, kiedy rodzice chłop­
ca sztucznie podtrzymywanego przy 
życiu prosili ich o wyłączenie apa­
ratury umożliwiającej ich dziecku 
ciągłe oddychanie i pracę serca, cho­
ciaż wiadomo było, że nastąpiła już 
śmierć kliniczna. Rodzice Sieck’a 
oświadczyli, że nie chcą, aby jaka­
kolwiek inna rodzina przechodziła kie­
dyś przez to co musieli przejść oni.

Pieniądze na nową fundację mogą 
być przesłane na adres:

“Craig Sieck Fund”,
Main Bank of Chicago, 

1965 N. Milwaukee.


